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Rok XXI.

Prezydent Mościcki w Poznaniu.
Prz§fwśtany zos!ał iw dworcy salwami armatniemu - Rafiafski ns srefe?nef

podał mu chleb i sól. - Tłumy na ulicach mimo zimna i deszczu.
Poznań, 16. 2 . (Pat.) Punktualnie o

godzinie 21 przybył do Poznania p.

Prezydent Rzeczypospolitej. P . Pre­
zydentowi towarzyszą,: minister komu­
nikacji Romocki, minister rolnictwa

Niezabytowski, gen. Konarzewski, syn

p, Prezydenta Józef Mościcki, szef kan­
celarji cywilnej Dzięciołowski, gene­
ralny adjutant pułk. Zahorski, kapelan
p. Prezydenta ks. Bojanek i adjutanci
przyboczni.

Na peronie ustawiła się kompanja
honorowa 58 pp. z orkiestrą i sztanda­
rem pod dowództwem pułk. Sikorskie­
go, dowódca trzeciej dywizji kawa-

ierji gen. Sawicki, gen. Kalicki, komen­
dant miasta pułk. Krupowski itd. W

sali recepcyjnej zebrali się przedstawi­
ciele duchowieństwa z J. E. ks. pryma­
sem Hlondem na czele i naczelnicy
miejscowych władz.

Gdy pociąg zajechał na peron dwor-

pa rozległy się salwy armatnie. Orkie­

stra 58 pp. odegrała hymn narodowy, 1

przy którego dźwiękach p. Prezydent
powitany przy wyjściu przez J. E . ks.

prymasa Hlonda i prezydenta miasta

Ratajskiego przeszedł przed frontem

kompanji honorowej, poczem udał się
do sali recepcyjnej, gdzie wojewoda
poznański Bniński przedstawił p. Pre­
zydentowi zebranych naczelników

władz, poczem prezydent Ratajski po­
witał p. Prezydenta. (Przemówienie to

podajemy osobno). Równocześnie pre­
zydent Ratajski wręczył p. Prezyden­
towi srebrną tacę z chlebem i solą, .

Z sali recepcyjnej przeszedł p. Pre­
zydent do powozu, którym w t,owarzy­
stwie wojewody Bnińskiego odjechał
do Zamku, eskortowany przez szwa­
dron honorowy 15 pułku ułanów.

Wzdłuż wszystkich ulic od dworca
do Zamku stały w szpalerach organi­
zacje i stowarzyszenia przysposobienia
wojskowego oraz t!umy publiczności,

która stawiła się nadzwyczaj licznie

na powitanie p. ]prezydenta mimo zim­
na i deszczu. Przejeżdżającego p. Pre­
zydenta witały ,tłumy publiczności po­
znańskiej entuzjastycznymi okrzyka­
mi na Jego cześć. Oddziały wojskowe
ustawione wzdłuż ułic z pochodniami
oświetlały całą drogę.

Na , dziedzińcu zamkowym ustawio­
no kompanję honorow.ą 57 pp. z orkie­
strą i sztandarem. Przy bramie zacią­
gnięto wartę honorową, W chwili

przybycia p. Prezydenta do Zamku

wciągnięto na maszt flagę Prezydenta,
orkiestra zaś odegrała hymn narodo­
wy. P . Prezydent po przejściu przed
frontem kompanji honorowej udał się
do swoich apartamentów prywatnych
na spoczynek.

Zebrane przed Zamkiem tłumy pu­
bliczności jeszcze przez długi czas

wnosiły okrzyki na cześć p. Prezyden­
ta, a następnie z odkrytemi głowami
odśpiewały ,,Rotę" Konopnickiej.

Przemówienie prezydenta
miasta Poznania Ratajskiego.

,,Najczcigodniejszy P,anie ,Prezyden­
cie Rzeczypospolitej!

Imieniem stołecznego miasta Pozna­
nia wyrażam Ci, Panie Prezydencie,
uczucie szczerej wdzię.czności za to,
że wyjeżdżając poraź pierwszy poza

Warszawę, raczyłeś skierować kroki

swoje ku najstarszej stolicy Polski, do

kolebki narodu, skąd myśl państwowa
rozeszła się po całyni kraju, stwarza­
jąc podwaliny pod dzisiejszą potęgę
Rzeczypospolitej. Myśl o dobru Rze­
czypospolitej Polskiej, jako o najwyż-
szem prawie góruje i dziś pośród na­
szego obywatelstwa. Zapewniam Cię,

Panie Prezydencie, że jedna tylko myśl
przenika nasze mieszczaństw’o: aby
twórczą pracą i ofiarnością, mienia

przysłużyć się Ojczyźnie i przyczynić
się do pomnożenia jej chwały i potęgi.
Jako Najwyższego Zwierzchnika umi­
łowanego przez nas wszystkich skła­
dam Ci hołd głęboki, kornie chyląc
czoła przed Głow’ą Państw’a, której
winniśmy cześć najwyższą. Witam

Cię, Panie Prezydencie, w grodzie na­
szym serdecznie, podając starodaw­
nym zwyczajem chleb i sól. Bądź nam

pozdrowiony i jako gość i jako godny
stolicy Wielkopolski gospodarz."

Sokół poznański odmówił wzięcia udziału
w uroczystościach z powodu ,,Strzelca"

Warszawa, 17. 2. (Tel. wl.) W ciągu
dnia wczorajszego szefostwo sztabu 14

dywizji kilkakrotnie porozumiewało
sie z Sokolstwem miasta Poznania,
które, jak wiadomo, odmówiło wzięcia
udziału w uroczystościach przyjęcia
p. Prezydenta Rzeczypospolitej z po­
wodu współudziału ,,Strzelca". Zwra­
cano uwagę prezesowi Sokoła p. Le­
wandowskiemu, iż Sokół jest organi­
zacją przysposobienia wojskowego i

wobec tego szefostwo wycią,gnie odpo-

wiednie konsekwencje. Przyjechał w

tej sprawie major Fryca z Warszawy,
z gabinetu wojskowego Prezydenta
Rzeczypospolitej, aby w’płynąć odpo­
wiednio na kierow’nictwo Sokoła.

Na konferencji w DOK prezes Le­
wandowski oświadczył, iż Sokół po­
przez 60 lat pod zaborem pruskim słu­
żył Polsce i nadal sprawie ojczystej
służy, ale razem ze ,,Strzelcem" udzia­
łu brać nie chce.

Delegacja kupiectwa u Pana Prezydenta Rzplitej
w Poznaniu.

Z okazji pobytu p. Prezydenta Rze­
czypospolitej w Poznaniu Rada Związ­
ków Towarzystw Kupieckich Zachod­
niej Polski wystarała się o audjencję
u p. Prezydenta w sprawie zamierzo­
nej a częściowo już przeprowadzonej
rewizji koncesji na sprzedaż wyro
bów tytoniowych oraz na wyszynk.

Delegacja przyjęta hędzie przez p.

Prezydenta Rzeczypospolitej w Zamku

Poznańskim dziś w czwartek dnia 17

bm. o godzinie 11 przed południem.
A- +

Związek Towarzystw Kupieckich w

Bydgoszczy reprezentowany będzie
przez p. dyr. Masiaka

Marsz. Piłsudski przyszedł
de Sej?ny z Listem,

Warszawa, 17. 2. W Sejmie ciągle
jeszcze zamują się wczorajszem poja,­
w’ieniem się Marsz. Piłsudskiego w

sali obrad. Utrzymują, że ów rulon
papieru, Jaki miał w ręku Marszałek
Piłsudski, zawierał dekret Prezyden­
ta nie o odroczeniu sesji sejmowej,
lecz o rozwiązaniu ciał ustawodaw­
czych, taka bowiem decyzja ,była
przygotowana na wypadek, gdyby
Sejm -wyraził votum nieufności rzą­
dowi. t

Delegacja polska
opuściła Berlin.

Berlin, 16. 2 . (PAT) Przewodniczą­
cy delegacji polskiej do rokowań
handlowych, z Niemcami dr. Prą-
dzyński odjechał dziś do Warszawy
wraz ze swoim zastępcą radcą Mar­
chlewskim. Na dworcu żegnał odjeż­
dżających poseł polski w Berlinie Ol­
szowski wraz z całym personelem po­
selstwa. Z niemieckiego urzędu dla
spraw zagr. oraz z pośród członków
niemieckiej delegacji handlowej na

d,worcu nie było nikogo.

Poseł Rauscher chce
nawiąz,ać na nowo rokowania polsko­

niemieckie.

Warszawa, 17. 2 . (AW) Według
wiadomości utrzymujących się w sfe­
rach politycznych, poseł Rauscher
zgłosił się w dniu wczorajszym w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych z

oficjalną propozycją podjęcia per-
traktacyj niemiecko-polskich łącznie
w zakresie osiedlania się osób praw­
nych i fizycznych. Jest wiele danych
na to, że Rząd polski wobec tych pro-
P.ozycyj zajmie stanowisko, odmowne.

Partyjne dąsy
a idea państwowa.

Na marginesie przyjazdu Prezydenta
Rzeczypospolitej do Poznania. - Pi­
smo endeckie studzi zapal ludności.

W przeddzień przyjazdu Prezyden­
]ta Mościckiego endecki ,,Kurjer Po­
znański" zamieścił artykuł, który nic
jest niczem innem, jak — pospońtem
warchołstwem. Pismo to nie umiało
zrozumieć, że do Poznania przyjeżdża
reprezentant majestat,u państwa — a

nie przedstawiciel jakiegobądź kie­
runku politycznego. Tem się tłuma­
czy, że wypomina mu sympatję dła
obozu Piłsudskiego i każę w nim lud­
ności widzieć przedewszystkiem par-
tyjnika. Dlatego zaleca rezerwę w o-

kazywaniu zapału w następujących
słowach:

,,Ludność miasta Poznania znajduje się
w położeniu niełatwem, ale instynkt pań­
stwowy i rozum polityczny podyktują, jej,
jakiem powinno być je,j zachowanie się
wobec prezydenta Mo,ścickiego. Będzie
ona umiała pogodzić szacunek, jaki się
należy suwerenności państwa polskiego,
reprezentowanej przez prezydenta Rze­
czypospolitej, z szacunkiem dla siebie sa­
mej, dla swoich zasad, o których zapomi­
nać nic wolno w żadnych okolicznościach.

Jeżeli poza poprawnością stanowiska lud­
ności poznańskiej prezydent Mościcki nie

odczuje u nas sentymentu, nie dostrzeże
zapału, niech wmyśłi się w psychologię
społeczeństwa polskiego na ziemiach za­
chodnich, które jest społeczeństwom o sil­
nej kości pacierzowej, o ugruntowanych
i wyrobionych poglądach."

Tyle ,,Kurjer Poznański". Zazna­
czamy, że podkreślenia pochodzą od
nas, a uczyniliśmy to dla tem wyraź­
niejszego uwypuklenia antypaństwo­
wego stanowiska naczelnego organu
endeckiego. Że nie my sami tak są­
dzimy, o tem poucza nas głos poważ­
nego organu ziemiaństwa ,,Dziennik
Poznański", który zacietrzewionym
endekom taką daje naukę:

,,Stoimy zdecydowanie na tem stanowi­
sku, że Prezydent Rzeczypospolitej, jako
najwyższy wyraz naszego odzyskanego,
niepodległego bytu państwowego, oraz ja­
ko widoma władza naczelna narodu w de­
mokratycznym ustroju Rzeczypospolitej,
musi być osłonięty nimbem nietykalno­
ści przed słowem głoszonem publicznie,
czy w druku. Prezydent dzierży najwyż­
sza, władzę w państwie, zarówno jako
najwyższy organ władzy wykonawczej,
oraz jako najwyższy zwierzchnik siły
zbrojnej w państwie, ale rządzi państwem
pod pełną odpowiedzialnością, przed na­
rodem i jego reprezentacja, parlamentar­
ną, rz.ą,d Rzeczypospolitej.

,,Można zajmować politycznie dowolne
stanowisko wobec rządu, można zajmo­
wać pozycję skrajnie opozycyjna, wobec

gabinetu rządzącego, czy poszczególnych
jego członków, ale osoba Głowy Państwa
iest ponad dyskusją i ponad pociskami
partyjnego widzimisię.

,,Dlatego w momencie, gdy naszą Zie­
mię odwiedzi jutro P. Prezydent Mościc­
ki, uważamy za brak należnego szacun­
ku dla Głowy Państwa, wywlekanie z re­
kwizytorni partyjnej, tych wszystkich za-
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rzutów, jakie się ma jako broń podręczną
w arsenale zwykłej walki politycznej z

rządem, i przenoszenie tyc!i zarzutów na

płaszczyznę krytycznego stanowiska wo­
bec Głowy Państwa."

,,Musimy scharakteryzować ten błąd w

kategorjach myślenia, jako wyraźny brak

poczucia tradycji państwowej, brak po­
czucia obowią.zków wobec władzy naczel­
nej państwa, przy tendencji powrotu do

starych nałogów warcliolstwa i liberum
veto.

,,Umacniać musimy w narodzie całym
dyscyplinę karności i posłuchu dla sym­
bolów naszej władzy państwowej, jeśli
nie chcemy obdzierać autorytetu naszej
w’ładzy w państwie z nimbu powagi i do­
stojeństwa, w’ypływającego z mandatu

Zgromadzenia Narodowego, jako najwyż­
szej instancji narodu przy obiorze Głowy
państw’a."

Piszemy sie w zupełności na po­
ważny i rozważny głos ,,Dziennika
Poznańskiego". Nie wątpimy też, że
ludność miasta Poznania pójdzie za

tym głosem, a nie da posłuchu lu­
dziom, których horyzont myślowy nie
sięga poza podwórko partyjne.

;-de’ . A-jk
Jak wynika z doniesień dzisiej­

szych, ludność miasta Poznania nie
poszła za głosem part;yjników, lecz
za własnym instynktem państwo­
wym.

Co uchwalił Senat?
Ratyiikowal ważne układy z Niemcami
i poprawił dolę sędziów i nauczycieli.

Warszawa, 16, 2. PAT. Przed porzą.dkiem
dziennym dzisiejszego posiedzenia senatu mar­
szałek Trąmpczyński wygłosił krótkie przemó­
wienie, poświęcone pamięci zmarłego niedaw­
no sen. Tomasza Szczcponika (Zjedn, Niem.) .

Następnie złożył ślubow’anie sen. Romuald Jar-
mułowicz (PPS), który wstąpił na miejsce ś. p.
senatora Misiołka.

Z kolei Senat ratyfikował na podstawie re­
feratu sen. Hempla konw’encję polsko-niemiec­
ką o regulacji stosunków granicznych, układ

polsko-niemiecki, dotyczący wprowadzenia pe­
wnych zmian w polsko-niemieckiej konwencji
górnośląskiej, układ polsko-niemiecki o znie­
sieniu dotychczasowego wspólnego zarządu
państwowych zakładów wodociągowych na G.
Śląsku, umow’ę polsko-niemiecką o obopólnej
odpraw’ie celnej i paszportow’ej oraz w sprawie
ruchu kolejowego w Korzeniow!e oraz umowę

polsko-niemiecką o wzajemnej komunikacji ko­
lejowej.

Sen. Sicińskź (ZLN) referował nowelę do u-

stawy o środkach zapew’nienia rów’nowagi bu­
dżetowej. Nowela ta przyw’raca moc obowią­
zującą niektórych artykułów ustawy o uposa­
żeniu funkcjonarjuszów państwowych i wojska,
uchylonych właśnie tą ustawą. Przywraca też

moc obowiązującą o uposażeniu sędziów i pro­
kuratorów i dotyczy specjalnych dodatków dla

prezesów i prokuratorów sądowrych, umożliwia
zastosowanie w stosunku do nauczycieli pre-
parand i szkół ćwiczeń przy seminarjach nau­
czycielskich. postanowień, proponowanych w

noweli, a określających maksymalną ilość go­
dzin nauczania tygodniowo. Po przemówieniu
sen, Kaniowskiego (Piast) zmiany, proponowa­
ne przez komisję uchwalono.

Walna dyskusja
nad monopolami państwowymi.

Wspólna dyrekcja dla wszystkich monopoli, - Zwiększyć pro­
dukcję so!i przemysłowych. — Rozwój monopolu tytoniowego.
Fundusz emerytalny dla robotników fabrycznych. - Gorzelni

przybyło, ale konsumcja spirytusu zmaiała.

Warszawa, 16. 2. (PAT) Na dzisiej-
szem posiedzeniu senacka komisja
skarbowo-budżet. wysłuchała spra­
wozdania sen. Adelmaną (Gh. D,), do­
tyczącego działu monopoli państwo­
wych. Na wstępie swego referatu
sen. Adelman podkreślił

konieczność utworzenia wspólnej
dyrekcji dla wszystkich monopoli,
co mogłoby dać duże oszczędności.

W sprawie monopolu solnego refe­
rent stwierdził zły stan, produkcji soli
przemysłowych dla celów rolniczych
i technicznych, wskazał na zbyt wy­
sokie koszta produkcji saliny w Cie­
chocinku, wypowiadając się za zam­
knięciem tej saliny. W rezolucji wy­
powiedział się za przyjęciem budżetu
mon’opolu solnego bez zmian wraz z

popraw,ką rządu, podwyższającą ko­
szta sprzedaży z 2.200 tys. na 7,700.000
zł. Poprawka ta ma na celu w’yrów­
nanie ceny detalicznej soli w całem
państwie, która dotychczas waha się
od 38 do 50 groszy za kilogram. W dy­
skusji, jaka się rozw-inęła, wielu
mówców podnosiło zgodnie z referen­
tem

’

konieczność podwyższenia
produkcji soli przemysłowych.

Następnie sen. Adelman referował
dział monopolu tytuniowego, zwraca­
jąc uwagę, że dochód z tego źródła
jest na przyszły rok budżetow y preli­
minowany w wysokości 270 miljo­
nów, t. j. w tej samej, co w roku ubie­
głym, zaś o 82 miljony więcej, niż w

r. 1925. Mamy obecnie 21 fabryk, 3

urzędy wykupu tytoniu, 4 magazyny
surowca i 17 magazynów produktów
tytuniowyeh. Czysty dochód z mono­
polu tytunidwegó wynosi 57,8 proc.,
podczas gdy w r. 1926 wynosił 52,20
procent.

Wkońcu referent domagał się ener­
gicznej walki z przemytnictwem,
wreszcie zgłosił rezolucję w sprawie

utworzenia dła robotników
fabrycznych funduszu emerytalnego.
Na fundusz ten 4% pensji wpłacaliby
robotnicy, 4% zaś monopol, co dałoby
1,400.000 zł rocznie. Marsz. Trąmp­
czyński zauważył, że dochód z nasze­
go monopolu tytoniowego winien
wynosić pół miljarda złotych.

Przy dziale monopolu spirytusowe­
go referent zwrócił uwagę na stałe
podwyższanie się dochodów z tego
źródła. Dochód ten w r. 1925 wynosił
172 milj.., w r. 1926 — 250 milj., w r.

1927 ma w’ynieść 319 milj. zł. Na te­
renie Polski

w r. 1922 było ogółem 130 gorzelni,
w r. 1925 mieliśmy już 1314 gorzelni.
Konsumcja na głowę przed wojną
wynosiła 2,2, obecnie zaś 1,5 litra ro­
cznie.

W wyniku obrad budżet monopolu
spirytusowego przyjęto z małemi
zmianami.

Końcowy dział budżetu, a miano­
wicie budżet łoteryj państwowych i
monopolu zapałczanego przyjęto zgo­
dnie z referatem sen. Adelmana bez
zmian.

Krwawe demonstracje
antyrządowe w Kownie.

Kowno, 16. 2. (AW) W dniu wczo­
rajszym stronnictwa opozycyjne zor­
ganizowały wielką demonstrację an­
tyrządową. Tłum liczący około 6 tys.
osób uformował pochód i skierował
się ulicami miasta, usiłując dotrzeć
do gmachu sejmu, który obsadzono
policją. Wobec tego część demon­
strantów zaatakow’ała gmach prezy­
djum rady ministrów, gdzie wybito
kilka szyb. Zaw’ezw’ane silne oddzia­
ły policji pieszej i konnej dokonały

szarży na tłum demonstrantów. Po­
między demonstrantami jest bardzo
znaczna ilość rannych. Również ze

strony policji zraniono 5 funkcjona-
rjuszy. Na dzień dzisiej;szy projekto­
wane były manifestacje, podczas ma­
jącej się odbyć defilady wojskowej z

racji uroczystego obchodu niepodle­
głości. W kołach rządowych twier­
dzą, że demonstracje przygotow’ują
specjalnie wysłani emisariusze so­
wieccy.

Rok więzienia za oszczerstwo!
Redaktor endeckiego ,,Słowa Pomorskiego” za zohydzanie

żołnierza polskiego skazany na rok więzienia i natychmiast
aresztowany.

Toruuń, 16. 2 . (AW).
Dziś zakończył się w tor’uńskim są­

dzie okręgow’ym proces przeciw od­
powiedzialnemu redaktorowi ,,Słow’a
Pomorskiego" Aleksandrow’i Woyde-
rowi, oskarżonemu o zniewagę w dru­
ku gen. Berbeckiego, dowódcy O. K .

VIII.

Oskarżony nie przeprowadził dowo­
du prawdy i sąd uznał, że zarzucanie

p. gen. Berbeckiemu udziału w pla­
nowanym zamachu na b. Radę Re­
gencyjną nie miało żadnych podstaw
i było świadomem obniżaniem auto­
rytetu dowódcy korpusu w społeczeń­
stwie i wojsku.

Powołani z Warszawy świadkowie
pp. Studnicki, Źbie,rański, Guzdraj
i Markowski na wniosek obrony ze­
znali zgodnie na niekorzyść oskarżo­
nego.

Po w’ygłoszeniu przemówienia przez
prokuratora Gizińskiego i przemó­

wieniach obrońcy mcc. Kijeńskiego
z Warszawy i Ossowskiego z Toru­
nia, sąd wydał wyrok, skazujący re­
daktora Woydera na jeden rok wię­
zienia i zapłacenie kosztów postępo­
wania karnego oraz ogłoszenie wyro­
ku w kilku pismach.

Ponadto prokurator postawił wnio­
sek o natychmiastowe aresztowanie
oskarżonego ze względu na to, że wy­
miar kary jest wysoki, a redaktor
Wcyder nie posiada obywatelstwa
polskiego.

Sąd przychylił się do wniosku pro­
kuratora, lecz na wniosek obrony i za

zgodą prokuratora postanowił zwol­
nić redaktora Woydera po złożeniu
kaucji w wysokości 5.000 zł.

(Za ciężką obrazę gen. Sikorskiego,
kiedy był w niełaskach u endecji,
,,Gazeta Bydgoska" miała bardzo po­
ważny proces, z którego w tych
dniach wyszła obronną ręką tylko w

zastosowaniu przepisów o amnestji.
Red.)

A więc w Jugosławii
było trzęsienie ziemi.

Katastrofalne zniszczenia w miastach. — Wielu zabitych, mnóstwo

rannych. — Domy zasypane przez góry,
Wczorajsze depesze doniosły, że w

obserwatorjum astronomicznem w

Krakow’ie seismografy zanotowały
trzęsienie ziemi, którego centrum le­
żało1 w odległości około 400 kim.

Jak się obecnie pkazuje, to trzęsie­
nie ziemi nastąpiło w Jugosławji i
było jednem z najsilniejszych, jakie
się w ostatnich łatach zdarzyły w Eu­
ropie. Oto co o niem donoszą tele­
gramy:

Z Belgradu donoszą, że w ponie­
działek o godz. 4,44 w Hercegowinie
i w pogranicznych okolicach Dalma­
cji dało się odczuć silne trzęsienie
ziemi. Z licznych miejscowości do­
noszą, że trzęsienie spowodowało
wielkie szkody, pochłaniając ofiary
w ludziach. Ogółem w ciągu 20 mi­
nut odczuto 19 wstrząśnień. Centrum
trzęsienia było w Raguzie. W Lub!a­
nie zawalił się w’ielki budynek fabry­
ki tytoniu oraz kilka sąsiednich do­

mów, przyczem zginęło kilka osób.
W Matkovicz zawalił się budynek
dworcowy i również kilka domów
mieszkalnych. 1 tam były ofiary w

ludziach. Trzęsienie ziemi miało cha­
rakter gwałtowny, powodując po­
ważne szkody materjalne. Podczas
trzęsienia słychać było przy zupeł­
nie bezchmurnem niebie głuche od­
głosy, podobne do grzmotu.

Trzęsienie ziemi w Hercegowinie i
Dalmacji wywołało szczególnie -zna­
czne szkody w okręgu Stolats,’ Popo­
wo, Polie, Chibdianik. Wiele domów
uległo zniszczeniu. W Stolats ucier­
piały wszystkie budynki. Trzęsienie
ziemi spowodowało obsunięcie się
gór, między innemi w okolicy Pole,
gdzie zasypanych zostało kilkanaście
domów. Liczba ofiar dotychczas nie
jest stwierdzona.

Telefoniczne i telegraficzne połą­
czenia z Hercegowiną są zerwane.

Kronika telegraficzna.
Czem tiomaczyć zmiany personalne

w administracji?
Warszawa, 17. 2. (tel. wł.) Szereg zmian

i przeniesień w Min. Spraw Wewn. tłuma­
czy się tym,, że obecnie surowo przestrzega
się zasady, aby wszyscy urzędnicy min.i ste-

rjum przesz,li przeszkolenie prawnicze w

różnycli działach pierwszej i drugiej in­
stancji.

nWspólna praca11 dla... Bolszewji.
Warszawa, 17. 2. (tel. wł.) Żydowski lo­

kal akademicki ,,Wspólna praca" był pod
obserwacją policji. Wczoraj aresztowano
tam 6 członków za-rządu młodzieży komu­
nistycznej, znaleziono bowiem dowody, iż
komunikowali się z Bolszewją.

Polska dostała 3 sanitarne samoloty.
Warszawa, 17. 2 (tel. wł,) Min. Spraw.

Wojsk, ofiarowało ludności cywilnej 3 sa­
moloty sanita,rne dla Wa,rszawy, !,idy i
Lwowa. Zad,aniem ich będz,ie, przewoże­
nie w odległe miej,scowości lekarzy do cięż­
ko chorych, jak ró’w’nież przewożenie ciężko
chorych, zakaźnych, do szpita,li.

Wsie i miasta, które będą chciały korzy­
stać z samolotów, zobowiążą, się do wybu­
dowania lotniska, i stacji benzynowej.

Min. Składkowski wysłał w tej sprawie
okólnik do wojewódz,tw: warszawskiego,
lwowskiego, wileńskiego. Lekarze, korzy­
stający z przejazdu, opłacać będą 2 klasę
taryfy kolejowej.

Awantury na pogrzebie samobójcy.
Warszawa, 17. 2. (tel. wł.) Podczas, po­

grzebu Lewickiego w, Warszawie, który bę­
dąc bez pracy pozbawił się życia, doszło do
awa,ntur. Gd,y policja chciała skierować
część uczestników na. chodnik, ponieważ w

jednym z domów wybuch!a petarda, u-

czestnicy pogrzebu, przeważnie robotnicy,
poczęli wznosić wrogie okrzyki, a, nawet
stawili czynny opór; poiioji

"

Córka wielkiego antysemisly przeszła na

judaizm.
Warszawa, 17. 2. (tel. wł. Córka znane­

go generała rosyjskiego Russkiego przeszła
na judaizm i wyszła za, mąż za lekarza
Dawidsohna, żyda.

(Gen. Russki był w wojnie światowej
dowódcą zachodnio-południowej armji ro­
syjskiej. Zasłynął jako zdobywca Lwowa,
zginął pod Przemyślem, znany zaś był jako
nieubłagany antysemista. — Red.)’

Straszne nieszczęście.
Mieszkańcy wsi Okniny powiatu sied­

leckiego 49-letni Bolesła.w, 60-letnia Teofila,
16-lctnia ,łóz,efa. i 13-letni Stanisław Okniń-
scy, powracając wozem z kościoła, wskutek
nieuwagi wpadli na przejeździć na. linji
Siedlce—Luków pod pociąg osobowy nr.

332. Ojciec i córka, zginęli na miejscu,
matkę i syna w stanie ciężkim przewiezio­
no do szpitala, gdzie syn zma.rt w kilka go­
dzin później.

PROGRAM RADJOFONIGZNY.
Warszawa, 19 kw. d!ug, fali 980 m,

18 lutego 1927.

15,00—15,25. Komunikaty: meteorologiczny i

gospodarczy.
15.30— 16,30, Stacja nieczynna.
16.30— 16,45. Komunikat harcerski.
16.45— 17,40. Program dla dzieci ,,Jaś i Mał­

gosia".
17.40— 18,40, Koncert popołudniowy, kame­

ralny.
18.40— 19,00. -Rozmaitości,
19,00—19,25. Odczyt p, t. ,,Źródła światła" wy­

głosi prof. Marjan Grotowski,
19.30— 19,45, Komunikat rolniczy.
19.45- 20,15. Przerwa. Przypuszczalne komuni­

katy.
20,15, Transmisja koncertu z Filharmonji war­

szawskiej. W przerwie sygnał czasu. Ko­
munikaty.
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Murzyni w S(anach
Z!ednacMnycb.

Emigracja ze siedzib plantatorskich.
Prasa polsko-amerykańska donosi:

Jedną z ważnych, choć nieznanych szer­
szemu ogófowi zmian, spowodowanych po­
średnio prze^wojnę światową, jest ruch e-

migracyjny, który powstał wśród murzynów
zamieszkujących Stany Zjednoczone. W cią­
gu ostatnich jedenastu lat, według ostatnio

przeprowadzonych obliczeń, około miljona
murzynów przeniosło się z południa na pół­
noc, zmieniając radykalnie warunki bytu.

Większość porzuciła zajęcie, uprawiane
od pokoleń, na plantacjach bawełny i poszła
do pracy w fabrykach i rzeźniach i wogółe
wzięła się do takich robót, jakie się znaj- !

duje po miastach, większych lub mniej
szych. Wojna dała im tę szansę, zabierając
do szeregów tysiące białych, zatrudnionych
w przemysłowych warsztatach.

Zamknięcie imigracji z Europy było dru­
gim czynnikiem, który wyszedł na korzyść
murzynów. Są oni, ogólnie biorąc, niewy­
kwalifikowanymi robotnikami, a właśnie re­
strykcje imigracyjne zatamowały dopływ ro­
botników tej kategorji z Europy. _ Zapo
trzebowanie wzrosło przeto na zwykłą nie-

wyspecjalizowaną siłę roboczą, zaś zaofiaro
wanie tejże stało się zmniejszonem. Rezul
tatem takiej sytuacji były lepsze płace i mi­
ljon murzynów, którzy osiedlili się w pół­
nocnych i środkowych stanach, zarabia wię
cej niż dawniej w swym rodzinnym Tennes

see lub Louisiana. Jednocześnie te ośm mi

ljonów rasy czarnej, które pozostały na po­
łudniowej stronie linji Mason-Dixon ma

więcej miejsca i sposobności zarobku Wy­
nikiem więc przenoszenia się murzynów z

południa na północ jest już powiększenie
wśród nich dobrobytu zaś z czasem rezul­
tatem tej emigracji okaże się niezawodnie

podniesienie poziomu ich oświaty i umiejęt­
ności.

Z cnło"ea hot I’)wego
wydawcą 26 dzienników.

Dziennik ,,New York Telegraph11 zo­
stał zakupiony przez koncern Howar

da, w którego posiadaniu znajduje się
już 26 dzienników amerykańskich
Właściciel koncernu Howard, liczący
obecnie -44- lata, jeszcze w 1902 r. byj
chłopcem hotelowym.

Apasze paryscy zamordowali

polskiego emigranta.
Policja paryska znalazła przed kilku

dniami w lasku bu!ońskim trupa ro­
botnika polskiego.

Wisiał on na drzewie, głową na dół,
usta miał zakneblowane, a rece zwią­
zane na plecach.

Badania wykazały, iż tragicznie
zmarły człowiek pochodził z Polski.

Papiery przy nim znalezione opiewają
na nazwisko Jana Konopki.

Nie ulega wątpliwości, iż rodak nasz

pądł ofiarą paryskich apaszów, którzy
obrabowali go. z wszystkich pieniędzy
i w okrutny sposób znęcali się nad

,,cudzoziemcem",

Konopka był bardzo pracowitym i

zapobiegliwym człowiekiem, uciuław­
szy sobie mały kapitalik, miał zamiar

odjechać do Polski i przygotowywał
się już do podróży.

Cel I zadania

wszechsłowiańskiego zjazdu
lekarzy.

Wszechsłowiański zjazd lekarzy od­
będzie się w Warszawie w czasie od 2f

do 29 maja b. r. Zadaniem zjazdu ma

być utworzenie Zw. Lekarzy Słowiań­
skich i przyjęcie statutu tego Związku.
Tematy referatów obejmować będą
specjalnie sprawy naukowe słowiań­
skie, jak np. szczepienie ochronne

przeciw szkarlatynie w krajach sło­
wiańskich i t. p. Beferentami będą le­
karze Polacy, korreferentami lekarze

poszczególnych państw słowiańskich.

Wyłoniła się konieczność połączenia
się wszystkich organizacyj lekarskich

w poszczególnych okręgach uniwersy­
teckich. Uchwalono zorganizowanie
wspólnego Związku Tow. Naukowo-

l.ekarskiego na Zachodnią Polskę. Or-

pizacją zająć się ma Wydział Lekarski

Tow. Przyjaciół Nauk

Wybierajcie!

Tak się czuje,
kto czyta ,,Dziennik Bydgoski’ ,

a tak wygląda,
kto go nie prenumeruje!

Zakład leczenia nałogowych
alkoholików.

Mało komu niewątpliwie wiado
domo. że w zakładzie św. Jana przy
klasztorze Karmelitów w Tarnow­
skich Górach istnieje zakład lecze
nia nałogowych alkoholików?. Le­

czenie alkoholików trwa do pół ro­
ku. Do ostatnich cza,sów z liczby
kuracjuszy, którzy poddali sie le­
czeniu w tym zakładzie. 50 proc, cał­
kowicie uleczyło się ze zg;ubnego
nałog-u .

Leczenie polega nietylko na lecze­
niu ciała, ale i ducha. Otóż pacjen­
ci zakładu biorą czynny udział w

pracach uuiych r zii?r-’-v-v z.:k,tij.u
już to w warsztamch zakładów cm

iuż to w? pracach ogrodniczych. Re­
gularne prowadzenie żyw?ota, praca
i inne zabiegi doprow?adzała do te­
go. że wielu nieszczęśników — cho­
rych nieuleczalnie - pow?-raca na

łono rodziny iako jednostki mogące
powtórnie pracow?ać ż pożytkiem dla
społeczeństw?a. Zakład istnileie od

20 lat. |

Znamienne oświadczenie J. Ł X. Prymasa
w sprawie ahcjl katolfchlel.

W piątek, dnia 11 lutego przedłożył
E. X . Prymasowi prezes Związku

,apłanów ,,Unitas" X. Józef Prądzyń-
ki referat o rozwoju i działalności

Związku, poczem jako redaktor orga­
nu związkowego ,,Wiadomości dla
Duchowieństwa" poprosił J. E. X.
Prymasa o wypowiedzenie swego po­
glądu na akcję katolicką oraz o u-

dział w niej duchowieństwa. Jego
Ekscelencja X. Prymas oświadczył:

1. Akcja katolicka w? dzisiejszem
rozumieniu Stolicy św,, to współpra­
ca społeczeństwa św?ieckiego z hie-
rarchją kościelną nad urzeczywist­
nieniem Królestwa Chrystusowego
na ziemi. Ma ona szerzyć znajomość
ducha Chrystusow?ego. Ma ducha
Chrystusowego w duszach pogłębiać
i Nim sumienie katolickie urabiać.
Duchem Chrystusowym ma kształto­
wać życie prywatne, rodzinne, publi­
czne. Wobec naporu laicyzmu, dążą-

ego do zupełnego wyparcia religji z

’ycia, podkreślać ma tem silniej du­
cha Chrystusowego w tych dziedzi­
nach życia, które byw?ają najwięcej
zagrożone przez liberalizm i natura­
lizm czyli nowoczesne pogaństwo.

2. Akcja katolicka jest zatem u-t
działem ludzi świeckich w Boskiem
apostolstw?ie, powierzonem hierąsr- j
chji. Wynika stąd, że tak, jak wszel- !
ka działalność kapłanów ściśle zależ- !
na jest od Episkopatu i Papieża, tak \
i akcja katolicka z natury rzeczy w

swej organizacji, działalności i meto­
dach pracy podlega hierarchji ko­
ścielnej. W stosunku do kościoła wy-
znaje szczere ,,sentire cum Ecclesia".
O prawa kościelne, o ich utrzymanie

i. przywrócenie walczy w razie po­
trzeby z całą stanowczością.

3. Akcja katolicka rozwija się i
pracuje poza i ponad partjami polit,y-
cznemi. Nie identyfikuje się z żadną
partją i żadnej nie służy. Nie upra­
wia polityki, ale do zdrowej polityki
obywateli przygotowuje, wychowu­
jąc ich do katolickiego św?iatopoglą­
du. Obywatelom pozostaw?ia swobo­
dę co do wyboru partji politycznej,
ale zgóry przez zaszczepianie przeko­
nań religijnych kieruje ich na drogę
polityki, opartej na zasadach Chry­
stusowych.

4. Akcja katolicka w duchu Ojca
św. Piusa XI. jest koniecznem uzu­
pełnieniem pracy parafjalnej w tem

znaczeniu, że duszpasterz dzisiejszej
chwili uważać pow?inien akcję kato­
licką za integralną część obowiąz­
ków i środków pastoralnych. Stopień
zainteresowania i zajęcie się akcją
katolicką należy już do kryterjów,
według których ocenia się pastoralne
uzdolnienie i pracę duchowieństwa.

5. Akcja katolicka zapoczątkowa­
na przez mych św?iatłych poprzedni­
ków, a tak szczęśliwie rozbudowana
przez ś. p. X . kardynała Dalbora, jest
na dobrej drodze rozwoju. - Liczę z

całą pewnością na to, że ona, skupia­
jąc ściśle i nadal duchowieństw?o i
społeczeństwo świeckie około Arcy-
pasterza, będzie jednym z najważ­
niejszych czynników odrodzenia Pol­
ski w duchu Chrystusowym. — Bę­
dziemy spokojniejsi o przyszłość Na­
rodu, gdy silna organizacja akcji ka­
tolickiej złączy wszystkich Polaków
do obrony myśli katolickiej w Pań­
stwie.

Ha margines e.

Ftcf’akcvina komisia. — Plakat an-

tynaftewy z nać Sekw?any. — Serum

mózgowe, - P,szace małpy, - Jak
można okryć Polskę -n eśmierteina

oWała"

W Warszawie ustanowiono komi­
sie do badania kosztów? produkcii.

Ta komisia iest akurat tyle warta,
co sław?etna iuż dziś na cała Polskę
komisja, do-badania kosztów utrzy­
mania.

Otóż ta nowo utworzona komisia
do badaira kosztów? produkcii za­
brała sie bardzo energicznie do ro­
boty. Zaraz na pierwszem posiedze­
niu członkow?ie komisji uchwalili
sobie płace po 1200 zł miesięcznie,
a dla przew?odniczącego zawetowa­

no naw?et 1800 zł.

Dzaałalność tei produkcyjnej ko­
misji iak na początek okazała sie
rzeczywiście bardzo produkcyjna.

Pewien przyjaciel naszego pisma
przywiózł nam z Paryża plakat
francuski z r, 1922, w którym nie­
mal półurzedowo przestrzegano ka­
pitalistów francuskich przed anga­

żow?aniem. się w polskiej nafcie.

Dziś - zmieniły sie czasy! Naf-
ciarze francuscy, którzy utrzymali
swój stan posiadania w naszem Za­
głębiu naftowem, nie oddaliby
swych szybów ani za pola diamen­
towe w? Transwalu. Rumunie, mi­
nio haniebnej gospodarki, nafta tyl­
ko chroni od bankructwa. Wedle
geologów szyby kalifornijskie zosta­
na do paru lat do dna wyczerpane
i amerykańskim mężom stanu iuż

dziś siwieją włosy, co potem robić.
Awantura a,ngielska w Mal(i Azji
ma również za tło chęć zdobycia i
zabezpieczenia sobie wydatnych te­
renów? naftow?ych - iednem słowem
nafta w niedługim czasie stanie sie
prawie że płynnym diamentem -

a nasi przyjaciele z nad Sekwany
prz,estrzegają sie nawzajem plaka­
tami. abv nie angażow?ać francus­
kich kapitałów w polskiej nafcie!

Prof. , Low ogłasza w .,Sunday
Express". że wynalazł serum, ,które
wstrzykn,ięte człow?iekow?!i wywołu­

ję w nim przemianę matc ii mózgo­
wej w kierunku dodatnim.

Wszystko iest możliw?e. Niema
dziś defektu w organ’źmie ludzkim,
na który uczeni nie wynaleźliby se­
rum. Niedaw?no ogłosił taki dobro­
czyńca, że tchórzom stosuie iniek­
cje na odw?agę, Więc może znalazły
sie ingredencje i na rozum.

Jeden z endeckich organów?, od
Dziennika Bydgosk?ego" Brda tyl­

ko oddzielony, uszczęśliw?ił sw?ych
czytelników wiadomością, .że na

którymś tam archipelagu żyją mó­
w?iące małpy.

To ieszcze nic. My znamy małpy,
które nisza, robią w?ielka politykę a

nawet fabrykują bomby.

W pismach stołecznych ukazały
sie portrety trzech młodzieniasz­
ków (Krzeptowski, Sieczka i Żytko-
wicz), którzy brali udział w za­
wodach narciarskich w? Szwajcarii

i — iak zgodnie zaznacza prasa —

. okryli im:ię Polski nieśmiertelną
cłjwałą".

Nie przeczymy, że na polu sportó­
w? em przyczynili oni naszemu kra­
jowi pewnych laurów. Ale okryć
Polskę !.ntóśm’erfeina C’hw?ała" nrzy?
pomocy... nart i skakania po śnie­
gu. to iest ein starker Tabak, iak
pow?iada Niemiec. Czemżeż w? ta­

kim. razie w?obec tvch trzech narcia­
rzy iest kapitan Orliński, który na

kiepskim samolocie zaleciał do Ja­
ponii i wrócił, a co rzeczyw?iście wy

’

wołało wielka sensacje z tei i z tam­
tej strony Oceanu.

_Pi asa, stołeczna n?e z"ctonawia
się naci tem, że ten sposób gloryfi-

kowania może zw?ichnąć egzysien:ie
tym trzem niby iuż bohaterom. Bo
ostateczn:e oni sarni gotow?i uwie-
izvć, że losy i dobre imię Polski

spoczywa na ich barkach, a raczej
na ich nogach. Oni sie nie przew?ró­
cili w Pontresinie na f:orze, a pano­
wie spraw?ozdaw?cy sportow?i siara ia
sie konieczne w? głowie im przewró­cić!
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Z KRAJU.

Rząd rataje oszczędności emigrantów.

Warszawa, 16. 2 . Jak się obecnie ze

szczegółowych obliczeń okazuje, dwa
banki polskie, operują,ce zagranicę,,
zmarnowały zgórą 4,55 miljonów fran­
ków złotych, z oszczędności składa­
nych przez emigrantów polskich w

bankach tych na procent,
Rząd polski, poczuwając się do mo­

ralnego obowiązku naprawienia emi­
grantom krzywdy, postanowił podjąć
się spłaty należności, przypadających
emigrantom. Sprawą tą, zajmuje się
w Paryżu specjalny komitet, z b. mi­
nistrem Szarotą na czele.

Na sejmowym warsztacie pracy.

Warszaw’a, 16. 2 . PAT. Sejmowa komisja
ochrony pracy uchwaliła domagać się od

rządu szybk’ego załatwienia ustawy o in­
spekcji pracy i ustawy o chorobach za,wo­
dowy t;li Wkońeu poruszono sprawę nowe­
lizacji ustawy o kasach chorych. Zwró­
cono się do p. ministra pracy aby w możli­
wie krótkim terminie przedstawił komisji
stan prac nad projektem zmianv ustaw

ubezpieczeniowych.

Hydra drożyzny podnosi łeb.

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) Wicepremjera
Bartla zawia.domiła Rada Naczelna przemy­
słu cukrowników, iż uchwaliła podnieść ce­
nęcukruo10zł.na100kg.

Prawdopodobnie dziś jeszcze zbierze się
międzyministerialna komisja, która w spra­
wie nowej podwyżki wyda swe orzeczenie.

Świątynia w mie]scu męczeństwa.

W Warszawie powstał komitet, któ­
ry zajmuje sie odbudową kościoła mię­
dzy budynkami Cytadeli, mocno zni­
szczonego wskutek wybuchu prochow­
ni w r. 1923. Kościół ten, który stanie

na miejscu okrutnych mąk naszych
wielkich bohaterów, będzie uświęce­
niem pamięci tego miejsca, drogiego
’każdemu sercu polskiemu.

l,okal Związku papierniczego w Czę­
stochowie był gniazdem komunistów.

Zdemaskowano w Częstochowie lo­
kal Związku papierniczego, który był
siedzibą miejscowych komunistów.

Znalezione broszury oraz korespon­
dencje świadczą o ścisłym związku or­
ganizacji z Bolszewją.

Zderzenie pociągów towarowych.
Dnia 12 b. m. o godz. 10,45 na stacji

Boronów Iinji Kalety—Podzamcze zde­
rzyły sie dwa pociągi towarowe, w’sku­
tek czego wykoleiło się 12 ładownych
wagonów. Lokomotywy obu pociągów
doznały ciężkich uszkodzeń. Wskutek

katastrofy ruch kolejowy na tej Iinji
uległ kilkugodzinnej przerwie.

Pożar w osadzie Rzgów.
Z Konina donoszą:
W sobotę w nocy wybuchł pożar w osa­

dzie Rzgów. Spaliły się dwa domy miesz­
kalne, stodoła i chlewy, należące do wła­
ścicieli L. Lewandowskiego i Budnego. Na

pomoc miejscowej straży ogniowej przybyły
sąsiednie straże ze Świątnik, Grabienie 1

Zastruża. ’Ogień zagrażał sąsiednim zabu­
dowaniom. Zdołano go jednak umiejscowić.

Nieprzyjemne zajście na cmentarzu
w Golinie.

Z Konina donoszą:
Podczas wyprowadzenia zwłok ś, p. Ed­

warda Jankowskiego, o kt,órego samobój­
stwie donosiliśmy, kiedy orszak pogrzebo­
wy wyruszył z domu w stronę cmentarza,
zebrali się obok tego cmentarza miejscowi
parafjanie i zamknęli bramę cmentarną, nie

pozwalając na pochowanie zwłok samobój­
cy na cmentarzu.

Miejscowy proboszcz X. E . Goc, który brał

udział w wyprowadzeniu zwłok, domagał
się otworzenia bramy cmentarnej i nieprze-
szkadzania w pochowaniu zwłok. Miejscowi
parafjanie jednak nie usłuchali. Pomiędzy
jedną a drugą stroną doszło do ostrej wy­
miany słów, tak, że trzeba było zawezwać

policję, która zmusiła parafjan do ustąpie­
nia, Po dwugodzinnej zwłoce, nieboszczyka
pochowano.

Strą]k w Zgierza skończony.
Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) W Zgierzu

zakończył się strajk robotników 32 fabryk
włókienniczych, którym przyznano 15 proc,

podwyżki.

,,Słoneczny” człowiek.
Bartłomiej Pokusa, chłop z Kieleckiego chce spłacić dług pań­
stwowy, jaki przypada na każdego obywatela naszej Ojczyzny.

Kancelarja p. Ministra Spraw We­
wnętrznych otrzymała następujący list
— tak bardzo wymowny, że nie trzeba

dodawać doń żadnych komentarzy i u,­
wag.

Oto treść:

Do p. ministra Składkowskiego
w Warszawie.

Prośba

Bartłomieja Pokusy.

Poczuwając się do obowiązku oby­
watela Rzeczypospolitej- Polskiej ni­
niejszem mam zaszczyt prosić p. mi­
nistra o łaskawe porozumienie się z

ministrem skarbu, a następnie o ła­
skawe wystawienie i przysłanie mi na­
kazu płatniczego celem spłacenia dłu­

gów, które ciążą- na każdym obywate­
lu Rzeczypospolitej.

Wyjaśniam, że chce spłacić dług,
który ciąży w kraju na każdym oby­
watelu, a nrzez , Rzeczpospolitą w cza­
sie jej od :eńia na pokrycie wydat­
ków, jakie pociągnęła za sobą wojna
i inne potrzeby Rzeczypospolitej został

zaciągnięty.
Przeto proszę obliczyć cały dług Rze­

czypospolitej, a zatem rozliczyć na ka­
żdego obywatela i obywatelkę bez

względu na wiek, ile na każdą osobę
wypada, ponieważ chcę wpłacić tylko
swój dług.

Z poważaniem
Bartłomiej Pokusa

Wieś Piestrzec,
(pow. Stopnica Kielecka).

Przysiągł żonie I... wpadł!
Dlaczego Iwan wołał w kozie siedzieć niż przysięgać.

Gospodarz Iwan Serek dłużny byl
Jakóbowi Grimowi 56 zl. Egzekucja
mobilarna, wdrożona celem ściągnięcia
t.ej kwoty, okazała się bezskuteczna

wobec braku ruchomości, zajęciu pod
legających. Wobec tego Grun wniósł

do sądu na zniewolenie opornego dłuż­
nika do złożenia przysięgi manifesta­
cyjnej. Atoli uporny dłużnik oświad-

szył, że przysięgi nie z.łoży,—jak twier­
dził w sądzie — raz już żonie przysię­

ga! i przeto grubo wdepnął, gdyż do­
stał ksantypę, której pozbyć się nie

może. Od tego czasu postanowi! nig­
dy w życiu więcej nie przysięgać i sło­
wa swego dotrzymać musi. Wierzycie!
korzystając z przepisu par. 48 o. e. spo­
wodował sądowe przyaresztowanie
dłużnika celem zniewolenia go do zło­
żenia przysięgi manifest. Ten jednak
odsiedział 14-dniowy areszt i postaw’ił
na swojem, przysięgi nie złoży!.

Brat, podpalając zagrodę brata,
spa!!ł jednocześnie całą wieś.

Cała wieś Chodory w pow. białostoc­
kim !Stanęła ub. niedzieli w płomie­
niach, Pożar, wybuchł. późno w nocy,

l)ął si!ny , wiatr, który przerzucą! ogni­
ste języki ze stodoły na stodołę, z cna-

ty na chatę.
Kiedy zdezorientowani i przerażeni

gospodarze powybiegali z chat nie by­
ło już żadnego ratunku. Zamożni go­

spodarze w ciągu kilku godzin stali

się nędzarzami.
Wyniki śledztwa były bardzo sensa­

cyjne. Okazało się, że niej. Polikarp
Zimnoch., gospodarz,) tej wioski pała­
jąc żądzą zemsty do’brata swego, nocą

podpalił jego zagrodę. W wyniku spło­
nęła cała wioska.

Zbrodniarza aresztowano i osadzone

w więzieniu.

Przez 20 lat małżonkowie
ze sobą nie mówili.

W’edług polskiego przysłowia ,.mo - j
wa iest srebrem, ale milczenie zło- I
tem?1, ale mimo to mało iest ludzi. I

którzyby na drodze milczenia prag­
nęli dorabiać sie ,,złota". Istnieia
iednak bardzo rzadkie wypadki, że
na tej właśnie drodze, ludzie docho­
dzą do bohaterstwa. Tak naprzy­
kład ieden z angielskich dzienników
doniósł, że motorniczy i konduktor,
obsługujący wspólnie jeden i ten
sam wagon tramwajowy nie zamie­

nili z sobą ani iedngo słowa przez
lat 14. Dlaczego ze sobą nie mówili
- pozostało to zagadka,

Zdarza się iednak. że nawet mał­
żonkowie, ustaw’icznie stykający sie
z sobą, stają sie niekiedy artys,tami
W’ sztuce milczenia.

Tak naprzykład przed pew’nym
czasem zgłosiła sie do sadu parys­
kiego iedna z Francuzek z prośba o

rozwód, pr;zyczem okazało sie. że

żyła ona z meżem przez lat dwadzie­
ścia, wspólnie z nim w’ychow’ała

dzieci, a iednak nie zamieniła z nim
ani jednego słowa poza tem co na­
rzucała konieczność wynikająca z

codziennego współżycia,
O podobnie milczacem małżeńst­

wie dowiedziano sie z okazii innego
procesu o bankructwie. Małżonko­
wie nie mówili ze sobą w’cale przez
długi okres czasu, a porozumiew’ali
sie ze sobą za pośrednictwem dzie­
ci.

Niekiedy na długoletnie milczenie
skazuje ludzi obawa przed wykry­
ciem przestępstwa. Tak naprzykład
pewien w’łamyw’acz, zasiadajacy na

ławie oskarżonych, był głuchy na

wszystkie zw’rócone doń pytania.
Sąd oddał go do zbadania rzeczo­
znawcom, którzy mieli stwierdzić,
czy przestępca ,.milczy ze złośliw’o­
ści. czy też z w’oli Bożej". Okazało
sie. że bvł to symulant.

Innemu przestępcy amerykańskie­
mu udało sie ocalić sobie życie przez
uporczywe milczenie. Był on ska­
zany na karę śmierci za udział w

krwawym buncie więziennym. Żad­
ne próby, skłaniające go do mówie­
nia, nie zdały sie na nic. tak, że w

końcu oddano go pod opieke leka­
rzy. Otóż nigdy nie udało sie w’y­
dobyć z tego człowieka ani iednego
słowa i żył on tak w zupełnym mil­
czeniu przez lat 15, wiedząc, że za

jedno wypowiedziane przezeń słowo
musiałby opłacić swem życiem. Był
on mianowicie oskarżony o słow’ne
podniecanie współwięźniów do bun­
tu.

Siedm bomb pod szkołą
we Lwowie.

W ostatnich dniach znaleziono obok

szkoły przemysłowej we Lwowie 7 po­
cisków wybuchowych. Rzeczoznawcy
wojskowi ustalili, że są to bomby do­
mowego wyrobu konstruowane w ten

sposób, że mogły wybuchnąć w czasie

dowolnym, zależnym od woli zama­
chowca. Zawartość bomby wytwarza­
ła przy wybuchu bardzo wysoką tem­

peraturę 2000 stopni. W temperaturze
tej topią się wszystkie metale. Władze

policyjne przypuszczają, że bomby za­
stały porzucone -przez terorystów u-

kraińskich, spłoszonych ostatniem!

aresztowaniami.

Listowi
, przyjmują od 15-25 lutego

przedpłatę na ,,Dziennik Bydgoski”

Trupy zmarzniętych dzieci
wskazują drogę na Kaukaz.

Moskwa, w lutym.

Niezwykle ostre mrozy tegoroczne i

burze śnieżne w Rosji nie uśtają i co­
raz bardziej rozszerzają, się w kierunku

południowym. Ogromne spustoszenia
wywołuje zima tegoroczna wśród
rzesz bezdomnych dzieci, wędrują­
cych z północy do ,,krajów ciepłych".
Z Rostowa n, D, donoszą, że ubiegłej

nocy znaleziono tam w porzuconych
na torach kolejowych wozach towaro­
wych 29 trupów zamarzniętych dzieci.

Stanowiły one część obozu dziecinnego
który zmierzał ,,na gapę" na Kaukaz

,,aby się przygrzać1. O setkach trupów
zamarzniętych po drogach, donoszą
również z innych miejscowości.

Należy także zaznaczyć, że ostatnie
zaburzenia atmosferyczne spowodowa­
ły w Rosji sowieckiej prawdziwą kata­
strofę gospodarczą. Ruch kolejowy
niemal ustał w całości, wobec czego
w Moskwie i innych środowiskach

miejskich nastąpił formalny głód z

powodu braku żywności, chleba i in­
nych przedmiotów pierwszej potrzeby,
Dowozu zupełnie niema a przeciętny
obywatel spędza swój czas w maso­
wych ogo.nkach, jak za czasów wojen­
nych.

Również z powodu mrozów r obfitych
śniegów ustały prace w zagłębiu Do­
nieckiem (węglowem), oraz w zagłębiu
naftowem, tak, że głód opałowy przy­
brał katastrofalne kształty, Zagrożone
są też zasiewy zimowe.

Zemsta zdradzonego meta.
Kłamstwo, które zabiło.

Paryż, w lutym.
W paryskiej restauracji ,,Au bon

coin" przy ulicy Mazagrin, siedziało

towarzystwo, złożone z trzech osób.

Pan Davras, kupiec paryski, zapro­
sił na obfite śniadanie swą żonę i jej
przyjaciela, agenta handlowego L,
I-łarcquardela.

Stary mąż udawał, iż nie domyśla
się wcale, jaki stosunek łączy jego żo­
nę z młodym i wytwornym handlow­
cem.

Przy stole panował wesoły i swobo­
dny nastrój.

Różne rodzaje win i likiery podnie­
cały rozmowę, a Mr. Harcąuarde cza­
rował towarzystwo swym dowcipem i

humorem.

Podano wreszcie szampana.
Pan Dayras podniósł kieliszek i wy-

rzekł:
— Na chwałę szczęścia,’ radości i mi­

łości wypijmy duszkiem ten kielich!

Kochankowie jednym haustem speł­
nili zdrowie.

Pan Dayras mówił jednak dalej:
— Napój jest trochę cierpki, ale niech

to was nie dziwi, przymieszałem do

wina arszenik i za chwilę będziecie
trupami. Jest to moja zemsta za zła­
mane życie i za wiarołomstwo!

Nie skończył tych słów, gdy niewier­
na żona padła, wijąc się w boleściach.

Nim zawołano lekarza, nieszczęśliwa
skończyła życie. Śledztwo i analiza

wykazały jednak, że w szampanie nie

było trucizny. Zdradzony mąż chciał

tylko przerazić kochanków. Tymcza­
sem żonę jego przerażenie zabiło,
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Z WIELHOFOLSHI i POMORZA
KOLĘDOWO. (Srebrne gody.) W nie­

dzielę obchodzili 25-lecie pożycia mał­
żeńskiego państwo Mellerowie. (Nadle­
śniczy państwowy z Żołędowa). Jak

wielkiem szacunkiem cieszę, się jubila­
ci, dowodzi najlepiej liczny zastęp go­
ści, którzy pospieszyli z życzeniami a

których po staropolsku goszczono.

Czcigodnym Jubilatom składamy na

tej drodze serdeczne życzenie: ,,ad
multos annos".

SZUBIN. Zebranie rzemieślników

rolnych filji Szubin odbędzie się w

niedzielę 20 bm. zaraz po nabożeństwie

w lokalu p. Bradzińskiego (,,Wielko-
polanka",, Na porządku dziennym
ważne sprawy oraz sprawozdanie ze

zjazdu. O liczny udział prosi Zarząd.

W imię Chrystusa.
Karmelitanki Bose przybyły do Poznania

w r. 1867, wezwane przez J. E . X. Kardynała
Mieczysława Ledóchowsldego, wówczas Ar­
cybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego.
Czcigodny Arcypasterz wiedząc, że głów­
nym celem tego Zakonu jest modlitwa za

Kościół św. i Kapłanów, pragną.ł w ten spo­
sób zapewnić duchowieństwu swych Archi­
diecezji, nieustanną pomoc duchowną mo­
dlitw i pokut Karmelu. Gdy wybuchła t. zw.

wałka kułturna, Karmelitanki skazane zo­
stały na wygnanie i w r. 1875 opuściły Po­
znań, znajdując schronienie w Krakowie,
dokąd przeniosły swój klasztor. Bóg
Wszechmogący przywracając Ojczyźnie na­
szej byt niepodległy, wzbudził zarazem w

sercach Sióstr gorące pragnienie powrotu
do pierwotnego gniazda. Pragnienia te naj-
łaskawiej przyjęte przez J. E. Najdostojniej­
szego X. Kardynała Edmunda Dalbora, zna­
lazły swoje urzeczywistnienie w lipcu 1920 r.

podczas nawały bolszewickiej, a miłosierne
Panie Wielkopolskie przygotowały dla wra­
cającej gromadki Sióstr zaciszny domek, w

tóórym odnowiony został pod wezwaniem

mjśw. Serca Jezusowego, dawny Karmel

poznański.
Domek ten jednak nic wystarcza. Jest

za małym, aby się otworzyć dła wszystkich
dusz, pragnących złożyć Bogu najwyższą
ofiarę swego życia i miłości. Miejsca już
dla nich zabrakło. Nie mając żadnych wła­
snych funduszów, zwracają się Karmelitan­
ki do wszystkich serc katolickich i polskich,
z błagalną prośbą o przyczynienie się ja­
kimkolwiek datkiem do wzniesienia w Po­
znaniu kościółka ku czci Najśw. Serca Je­
zusowego i skromnego przy nim klasztoru.
Tam dusze, które wszystkiego wyrzekły się
dla Boga, we dnie i w nocy modlić się będą
za Kościół św,, za kapłanów, za Ojczyznę
i dobroczyńców swoich, przynosząc do wiel­
kiej wspólnej pracy} około dobra powszech­
nego swój udział modlitwy i ofiary, bez któ­
rych nic dobrego na świecie ani zbudować

się, ani trwać nie może.

SS. Karmelitanki otrzymały pozwolenie-
z Konsystorza i Województwa na zbieranie
składek w całej Archidiecezji Gnicźnieńsko-

Poznańskiej na rzecz budowy kościoła przy
klasztorze swoim na ul. Niegolewskich 23.

Trzy osoby upoważnione są do zbierania

Powyższych składek, mianowicie: panna
Stanisława Skerbińska, oraz pp. Franciszek

Czapnik i Emi)jan Ołdziejewski. Zaopatrze­
ni we wszystkie dokumenty urzędowe wraz

z upoważnieniem klasztoru SS. Karmelita­
nek Bosych, mają książki wpisowe dla ła­
skawych Dobroczyńców. Każdy składający
ofiarę może odebrać odpowiednią w zamian

Pamiątkę. Na ten cel przeznaczone są. książ­
ki i obrazki św. Teresy od Dzieciątka Jezus,
z odpowiednią na nich wydrukowaną ofiarą.

Polecając gorąco ofiarności wiernych
sprawę budowy tego nowego Domu Bożego,
Przypominamy równocześnie, że wszyscy,
którzy ofiarami swemi przyczynić się ze­
chcą do wzniesienia tego Karmelu Najśw.
Serca Jezusowego w Poznaniu, oraz ich ro­
dziny, mieć będą za życia i po śmierci u,­
dział we wszystkich modlitwach i pokutach
Karmelitanek Poznańskich.

,,Błogosławieni miłosierni, albowiem
oni miłosierdzia dostąpią". (Mat. V . 7 .)

Uprasza się najpokorniej powyższą ode­
zwę umieścić we wszystkich gazetach miej­
scowych.

Uroezysfaści ho gmI Jana Kasprowisa
w Aojewie i Szymborzu

odbyły się ub. niedzieli. Brali w nich udział
również państwo Przybyszewscy z Warszawy.

Uroczystość w Łojcwie rozpoczęła się o

godz. 4-tej popoł. w szkole ludowej przywita­
niem państwa Przybyszewskich przez ziemia­
nina p. Romanowskiego z Łojewa. Następnie
dzieci odśpiewały kilka pieśni pod batutą kie­
rowniczki szkoły p. Matuszew’skiej, która tez

w?ygłosiła w’ykład o Kasprowiczu. Bardzo pię­
knie przemówił p. Przybyszewski, syn ziemi

Kujawskiej, który w prostych słow?ach nakreślił
W’ielkość zgasłego poety, Po wygłoszeniu kilku

okolicznościowych wierszyków i wręczenia p,
Przybyszewskiej kwiatów przemówił jeszcze w

imieniu miejsc. Tow. Powst. i Wojaków prezes
p. Jaworski. W przerwie zbierano składkę na

pomnik Kasprowicza. Uroczystość zakończono

odśpiewaniem. Roty.
Po krótkiej pogawędce u pp. Romanowskich

w Łojewie udano się do Szymborza, gdzie fan­
fary przywitały drogiego gościa. Salka gminna
była nabita, publicznością. Mała Kazimiera Wa-

gnerówna powitała wierszykiem poetę, który
w odpowiedzi sławił Kasprowicza oraz złożył
hołd, zmarłemu nauczycielowi Dybalskiemu ja­
ko temu, który pierwszy poznał się na genjuszu
Kasprowicza. Następnie dzieci szkolne popisy­
wały się śpiewem chóralnym oraz deklamacja­
mi. Z Inowrocławia przybył p. Adam Kłoś 1 za­
deklamował przepiękną ,,Moją pieśń wieczor­
ną". Państwo Przybyszewscy opuścili następnie
Szymborze. Uroczystość zakończyła się po ich

odjeździe odegraniem ładnej jednoaktówki, od­
tańczeniem czardasza w cztery pary przez dzie­
ci szkolne, deklamacjami i t, p.

Na uroczystościach tych zauważono m, in.

p. referenta Juengsta, który przybył w zastęp­
stwie starosty, p. inspektora szkolnego Nowa­
kowskiego, zastępcę insp. szkoln. p . Szumow­
skiego oraz komend, poi. państw, p. komisarza

Kamienieckiego,
Państwo Przybyszewscy opuścili Kujawy w

ub. wtorek.

Z peŁyfc. te= ish, dra OhonlewMf!go w Chełmży.
W poniedziałek 14 lutego odbył się

u Fary doroczny odpust św. Walente­
go. Od samego rana zalegały ogrom­
ne tłumy prastarą, świątynię, należącą
tak co do stylu jak i rozmiarów do

najwspanialszych na Pomorzu. Sumę
pontyfikalną odprawił ks. prób. Fil-

czacki z Ryńska. Kazanie wygłosił

Dostojny Duszpasterz ks. dr. Okoniew­
ski na temat: ,.Przedziwny jest Bóg w

świętych Pańskich." Po nabożeństwie

udzielił dostojny Duszpasterz Sakra­
mentu Bierzmowania. Po południu
odbyły sie na zakończenie nieszpory
oraz uroczysta procesja, w której u-

dział brały wielkie rządze ludu.

Kalendarzyk zebrań Ch. 0,
Osiek nad Notecią,

Zebranie organizac. - informacyjne
Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Dem.
odbędzie się w Osieku w piątek, dnia
18 lutego br. o godz. 6 -tej wieczorem
w lokalu p. Cichosza.

Szan. Członków i Sympatyków Ch.
Dem. gorąco prosimy o liczny udział.

NAKŁO,
Polskie Stronnictwo Chrzęść. Demokracji

urządza w Nakle wielki wiec informacyjny
w niedzielę, dnia 20 lutego br. zaraz po gł.
nabożeństwie (o godz. 12-tej i pół) w lokalu

p. Aleksiewicza.
Z referatem przybędzie między innemi

prezes okręg. Bydg. Chrzęść. Demokracji p.
prof. Kaźmierczak.

Zarząd Okręgowy
Polskiego Stronnictwa Chrzęść, Dem.

Gołańcz.
(Grypa), W mieście i okolicy szerzy się gry­

pa. Niema prawie dnia, żeby wypadku śmierci
nie zgłoszono. Wskutek tego została tutejsza
szkoła powszechna na 2 tygodnie zamknięta.

(Koniokrady). W sąsiedniem Rybowie wy­
kradziono w nocy ze środy na czwartek 3 ko­
nie robocze. Poszkodowani są małorolni, któ­
rzy niedawno od Urzędu Osadniczego w Po­
znaniu parcelę na założenie osady nabyli i o-

statni grosz na zakup konia wydali. Po złodzie­
jach niema ani śladu, jednakowoż okoliczności

wskazują na bandę cygańską, która w tych
dniach tam przeciągała,

Inowrocław.
Od dłuższego czasu niepokoiła m. Inowroc­

ław szajka złodziejska, która dokonała włamań
do pp. Jasińskiego, Piekuta, Dzięgielewskiego,
Lewandowskiego, Prusaka, Chalasiaka, Klonow­
skiego, Muchy, ks. prób. Jaśkowskiego, kasyna
oficerskiego 59 pp. i do rzeźnika Berendta. Na
list anonimowy zarządziła policja nagłą rewizję
w domu przy ul. Młyńskiej nr. 39 u niej. Cheł-
mińiaka, u którego podejrzani osobnicy prze­
bywali. W mieszkaniu zastano osobnika we

wspaniałym futrze, który się legitymował jako
Urbański z Łabiszyna, syn poważnego obywa­
tela ziemskiego. Przybył on rzekomo w celach

kuracyjnych. W mieszkaniu znaleziono około
100 butelek próżnych wódki i szampana, które

pochodziły z kradzieży. Urbański, wzięty w

krzyżowy ogień pytań, przyznał się w końcu do

popełń, włamań i kradzieży, Chełminiak nato­
miast służył do dalszego transport, skradzio­
nych rzeczy do domu, małżonka jego i córka

dopomagały w całej tej kampanji. Przy areszto­
wanym J, Urbańskim znaleziono oprócz futra

męskiego, palto damskie zielone, 12 noży i 12
widelców w futerale, bardzo cenny zegarek i
mnóstwo innych rzeczy. Sprawców przekazano
do więzienia śledczego.

NOWY-TOMYŚL. Echa pobytu Jego Em.
ks. Prymasa w Ncwym-Tomyślu, W ub. wtorek
obchodziło nasze miasto kresowe wielką uro­
czystość; przyjęcie i wizytacja Najw. Ks. Pry­
masa Arcybiskupa dr. H!onda z Poznania.

Na granicy powiatu pomiędzy Paprocą a Bo­
rują Dostojnego Gościa przywitał starosta Czo­
chrom Przy wjeździe do miasta przywitał go
p. mecenas Nykiel. Ks. Prymas przybył w towa­
rzystwie ks. ks. kanoników infułata Meisnera
i Rutkowskiego oraz swego kapelana ks. Men-

dlewskiego. W mieście przesiadł się Dostojny
Gość wraz ze swą świtą do powozu p, hr. Łąc­
kiego z Posadowa, poprzedzanego banderją
konną w strojach narodowych pod komendą
p, kom. obw. Nogajewskiego. W kościele przy­
witał ks. Prymasa ks. proboszcz Kuliszak. To­
warzystwo śpiewu ,,Halka" wykonało przepi­
sane śpiewy liturgiczne. Wszyscy udali się
następnie po udzieleniu błogosławieństwa ar-

cypasterskiego, na plebanję, gdzie spożyto
skromne śniadanie, po którem nastąpił odjazd
do Miedzichowa. Szpaler tworzyły dzieci

szkolne, W Miedzichowie wygłosił słowa

przywitania kom. obw. p . Lorek przed gma­
chem komisariatu, poczem ks, Arcypasterz u-

dał się ze swem otoczeniem do Jabłonki Sta­
rej. Cała droga była bardzo ślicznie bramami

tryumfalnemi udekorowana, a wieś cała ilumi­
nowana. Po przywitaniu ks. Arcybiskupa
przez ks. adm. Dybizbańskiego z Silna, infor­
mował się ks. Arcybiskup o stanie opieki du­
chownej Jabłonki Starej i najbliższej okolicy,
która dawniej należała de parafji katolickiej
w Trzcielu. Ponieważ Trzciel-miasto, oprócz
dworca, przypadło do Niemiec, istnieje projekt
utworzenia nowej parafji katolickiej w Miedzi­
chowie. Sprawę tę na miejscu bliżej omówio­
no, Po powrocie do Nowego Tomyśla wydał
p. starosta w starostwie obiad, w którym
wzięły udział wzgl, reprezentowane były
wszystkie władze miejscowe oraz okoliczne o-

bywatelstwo, Po stosownych przemowach po­
dziękował ks. Prymas wszystkim za miłe

przyjęcia, którego tutaj na pograniczu doznał,
i odjechał o godz 9-ej wiecz, samochodem
z powrotem do Poznania,

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

R, Ol. Mogilno, Z dn. 9 i 10. XII 1923 r.

notowań giełdy pieniężnej nie było; jest atoli
z dn. 11 . XII 1923 r. dolar = 3,563.000-

-—3,600.000 mkp.

Paweł W. Sa!no. Odpowiadamy tylko na

l’sty z jasnem zapytaniem. Do listu należy
załączyć kwit abonentowy za bieżący mie­
siąc lub kwartał.

F’ S, Czarnków. W Stanach Zjednoczonych
mamy generalny konsulat w Nowym Yorku,
oddziały w Chicago i Waszyngtonie,

S’ S. I . f) W jaki sposób banki spłacają
wkładki oszczędnościowe tyle razy tłumaczy-
I śmy. Należy czytać ,,odpowiedzi" uważnie, I

W Kijowie.

Prosimy pamiętać
o dc§C wczesnem odnowieniu przed­
płaty za ,,DŻIEHMIK BYDGOSKI"

w czasie od 15-go da 25-go lutego 6r.

na mieś, marzec.
A

Restauratorzy bronią
sią i

Od Połsko-Chrześcijańskiego Zwłą-
zku Restauratorów na okręg bydgo­
ski, otrzymaliśmy następujące pismo
z prośbą o umieszczenie:

Koledzy Prezesi’

Stosownie do uchwały zjazdu Pre­
zesów i Wydziału Centralnego Za­
rządu, na mocy wyjaśnień prawni­
ków, postanowiono wystąpić na dro­
gę prawną, przeciw o"dbieraniu kon-
cesyj, w Polsce zachodniej. Panowie
Prezesi niech natychmiast sporządzą
listy, tych członków, którym została
koncesja wypowiedziana. PP. Człon­
kowie zaś winni natychmiast zgłosić
się u swego prezesa. Termin ostate­
czny 19 lutego 1927 r.

We własnym interesie i we własnej
obronie zagrożonego zawodu zaleca
sie pospiech.

Zarząd Okręgu,
(—) Bawarski,

łr
Ttr

Prezes Tow. Restauratorów miasta
Bydgoszczy i powiatu, p, Kocerka -.

wzywa wszystkich zainteresowanych
w powyższej sprawie o natychmia­
stowe przybycie do jego lokalu, ul,
Kordeckiego 1. Telefon 974.

Z POMORZA.

Zebranie Pomorskiego Związku O-
sadników Rolnych odbędzie się w

niedzielę dnia 20 hm. w Pruszczu w
lokalu p. Seidla.

Przybycie wszystkich członków
niezbędnie jest koniecznem. Zarząd.

KAMIEŃ, (Wspólnicy Rodowicza). Miejsco­
wy posterunek P. P . zaaresztował dwie nie­
wiasty i jednego ’!mężczyznę, pochodzących z

Łodzi, za puszczanie w obieg w Kamieniu, fał­
szywych. monet 2-złotowych. Po przeprowadzo­
nej rewizji u aresztowanych, znaleziono ukry­
te w’ ubraniu 21 monet dwuzłotowych,

Przeprowadzona rewizja domowa przez ko­
mendanta posterunku P, P. u niej. Ł,, zamie­
szkałego w Kamieniu, u którego zaaresztow’ani
nocowali, nie dała żadnego wyniku,

Aresztowanych, którzy niewątpliwie należą
do szajki Rodowicza z Chojnic, odstawiono do

sądu pow. w Sępólnie.
(Z kroniki miejsc. Komisar;atn Straży Celnej),

Na odcinku granicznym Doręgowice został

przytrzymany niej. I. B ., zamieszkały w Gru­
dziądzu za usiłowanie nielegalnego przekrocze­
nia granicy. Wymienionego odstawiono do są­
du pow. w Chojnicach.

Na odcinku granicznym Jerzmianki, został

przytrzymany A, Pfefer z Łodzi, za uprawianie
handlu domokrążnego w pasie granicznym bez

posiadania odnośnego zezw/olenia.

(Zgon żebraka na drodze). W ub. tygodniu
umarł nagle, idąc drogą z Kamienia do Cerkwi­
cy Jan Ramek, W’łóczęga, pochodzący z Lęk
Polskich. Pogrzeb odbył się w Dużej Cerkwicy
na koszt tamtejszej gminy.

(Zabawa Wojaków). W ub.’święto miejsc.
Tow. Powstańców i Wojaków urządziło przed­
stawienie połączone z zabawą taneczną.

(Z targu). Na ostatniem targu tygodniowym
płacono za funt masła zł 1,80, za mendel jai zł
3.00. ’

ŚWIEKATOWO, pow. świeckL (Zabawa
strażaków.) Ochotnicza straż pożarna ;.­
miejscowym wójtem p. Wojtalewjczem na

czele urządziła w ub niedzielę zabawę stra­
żacką w sali p. Gołąbiewskiego. Odegrane
zostały sztuki pt,: ,,Pan dziad — dziad pan"
i ,,Pios-nka wujaszka" poczem z-abawiali się
l.eżni goście tańcami przy dźwiękach dobrej
orkiest-ry p. Pulkowskiego.
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Święto strażackie. W ub. niedzielę, straż o-

gniowa w Świeciu obchodziła swe święto. W

godzinach popołudniowych odbył się ąjarm
próbny, oraz pokaz gaszenia pożaru na rynku
miastS. Wieczorem zaś ’

uroczysta akademja
strażacka zgromadziła w sali Domu Polskiego
licznych sympatyków naszej dzielnej Ochotni-,
czej Straży pożarnej. Po akademji odbyła się
ochocza zabawa z tańcami.

Z Koła oficerów Rezerwy. Tutejsze Kolo O-
ficerów Rezerwy odbyło swe roczne walne ze­
branie. w lokalu- ,.Dwór Magdaleny". Na mar­
szałka wybrano p, por. rez. Lechiewicza z Ka-

węcina. Db nowego zarządu wybra,no: prezes —-

kapitan apt. rcz, Jeszke, wiceprezes — kpt, lek.
rez. dr. Bartz, sekretarz — ppor. rez. Golnik,
zast. sekretarza — kpt. rcz. Pudecko, skarbnik
— ppor. rez. Kotlęga, ławnicy, ppor. rez. Do-

narski, por. rez, Jagła, ppor. rez. Pokorski Jó­
zef, ks. kapt. Turzyński.

Radjobal maskowy odbył się w ub. sobotę
z okazji zakończenia kursu staraniem podofice­
rów kadry marynarki wojennej. Ba! ten zali­
czyć należy do najudatńiejszych imprez karna­
wałowych.

Akademja Papieska. W ub. sobotę gimnaz­
jalna Sodalicja Marjańska w auli gimnazjum
zorganizowała akademję papieską z okazji pią­
tej rocznicy koronacji Ojca, św. Piusa XI.

W auli, odświętnie przystrojonej w girlandy,
zieleń i transparenty o barwach narodowych i

kościelnych, imponująco wznosił się portret
Ojca św, Piusa XI. wśród kwiatów i rzęsistych
świateł. Nad nim efektowny napis świetlny ,,Tu
es Petrus" — Ty jesteś Opoką ’. A wyżej wiel­
ka dostojn,a postać Królowej Korony Polskiej,
patronki Soda!icji.

. Program wypełnił art’,’sfyczny koncert or­
kiestry Kadry Marynarki Wójennej pod batutą
p, Tomaszewskiego. Przemówienie ks. prof. Tu­
szyńskiego, po którem zgromadzeni powstając
wznieśli trzykrotny okrzyk ,,Niech żyje" na

cześć Ojca św. Piusa XI., oraz odśpiewali pieśń
,,Boże coś Polskę”.

Dalej wypełniły program deklamacje ucz­
niów i uczennic oraz śpiew chóru gimnazjal­
nego, wreszcie odczyt ucznia kl. Vni-ej, preze­
sa Sodalicji, Stanisława Żurka, o wrażeniach z

wycieczki do Rzymu w czasie ubiegłych świąt
Bożego Na,rodzenia.

Starogard.
,,Chata za wsią". W ub. niedzielę odegrał ze­

spół amatorski ,,Lutnia" piękny dramat ludowy
p. t. ,,Chata za wsią". Sztukę odegrano bardzo
dobrze. Wystawienie tej sztuki wymagało dużo

pracy i mozołu, bo z,ważyć trzeba, że występo­
wali w niej nie aktorzy, lecz amatorzy z ludu,
W,szystkie trudności pokonano i sztukę odegra­
no z niebywałem powodzeniem ku zadowoleniu
bardzo licznych widzów, przeważnie ze sfer lu­
dowych. Inteligencja prawie zupełnie nie dopi­
sała i reprezentowana była zaledwie przez kil­
ka osób.

Następnego dnia odegrał tu Teatr Gru­
dziądzki sztukę: ,,Dobrze skrojony frak". Tym
razem przybyła inteligencja dość licznie.

Bal Ziemianek. Bale ziemianek, które w

Tczewie mają swoją tradycję i w tym roku po­
biły świetnością dotychczasowe wszystkie za­
bawy taneczne. W sali Bractwa Strzeleckiego,
udekorowanej w emblematy ziemiańskie jak,
kosy, sierpy i snopy słomy, zebrało się około
150 osób, Bawiono się przy dźwiękach orkie­
stry mandolinistów w nadzwyczajnej harmonji
do rana.

Ogiery stadniny państwowej. Dziewięciu o-

gierów-rozpłodowców ze stada państwowego —

Starogard zostało rozlokowanych; w Radostowie
u p. Skarżyńskiego 3 ogiery, w Godzidzewie u

p. Nonnenmachera 3 ogiery i w Tczewskim Po­
lu u p. Gniotą 3 ogiery.

Zebranie Chrz. Dem. Zebranie Chrz. Dem.

odbyło się w sali Hali Pomorskiej.
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa p.

Wilgę, zabrał głos poseł Nowicki, który w bar-

obszcrnym, treściwym referacie zobrazował
stosunek Polski do Niemiec i odwrotnie, a

także stanowisko Chrz. Dem. Zebrani podzię­
kowali referentowi hucznemi oklaskami,

Z Towarzystwa św. ftzefa. W niedzielę ze

brało się 173 członków towarzystwa na Now’em
Mieście w salce parafjalnej. Po odczytaniu pro-
tokułu z walnego zebrania zabrał głos ks. prof.
Bieszk z Pelplina, który wygłosił bardzo cie­
kawy referat o katolicyzmie w’e Francji.

W dyskusji przemawiali pp. Andrzejew’ski i
Pawelczak. Ubolewano, że u nas objawia się
wielki brak uświadomienia katolickiego.

Po dyskusji podano do wiadomości, że Msza
św. za zmarłego członka ś. p. Rychtera odbę­
dzie się 19 bm.

Znów wypadek na lodzie. W tych dniach,
tylko dzięki przytomności małego Chrzanow­
skiego nie zdarzył się znów tragiczny wypadek
na lodzie. Otóż na stawie w Górkach, majątku
p. Łubieńskiego, dzieci p. Chrzanow’skiego,
zam. przy ul. 30 Stycznia w Tczewie, pobiegli
do Górek, ażeby użyć ślizgawki. Mała 6-letnia

dziewczynka, nie ,spostrzegłszy przerembla,
wpadła aó niego i ’Sylaby bezwątpienia uto­
nęła, gdyby nie brat jej, o rok starszy, który
rzucił się odważnie do wody i wyciągnął to­
nącą.

Kozak ze Lwowa w drodze do Gdańska.

Zygmunt Kozak ze Lwowa, lat 15. obmyślił
sobie podróż w daleki świat, kierując ją na

Gdańsk przez Tczew. Tu jednakowoż baczne
oko naszych stróżów bezpieczeństwa na dwor­
cu zauważyło niepewne zachowanie się mło­
dzieńca. Wezwano go do kancelarji policyjnej,
skąd po zbadaniu osobistem i odebraniu 200
zł w gotów’ce wysłano go z powrotem do

Lwowa,
Fotograf amator. Przed paru dniami policja

nasza przytrzymała jegomościa, zdejmującego
podobizny mostów kocowych od strony dwor­
ca, podającego się za aotografa-amatora. — ale

obywatela aż z Finlandji. Żądnego podobizn mo­
stów’ polskich amatora-fotografa zatrzymano,
odbierając mu klisze.

Czyżby niechęć do życia? Dziś rano znale­
ziono na torze zwdoki poszarpane (noga lewa i

ręka prawa ucięta) uczennicy gimnazjum żeń­
skiego Jadwigi Piotrowskiej, lat 17 zam. w

pensjonacie p. T . przy ul. Kopernika. Zwłoki
odesłano do Szpitala Wincentynek.

Za wcześnie, za wcześnie... Dwóch malców
w wieku od 6 do 8 lat, wykorzystawszy chwi­
lowe niedopatrzenie pracownika firmy ,,Bazar"
w rynku, zajętego dekorowaniem wystawy od

strony ulicy, ’,wyciągnęło mu dwa lichtarze pla­
terowane. Gdy jednak sięgali po dalszą zdo­
bycz, zostali przychwyceni i porządnie ukarani

paskiem,.

Wefherowo.
Z ostatniego posiedzenia rady miejskiej. — Za­

bawy karnawałowe.

Wtorkow’e posiedzenie Rady Miejskiej za­
gaił przewodniczący p, Scheiba. Pierwszy punkt
obrad dotyczył sprawy bezrobocia, które w

naszem mieście znów zaczyna potężnieć. Po

przeczytaniu wniosku niektórych radnych do­
magających się prócz w’ydawanych już przez
miasto obiadów’ wydaw’ania jeszcze jednego
chleba na osobę na tydzień, zabrał glos r. p .

Kwiatkowski jako referent komisji finansowej.
Magistrat się sprzeciwiał wnioskow’i, tak samo

komisja finansowa. Wywiązała się burzliwa dy-
kusja. Wniosku Rada nie uwzględniła. Również
nie uwzględniono wniosku w sprawie wyboru
komisji z pośród bezrobotnych do czuwania nad

legalnym podziałem węgla przeznaczonego dla

bezrobotnych, Rada wniosek odrzuciła, gdyż
kontrola była dostateczna ze strony urzędu, a

ściślejszy nadzór wykonuje starosta.. Rada od­
mówiła również kredytów na budowę Domu A-

kademickiego w Poznaniu. Natomiast przyzna-
nono na wniosek r. Kwiatkowskiego na doży­
wianie ubogiej dziatwy w szkole ludowej 700
zł.

Zabaw’y, karnawałowe rozpoczęły się u nas

W’ całej pełni, Niema prawie dnia bez zabawy.
Stwierdzić jednakże należy, że naogół sale

świecą pustkami. Jedynie bazar na rzecz roz­
budowy kościoła i zabawa robotnicza miała

powodzenie. W bieżącym tygodniu odbędzie się
bal Strzelców i zabaw’a policji państw’owej, Je­
dynie kupcy odstąpili, jak w ubiegłym roku i
w bieżącym, od urządzenia balu.

fPocM.
(Zasądzenie włamywaczy). Kilka tygodni

temu donosiliśmy o dokonaniu włamania w ce­
lach rabunkowych do wil letnich na Jastrzębiej
Górze przez niej. Marjana Wilkanowicza z Po­
znania, Michała Skó!skiego ze Lwowa i Lucja­
na Piątka z Sosnowca. Rozprawa prze­
ciwko nim przed Izbą Kamą w Wej­
herowie odbyła się w tych dniach. Wilka­
nowicz zasądzony został na 2 lata więzienia,

Skólski i Piątek zaś każdy na 3 lata, wszyscy n

zaliczeniem aresztu śledczego.
(Niebezpieczny kanał). Wzdłuż ul. św. Je­

rzego prowadzi otwarty brudny rów (t. zw.

Stinkgraben), w którym, w ciemnej nocy nieje­
den doznał przykrej kąpieli. Nad zakopaniem
tego rowu nie wszczęto dotąd, mimo zażaleń o-

bywateli, żadnych robót, a co gorzej, nie zało­
żono nawet światła. Ub. tygodnia wpadł nocą
do rowu tego wskutek ciemnicy znowu jakiś
obywatel, a 2 tygodnie temu jakieś dziecko,
które doznało przytem poważnych obrażeń cie­
lesnych. Czas najwyższy, ażeby władze miasta

naszego zajęły się nreszcie tą sprwą, by zapo-
biedz podobnym wypadkom, które mogą mieć

przykre następstwa.
(Osobiste). Do tutejszego Sądu Powiatowe­

go przydzielony został aplikant sądowy p. Bo­
lesław Firyn z Grudziądza, pochodzenia z Wiel­
kopolski.

Siedzibą inspektoratu szkolnego powiatu
morskiego jest Puck. Wszelkie więc pisma na­
leży adresować; Inspektorat szkolny powiatu
morskiego z siedzibą w Pucku,

Co g;!icfwziemcy wywożą
z Polski ?

Na wszystkich przejściach granicznych na

zachód, południe czy wschód, stwierdzają nasi

celnicy, że wśród przedmiotów wyrobu krajo--
wego wywożonych z Polski przez cudzoziem-
có zawsze znajdują się znaczniejsze zapasy ar­
tykułów toaletowych. Przedewszystkiem ude­
rza, że najczęściej spotyka się wyroby firmy
Henryk Żak, fabryka perfum, mydeł i kosmety­
ków i to: mydła ,,Miaflor", ,,Loran", ,,Fleurs de

Stamboul", perfumy ,,Halka" i ,,Loran", wodę
ko!ońską ,,Przemysławkę". Nazwy te powta­
rzają się codziennie po kilkaset razy w rewi­
dowanych na granicy walizach podróżujących.
Fakt ten stanowi cenną wskazówkę dla konsu­
mentów krajowych tak chętnie wzorujących się
na zagranicy, ale w tym wypadku wyjątkowo
wzór cudzoziemców nikogo nie przyprawi o za­
wód, ani o niemiły zarzut hołdowania cudzo-

ziemczyźnie kosztem swojćzyzny.

ZMARLI

Ś. p . Józef Szwajkowski, organista, dłu­
goletni prezes Tow. Przemysłowego, czło­
nek Rady Miejskiej, za,służony działacz, w

Mroczy.
Ś. p. Franciszka z Olejników Przybyto’

wa, w Wągrówcu.
Ś. p . Frftz Conrad, w Tczewie. i

S, p, Jadwiga Piotrowska, w Tczewie.

Ś, p, Andrzej Biernat, w Krzerzowicach.
Ś. p. Zdzisław Pobóg-Butkowski, właści­

ciel maj,. Szpetal Górny pod Włocławkiem.

Wiadomości z Toronia.
Nowy dyżur ma od dnia 12 do 18 bm. apte­

ka pod ,,Orłem" Rynek Staromiejski.
TEATR MIEJSKI. W czwartek, dnia 17 bm.

wyjątkowo o godz. 7-ej wiecz. przedstawienie
dła szkół, które wypełni wstrząsający dramat
w 6-ciil obrazach p, t. ,,Głośna sprawa".

W piątek, dnia 18 bm. po raz 2-gi ,,Ułuda
szczęścia" wytworna komedja salonowa w 4 o-

brazach (3 aktach) Fr. Molnara, z gościnnym
występem p. Stefanji Turońskiej artystki tea­
trów warszawskich.

Nęcący widok łakoci doprowadził bezro­
botnych do pasji. Dnia 15 bm. pomiędzy godz.
4 a 5 popoł. stanęło przed składem delikat.e­
sów p, E, Hawika przy Staromiejskim. Rynku
trzech bezrobotnych, ubolewając nad ciężką
swoją dolą, Nieszczęście chciało, że jednemu
z nich szczególnie wpadła w oczy wystawa z

rozmaitemi smakołykami, niedostępna dla nie­
go, Widok, ten doprowadził go do takiej pasji,
iż kopnął nogą w okno wystawowe. Brzęk stłu­
czonego szkła oraz z ;brana gawiedź sprowa­
dziła również posterunkowego, który spisał od­
powiedni protokuł.

Utrata majątku powodem samobójstwa. Dnia
14 bm.około godz. 11 popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru właściciel drogerji Edw.
Wołowski, zamieszkały przy ul, Grudziądzkiej
92. Przyczyną samobójstwa był upadek mają­
tkowy, spowodowany kryzysem i zastojem w

handlu, przez co popadl w trudności finansowe.
Denat liczył lat 54.

Kulą przeciął pasmo swego życia. Drugi wy­
padek samobójstwa mamy znowu do zanotowa­
nia na Podgórzu. Oto w dniu 15 bm. około 8-ej
rano targnął się na życie niej. Bączkowski
Władysław, starszy ogniomistrz szkoły arty-
lerji na Poligonie. Przyczyny samobójstwa na­
razić nieusta!ono.

Szczęśliwa kolektura. W 4 i 5 dniu 27-dnio-

wego ciągnienia 5 kl. 14. loterji państw, wy­
grały w kolekturze p. Billerta w Toruniu ku­
pione losy: Nr. 4429 (300 zł), 8355, 9673, 11675,
18560, 21669, 25065, 25070 (400 zł), 27001, 30196

(300 zł), 30651, (2000 zł), 30657, 40023, 41731,
43499, 44651 (300 zł), 44659, 53261 (300 zł), 53579.

Losy I kl. 15. loterji państw, są już do nabycia,
K-IOzi,% -20zł,l/i-40zł.

Kurs sióstr P, Czerw. Krzyża. Zarząd Okrę­
gowy Polskiego C;, .,onego Krzyża za,mierza
prży pomocy szefostwa sanitarnego O. K. VIII.

urządzić w Toruniu 2-miesięczny kurs dla
sióstr rezerwy Polsk, Czerw. Krzyża. Początek
kursu przewidziany na dzień 15-go marca br.

Wykłady odbywać się będą codziennie w go­
dzinach od 17 do 19-tej. Kurs ten jednakże od­
będzie się tylko w razie, gdy zgłosi się dosta­
teczna ilość kandydatek. Warunki przyjęcia:
świadectwo ukończenia przynajmniej 4-tej klasy
gimnazjalnej, Przy zgłoszeniu się należy rów­
nież złożyć wykaz osobisty i krótki życiorys,

Zgłoszenia uprasza się kierować do biura
Polsk. Czerw, Krzyża w Toruniu, uf, św. Jakó­
ba 7 w godzinach między 10,30—12-tą.

Otwarcie szkoły drogeryjnej. Dziś, dnia 17

bm, nastąpi tu otwarcie szkoły dla drogerzy-
stów, w lokalu przy ul. Sienkiewicza 6-8. Wy­
kłady obejmować będą chemję (org. i nieorga­
niczną) fizykę, łacinę, botanikę, towaroznaw­
stwo, gramatykę, arytmetykę, księgowość, usta­
wodawstwo handlowe i fotografję. Kurs trwać

będzie 9 miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela drogerja ,,Sanitas", ul. Sze­
roka 17.

Kradzieże i inne pzeslępstwa zgłosili: Brau-
ner z Torunia zgłosił kradzież walizki zawiera­
jącej różne przedmioty, ogólnej wartości 150 zł.

Dargas kradzież portfelu z zawartością 70 zł i
dokumentów osobistych. Wasilewski kradzież

portfelu z zawartością 10 zł i dokumentów o-

sobistych. Firma hurt drzewa w Toruniu zg!a­
siła kradzież drzewa opałowego. Czyżewska
kradzież pierścionka i rękawiczek męskich war­
tości 25 zł. Andrzejewska oszustwo w wysoko­
ści 10 zł popełnione przez jej służącą. Dekaóski
z Torunia zgłosił kradzież z włamaniem do
mieszkania Rutkowskiego, gdzie skradziono

bieliznę, pieniądze i.t, p,

W dniu 15 bm. wykryto następujące prze­
stępstwa; Oszustwo na kwotę 242 zł na szko­

dę firmy Pichert z Torunia. Oszustwo na sumę
około 2.000 zł na szkodę firmy ,,Technonait".
Oszustwo w wysokości 600 zł na szkodę Si­
kory z Torunia. Oszustwo na kwotę 560 zł na

szkodę firmy ,,Karpaty" w Toruniu. Sprawc"ą
powyższych oszustw jest Jerzy Gize, bez stałe­
go miejsca zam.

Przyłapany na kradzieży. Na dworcu Toruń­
Przedmieście przytrzymano pewnego robotnika,
który skradł z dworca towarowego około 500

klg. węgla, Odebrany węgiel zwrócono władzy

kolejowej, zaś sprawcę po spisaniu protokułu
zwolniono.

Kradzieże i inne przestępstwa zgłosili: Sa­
wicka W. z Torunia zgłosiła kradzież z włama­
niem bielizny, nieustalonej dotąd wartości. Szu-
inanowa włamanie do mieszkania przez nie­
znanych sprawców. Spłoszeni złodzieje nie za­
brali nic. Smużyk J.’z Bydgoszczy zgłosił sprze­
niewierzenie jedwabnej sukni, wartości 125 zł,
Buczkowski K. kradzież bielizny ze strychu, o-

gółnej wartości 324 zł.

Wielka afera wojskowa
przed sądem w Toruniu.

XV. dzień
W piętnastym dniu rozprawy odczytywano

akta 4 pułku lotniczego, a następnie por. Kar­
wańskiego co do jego przeszłości z czasów

woskowych, które nic ciekawego nie wnoszą
do procesu i znane są z poprzednich rozpraw,

Następnie adwokat Przysiecki stawia sze­
reg wniosków o powołanie nowyc’h świadków
na dowód, że policja, gdy przeprowadzono do­
chodzenia o rzekome zamordowanie Karwań­
skiego wiedziała, że Karwański żyje i by}a w

posiadaniu jego adresu, Prokurator i obrońca
Smolarz sprzeciwiają się powoływaniu tych
świadków, gdyż proces ńie prowadzi się prze­
ciwko policji, !ecz przeciwko kap, Swobodzie
i por, Karwańskiemu. Sąd postanowił, że de­
cyzje w tej sprawie poweźmie później. Nastę­
pnie przewodniczący przerwał rozprawę do
wtorku.

XVI-ty dzień rozprawy.
Rozprawa sądowa, która trwa już 16 dni

zbliża się ku końcowi. We wtorek zdawali

sprawozdanie rzeczoznawcy rachmistrze. Pierw­
szy zeznawał zeczoznawca kap. Zamkowski z

Rejonowej Intendentury z Grudziądza. W kilku­
godzinnej mowie za pomocą cyfr przedstawił
całą manipulację wojskową i wynikłe straty dla
Skarbu państwa,

rozprawy.
Z powodu urzędowania kap. Swobody straty

skarbu wynoszą 102.244 zł.

Straty za czas urzędowania por. Karwań­
skiego wynoszą 26.128 zł, Razem 128,422 z}. Po

szeregu zapytań i wyjaśnień, tak ze strony prze­
wodniczącego, jako też obrony, zeznawał dru­
gi rzeczoznawca kap, Paysert z 16 papu z Gru­
dziądza. Rzeczoznawca również, z pierwszym
wyg!asza, całą litanję cyfr tych samych, z któ­
rych wynikają straty, jak to już podana wyżej.
W czasie drugiej ekspertyzy adw. Przysiecki
kwestjonuje szereg pozycji odnoszących się do
4 pułku lotniczego. Z szeregu tych pytań, wi­
dać, że obrona ze strony kapitana Swobody
stara się zachwiać wiarę sądu w dokładność

rekonstrukcji ksiąg na podstawie których, o-

piera się orzeczenie rzeczoznawców. Również
obrona dąży, by ekspertyzy tych dokumentów
i cyfr przeprowadzili znawcy cywilni.

Ponieważ obronie udało się dowieść pew­
nych różnic rachunkowych co do 4 pułku lot­
niczego, przewodniczący zarządził, by eksperci
zbadali te sprawy ponownie, i w tym celu

przerwał rozprawę do środy godziny 9 rano.

SB EBoBatBie
z kuchnią wynajmę. Zgł. ul. Chełmińska
nr. 19 a, Organ. (3550
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 17 lutego 1927 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Aleksego.
Jutro w piątek Syrneona.
Wschód słońca o godzinie 7.16
Zachód słońca o godzinie 5.13.

DYŻUR NOCNY W AP’TEKACH

Od poniedz’ałku 14 bm- do poniedziałku
21 bm dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, u. Gdańska
2) Apteka pod Lwem Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz 9-3 w sobo­
tę do 2; w niedzielę od 11 -- l, Obecnie w

Muzeum wystawa okrężna Wielkopolskiego
Związku artystów plastyków.

TEATR MIEJSKI.

,,Tajemnica powodzenia" zapowiadana
od dłuższego czasu doskonała komedja zna­
nego autora amerykańskiego Montgome-
ry’ego ukaże się dziś w czwartek po raz

pierwszy. Pe!na humoru, lekkości i finezji,
miła komedja ta, jak wieści z za kulis nio­
są, powinna się cieszyć długotrwałem po­
wodzeniem na scenie bydgoskiej. Reży-
serja spoczywa w rękach głównego reżyse­
ra p. Kwiatkowskiego. Obsadę stanowią
wybitne siły zespołu z pp. Maaasówną, Mo-

rozowiczową, Piekarczykówną, Żabczyńską,
Andrzejewskim, Dominiakiem. Dębowi-
czem, Kwiatkowskim, Klimaszewskim, Len­
kiem, Strżeleckim, Stępowskim i Zastrze-

żyńskim na czele. Wnętrze dekoracyjne
pendzla St. Węgrzyna dodają uroku całości.

,,Tajemnica powodzenia" graną będzie
w piątek i niedzielę wieczór.

Sobotnie przedstawienie zajmie ,,Major
ułanów" J. Krzewińskiego.

W niedzielę po południu dwudziesty
komplet widzów na ,,Gri-Gri" (ceny zniżo­
ne).

Najbliższą premjerą będzie egzotyczna
sztuka ,,Mandaryn Wa".

Codzienie odbywają się próby muzyczne
z prześlicznej operetki Szobera ,,Domek
trzech dziewcząt".

— Osobiste. Dnia 15 bm. opuścił
nasze miasto ks. Bolesław Smorowski,
wikarjuaz przy parafji kościoła Serca

Jezusowego, który obejmuje probostwo
w Pogorzelicach w powiecie jarociń­
skim. Ks. Smorowski znany jest na

gruncie bydgoskim ze swej sześciolet­
niej pracy społeczno-kulturalnej, a or­
ganizacje robotniczo-katolickie i mło­
dzieży katolickiej miały w Nim swego

orędownika i pieczołowitego opieku­
na. Dlatego też parafjanie żegnali Ks.

Smorowskiego z prawdziwym żalem,
życząc Mu powodzenia na nowym tak

poważnem stanowisku duszpasterstwa.
— Zgon. Zmarł w 47 r. życia obywatel

miasta Bydgoszczy ś. p. Dominik Bobow­
ski, pochodzący z Włocławka. Chorował
zaledwie dni kilkanaście. Osierocił żonę i
dwóch synów. Zostawia po sobie żal głę­
boki najbliższego i dalszego rodzeństwa i
w’śród znajomych. Zasnął w Panu, pojed­
nany z Bogiem. Niech odpoczywa w po­
koju.

— I poco? W ub. środę spadł dość obfi­
cie śnieg, pokryw’ając białym całunem do­
my i ulice miasta. Dziś natomiast ze śnie­
gu tego nic nie pozostało, mamy natomiast
błotko — co się zowie. I poco był ten

śnieg?
— Z kancelarji parafjalnej wojskowej.

W dniu 20 bm. o godz. 11 -tej odbędzie się
uroczyste poświęcenie świeżo odmalowane­
go kościoła i gównego ołtarza w wojskowej
świątyni, przy ul Bernardyńskiej. Aktu

poświęcenia dokona ks. prałat Malczewski,
poczem odprawi solenną Mszę św. Kaza­
nie wygłosi ks. prof. Zieliński. W czasie
nabożeństwa śpiewać będzie p. por. Górze
chowska, i chór oficerskiej szkoły. Z po­
wodu szczupłości miejsca, wstęp do presbi-
terjum za zaproszeniami.

— Konferencja wywiadowcza. Dyrekcja
Żeńskiego Kat. Gimn. Humanistycznego
w Bydgoszczy podaje niniejszem rodzicom
do wiadomości, że konferencje wywiadow­
cze drugiego tercjału odbędą się dla kl. 1
wst. do VIII .gimn. włącznie w piątek, dnia
18 bm. o godz. 16.

— Ostatnie losy loterji harcerskiej są je­
szcze do nabycia w księgarniach p. Giery­
na i p. Idzikowskiego. Kto niema dotych­
czas losu, to niech skorzysta z okazji, a na­
pewno wygra okazały przedmiot.

Jeszcze sprawa bydgoskiego Romifefii
bigi Obrony ?owielrznei Państwa.

Wyjaśnienie komitetu bydgoskie­
go L. O . P. P, wywołało dość silne
echo, co wynika z licznych listów
iakie w tei sprawie odebraliśmy.
Nie podajemy ich dosłownie. abv

nie szkodzić dobrei sprawie, a głów­
ne ńl"ŚL j, zarz"G’ -d" tymv w ówm
kiem streszczeniu, w którem uwy­
datni sie zarazem także nasze sta
nowisko.

Zastrzec sie musimy przed insy-
nuacia. iakobv .Dz. Bydg?,1 zwalczał
L. O . P. P, albo działalność iei u-

trudniał. Przeciwnie całym naszym
autorytetem pragniemy poprzeć
nraęe około rozwoju tak ważnei
dziedziny, iaka iest lotnictwo. Dla­
tego wstrzymywaliśmy ste dotych­
czas z krytyka. Z obowiązku ied­
nak prasowego, czuwać musimy
nad tem. bv do tak ważnei i donio­
słej organizacii n:ie zakradły sie
praktyki nieodpowiednie. Do tei
czujności skłanaia nas różne niere-
gularności, iakie wkradły sie n. p.
do zarządu centralnego w Warsza­
wie. co bvło przedmiotem dość nie-
m’łei dvskusii na zeszłorocznym ze­
braniu walnem. Także i w nie wszyst­
kich organizacjach L. O. P, P, iest
wszystko w porządku.

O L. O. P. P. bydgoskim panuje
ponoć naogół dość pochlebne poje­
cie. Czy słusznie? Nie da sie za­
przeczyć pewna przedsiębiorczość i
ruchliwość. ale nrzyzn°ć +rz"ba że
do tego pojęcia, przyczyniła się czę­
ściowo i dość zręczna autoreklama
czvli samochwała.

Byli iednak ludzie, którzy na ze­
braniach wskazywali na newne nie­
właściwości czego świadkiem bvł

reprezentant naszego pisma. Wska­
zywano na to. że n. p . oszczędność
nie iest taka, iaka w podóbnei in­
stytucji. zbierającej swe sumv dość
pokaźne z groszowych składek, być
powinna. Wynagr,’adzan,’e sekreta­
rza kwota 200 zł (pełnowartościo­

wych) miesięcznie. Plus 5% od skła­
dek, czyniących razem 50-100 zł --

iako zaiecie uboczne, to hoiność

nadto wielka. Do teg^o likwidowano
sob-e ieszcze pewne kwoty za ste-

notypistke. chłopca do posyłek itp.
To iuż chyba za wiele! Nazvwą sie
że p. Śliwiński zrezygnował dobro­
wolnie z części wynagrodzenia — w

rzeczyw’stości stało sie to wtedy do­
piero. gdy ujawniła sie nod tvm

względem silna opozycja i gdv ko­
misia rewizyjna zaczęła nad tem

kręcić głowa tok że i bez tego zmia­
na nastąpić musiałaby. Wszystko to

podniosło ogromnie koszty admini­
stracyjne L .O . P . P,, Wystarczy po
równać ujecwszy rok , Li-i-b"tako­
wy, a drugi, aby tę rażącą różnicę
sobie uprzytomnić. A przecież w

pierwszym roku organizacyjnym
wydatki wieksze byłyby poniekąd
usprawiedliwione.

Sekretarza płatnego zaangażowa­
no w tvm celu, abv ożywiać i pod­
trzymywać działalność L. O . P. P.
Czy sekret-arz p, Śliw ński spełnił
to zadanie? Po silnym rozmachu w

pierwszym roku istnienia bez o. Śli­
wińskiego w drugim utrzymała sie
orp"npizać!in na t/vm wimvm -nozi"-
mie, poczem zaczęła słabnąć i dziś
straciła dużo członków, a nawet kil­
ka kół. Jak często dochodziły nas

skargi, że znaleźć . p, Śliwińskiego
niesłychanie trudno. żebv uzyskać
np. formularze lub załatwienie pew­
nych snraw, trzeba chodzić do niego
po kilka razy. — Gdy nrzvrzekł coś
załatwić, to trzeba było mu to kil­
ka razy przypominać i t. d . I nic
dziwnego - gazeciarz, reporter ma

mało czasu, a wiec nie mógł po­
świecić L. O . P . P . tyle starania, ile
należało sie za te grube pieniądze.
Skutkiem tego niechęć i utrata wie­
lu członków i usunięcie się z zarzą­
du kilku osób.

Przypominamy kilka imprez, u-,
rządzianych przez p. Śliwińskiego,
które były deficytowe - przypomi­
namy bal L, O. P. P . (pierwszy’) —

gdzie osławiony Brosz ,,urzędował"
iako kierownik bufetu, z którego
prawie nic do kasy L. O ,P. P. nie
skapło. przypominamy owe wyso­
kie kwoty na osobowe roziozdy sa­

mochodowe przy urządzaniu wysta­
wyit.d.it.d.

Dałoby sie ieszcze nieiedno powie­
dzieć - lecz niech to wystarczy do
wykazania, iak nieodpowiednim se-

kretaraem L. O. P P. iest n. ŚI wiń­
sk", który z tego stanowiska dla
dobra L. O. P. P. w nien bvć nie­
zwłocznie zwolniony, zwłaszcza, że
wu"si do tei apolityczne! oroan’za-
cjł politykę i partyjnictwo endeckie,
czego dowodem stosunek komitetu

balowego do .,Dz. B." Boiówkarz i
krzykacz endec,ki sekretarzem tak
ważnei organizacii być dłużei nie
może i nie powinien.

Mamy tylu ludzi bez pracy, ludzi
dzielnych, tęgich, uczciwych - czy
nie możnaby im choćby tak skrom-
nem zaieciem przynieść pewnei po­
mocy zamiast przysparzać dochody
człowiekowi nieodpowiedniemu?

Do Zarządu L. O . P . P. zanosimy
prośbę. bv zechciał gruntownie prze
dyskutować wszystkie wydatk:i i
stwierdzić czv zasada oszczędności
iest dostateczn’e przestrzegana. Na­
szem zdaniem 10 % kosztów admi-

slracyinych to. zawiele na i!nstytu­
cie gdzie praca iest honorowa. Nie
osłabią tego fakt, iż koszta admini­
stracyjno pokrywa sie z odsetek i
przedsiębiorstw, bo przecież to pie­
niądz publiczny, a nie prywatny

i wszystek powinien iść na cele wła­
ściwe. Przestrzegamy dalej zarzad
przed wnoszeniem do L. O. P. P. za­
na chów polityczno-partyinych. W
takich organizacjach tylko interes
paiistwa i społeczeństwa powinien
ludzi ożywiać, a nie może tu być
miejsca dla jakiegokolwiek zabar­
wienia politycznego. Ciekawe to. że

gdzie tylko endek jakiś nos wetknie,
zarazby chciał tam założyć swe

partyjne podwórko, aby zasilać swe

topnieiące i suchotnicze szeregi.
Możecie to robić przy ul. Jagielloń­
skiej. ale wara wam od tego tam.

gdzie rozchodzi sie o rzeczy, drogie
każdemu Polakowi. Te taktykę w

odniesieniu do pomnika Sienkiewi­
cza. napiętnował iuż autor notatki

w ,,Drzazgach".

— W obronie gospodarki w gazowni
miejskiej w Bydgoszczy, specjalnie jej
dyrektora p. Klimczaka, stanęła ,,Gaz.
Bydgoska", która przypisuje nam po­
budki, jakich nie żywiliśmy i jakiemi
nigdy się nie kierowaliśmy, a wietrzy
pr-zytem intrygę. Jakiej kto smaki, my­
śli, że każdy taki. Każdy, komu my

zarzucimy złą gospodarkę lub wręcz

nieuczciwość, może liczyć na obronę
ze strony ,,Gazety Bydgoskiej". Czy to

będzie p. Klimczak czy Poczekaj !ub

Fiegel. Przypominamy, że w sprawie
Fiegla ,,Gazeta Bydg." uderzyła w sę­
dziego Brómirskiego, bo rzekomo za

ostro zabierał się do prania brudów

figlowskich, a jej przyjaciel ad­
wokat Hrehorowicz próbował przeku­
pić jednego z naszych redaktorów, aby
zdradził autora uwag naszych o Fie-

glu i Banku Dyskontowym.
Przypominamy fakty te dla tego,

aby Czytelnicy nasi lepiej mogli zro­
zumieć obecne stanowisko ,,Gazety
Bydgoskiej". Dla zrozumienia i to do­
dać należy, że ludzie jej bliscy są —

dostawcami gazowni. Móże być, że nie

wpływają bezpośrednio na stanowisko

rzeczonego pisma, ale pośrednio wpływ
ich na tem stanowisku się odbija. —

W Inowrocławiu pewne koła też na

!)as krzyczały ,że posądzamy ludzi nie­
winnie, a dziś z tych ludzi jedni sie­
dzą w kozie, drudzy zaś są pod śledz­
twem. I o gazowni bydgoskiej będzie­
my mieli jeszcze niejedno do powie­
dzenia.

— Nowe towarzystwo. Dnia 21 lutego
zawiązało się w Bydgoszczy Towarzystwo
Sceniczmo-Ama.torskie pod nazwą ,,Towa­
rzystwo Miłośników Sceny". Sekretariat
mieści się; przy ul. Warszawskiej nr. 20
II piętro, u sekretarza Towarzystwa p. Al- j
fonsa Kostucha.

Polscy katoliccy robotnicy w obronie charakteru

katolick!ep nasze! szkoły ludowe!.
. W dniu 6 bm. odbyło się zebranie

’plenarne Katolickiego Tow. Robotni­
ków Polskich przy kościele św. Trójcy.
Uchwalono na wiecu jednomyślnie na­
stępującą rezolucję:

Zebrani w dniu 6 lutego członkowie
Kat. Tow. Robotników Polskich przy

kościele, św. Trójcy w Domu Katolic­
kim protestują jaknajenergiczniej
przeciwko nasyłaniu nam nauczycieli
prawosławnych Ro.sjan, jak to się sta­
!ć na Bielawkach.

Dzieci polskich katolickich nie może

nauczać - prawosławny nauczycie!
Kształcić dusze naszych dzieci, wpajać
w nie ideały narodowe i religijne mo­
że tylko nauczyciel Polak-katolik. Nie

wolno nam dopuścić, aby swoi ni­
szczyli to, czego zniszczyć nie zdołał

Prusak. Protestując jaknajenergicz-l
niej zebrani proszą właściwe w!adze,
aby spowodowały natychmiastowe u-

sunięcie ze szkoły na Bielawkach nau­
czyciela, obcego nam narodowością i

wyznaniem.
Nadto piętnują zebrani postępowa­

nie radnych Zacharjasiewicza i Lona-

towskiego, którzy na ostatniem zebra­
niu Rady Miejskiej wysępowali prze­
ciw Kościołowi kattolickiemu. My lu­
dzie pracy, wierni synowie Kościoła i

Ojczyzny, nie chcemy mieć nic wspól­
nego z tymi wichrzycielami, od któ­
rych ze wstrętem się usuwamy.

— Walichiewlcz szczuje przeciw
,,Dziennikowi Bydgoskiemu". Kto to

jest Walichiewicz? Oto ni mriiej ni

więcej jak następca sekciarza Zawadz­
kiego w ,,kościele" narodowym w Byd­
goszczy. W ostatni wtorek wygłosił
on wielki wykład, w którym potępiał
księży katolickich w Meksyku, prze­
śladowanych przez socjalistyczny rząd
meksykański. Dostało się. naturalnie

także naszemu duchowieństwu, a je­
szcze więcej ,,Dziennikowi Bydgoskie­
mu" za to, że zwalcza ruch sekciarski.

Twierdził, że nawet dwuch korektorów

,naszych zakradło sie w niedzielę na

nabożeństwo i je wyszydzali, a powoła­
!li do porządku, grozili rewolwerami.

Jestto oczywiście bujda na resorach,
obliczona na podniecenie ,,wiernych",,
którzy w podobne bujdy wierzą. -

Poleca} też Walichięwicz — ,,Echo
Zachodnie”, jedynie godne być w rę­
kach wyznawców kościoła narodowego.
Chwalić się dalej W,, że ma przepro­
wadzić — misje na Pomorzu. Zato u-

skarżał się na h. wojewodę Wachowia­
ka, że rozbił ,,paraf]ę” toruńską.

Podajemy do wiadomości p, Wali-
1 hiewićzowi (który się tytułuje księ­
dzem), że jak dotąd, tak i nadal zwal­
czać będzierfiy wszelkie sekciarstwo,
ho uważamy je za zgubne dla kraju.
Mieliśmy tego przykład w naszej hi­
storji i mamy przekonanie, że i dziś

rńe kto inny jak wrogowie Polski

wspierają ruch sekciarski, celem roz­
bicia i osłabienia społeczeństwa.

- Starania o własne bo:isko podjęty
towarzystwa na Szwederowie. Szcze­
góły Dodamy iutro.
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— Wyższy kurs nauczycielski ma za­
miar zorganizować Zarząd koła St. Ch. N.

N, S. P . w Bydgoszczy, który ma mieć
dwie grupy: a) fizyko-matematyczną i ’b)
rysunkowo-slójdowy. Zgłoszenia ze wska­
zaniem grupy należy przesłać na ręce p.
rektora Dachtery (Szkoła Powsz. Św. Trój­
cy) do dnia 24 bm. włącznie.

— D!ugo oczekiwany bal karnawałowy
Sokoła VIII odbędzie się w Strzelnicy w

niedzielę, dnia 20 bm. Zarząd dokłada
wszelkich sił, ażeby bal ten wy’pad! lepiej
jak w inne lata. Sala Strzelnicy pięknie
udekorowana, prócz tego przygotowano dla

gości wiele niespodzianek. Wstęp na salę,
pomimo znacznych kosztów jest bardzo ni­
ski (l i 1,50 zł.) tak, że każdy, chociaż nie­
zamożny obywatel, może na tym balu wspa­
niale się ubaw’ić. Czysty zysk przeznacza
się nie zapłacenie reszty dzierżawy boiska.

— Tow. Ogrodników Zawodowych na m.

Bydgoszcz i okolicę zostało zaproszone na

posiedzenie ogrodników Pomorskich w

Chełmży. Wszystkich kolegów chcących
wziąść udział uprasza się o zebranie na

dworzec o godz. 8 w niedzielę, dnia 20 bm.

— W sprawozdaniu z pc siedzenia Komi­
tetu Obywatelskiego dla bezrobotnych
z dnia 23 ub. m. podaliśmy m. in., że p.
Majchrzak posługuje się nieprawnie pie­
czątką zrzeszenia bezrobotnych umysłowo
pracują.cych, że na zgromadzeniach i wie­
cach bez-robot-nych warcholi (nazwano go
wichrzycielem) ora.z żo od Magistratu miał

otrzymać miejsce (lokal) w którym urządził
sobie loterję.

P. Majchrzak wyjaśnia od siebie, że pie­
czątką ma prawo się posługiwać, ponieważ
na walnem zebraniu Zrzeszenia bezrobot­
nych umysłowo-pracujących został wybra­
ny prezesem, a następnie, że wichrzycielem
nie byl i nie jest, o czem można się dowie­
dzieć od władz bezpieczeństwa publicznego,
a w k ńcu jakoby od Magistratu żadnej po­
sady sie otrzyma! (o tem nie pisaliśńay wo­
góle red.), więc powiadomić o tem społe­
czeństwo należy. ,

Ze swej strony możemy jedynie dodać
to, że Zrzeszenie bezrobotnych umysłowo-
pracuuących bardzo często zmieniało swych
prezesów, a w łonie zrzeszonych odbywały
się ciągłe nieporozumienia.

- Powstańcy z Białychb!ot zapra­
sza;. oo siebie na pierwszą zabawę kar-
na\. .vą. Zabaw’a odbędzie się w tę nie­
dziel wieczorem od godz, 5-tej w salce p.
Kie) r.a przy szubińskiej szosie — za lotni-
skien, bydgoskiem.

— Wielka zabawa w Kruszynie. W nie­
dzielę, 20 bm. urządzają Powstańcy i Wo­
jacy z Osow’ejgóry wielką zabawę karna­
wałową w sali p. Sukowskiego w Kruszy­
nie. Na zabawę jaknajuprzejmiej zapra­
sza, ą także obywateli z okolicy. Czysty zysk
przez,nacza się na cele towarzystwa. Po­
czątek zabawy o 5-tej po poi.

— Pryszczyca w Bydgoszczy. Posiadłość p.
Stanisława Godzisza przy ul. Łuckiej 7, jest
zapowietrzona pryszczycą, wobec czego zaka-
zanem jest nawiedzanie takowej handlarzom

domokrążnym i domokrążnym przemysłowcom
w celu a) zalecania towarów lub jakichkol­
wiek rzeczy, b) poszukiwania zamówień na to­
wary lub jakiekolwiek rzeczy, c) nabywania
towarów, produktów rolnych lub zwierząt, lub
też d) zalecania usług przemysłowych, Zakaz

obowiązuje na czas trwania niebezpieczeństwa.

PROGRAM W KINACH.
— ,,Wiedeńska krew" dziś ukaże się w ki­

nie ,.Kristał" po raz ostatni. Ciekawy ten dra­
mat radzimy zobaczyć. Daje on bowiem poję­
cie o dwóch charakterach narodu: wesołych
wiedeńczykach i wyrachowanych berlińczy-
kach. Nadprogram obszerny dziennik Nr. 4,

— Kino ,,Nowości". Tlo bieżącego obrazu

dramatycznego ,,Moralność ulicy", stanowi ży­
cie mie)szczańskie, to szare życie, pełne trosk

codziennych i plotek. Odkopać głębię duszy
ludzkiej i rozpoznać wartość kochającego ser­
ca — oto cci, do którego dramat zmierza. Z

tego punktu widzenia posiada ,,Moralność uli­
cy" cenę wielką: do tego dołącza się bogata
treść romansu, obfita wystawa i znakomita gra
Wernera Krausse’a, ponętnej Ewy Ewi, Rozy
Valetti i innych znanych artystów. Caląść zbu­
dowana z prostotą, a mimo to efektownie i

wzruszająco.

— Pola Negri w filmie p. t . ,,W szponach
kokietki", wyświetlanym w kinie ,,Marysień­
ka", stworzyła zaszczyt przynoszącą jej nową

kreację. Na scenie ,,Marysieiiki" zachwyca
pięknym głosem W’iera Sirotina, dziarską saty­
rą, humorysta Wiktor Derbicz oraz niezw’ykle
utalentowany muzyk Bernardy Całość pro­
gramu filmowo - scenicznego zasługuje na

całkowite uznanie.

— Kino ,,Corso" wyświetla drugą i ostatnią
serję lilmu ,,As pikowy" p. t . ,,Przekleństwo
złota". Na scenie występy akrobaty - komika
Dońska z jego żywą lalką, prócz tego naj­
młodszy tancerz świata, bo 5-cio letnie
dziecko.

Walne zebranie Klubu wIośIarshlBDO ,,Gryf".
Co może wytrwała praca zarządu, przy iście

zadziwiającej ofiarności członków, wykazał
Klub wiośl. ,,Gryf", któy w ub. roku wyrósł
z małych początków na zrzeszenie poważne,
zasobne i zdolne do walki z wszeikiemi trudno­
ściami,

Na ub. wtorek zwołał Klub swoje doroczne
walne zebranie do lokalu p. Cisewskiego przy
Starym Rynku. Przybyli na nie, proc? pokaźnej
liczby członków, przedstawiciele wojskowości
i prasy. Posiedzenie zagaił prezes p, Bronisław
Zamiara. Po przeczytaniu protokółu z ostatn.

zebrania wybrano prezydjum, w skład którego
weszli p. prokurator Rakowski jako marszałek,
p. dyrektor Tyborśki jako, sekretarz, jako ła­
wnicy zaś pp. Zdrojewski i Górski.

Członkowie ustępującego zarządu wygłosili
następn:e kolejno swoje sprawozdania, a to

prezes p. Zamiara Br. sekretarz p. Żynda,
skarbnik p. Tomiński, naczelnik p, Płaża!ski,
gospodarz p. Zamiara Czesław oraz p. Szreder
im. komisji rewizyjnej. Zarząd dźwignął Klub,
mimo wielu przeciwności, przy wydatnej pomo­
cy członków na wyżyny. Liczba członków po­
większyła się znacznie — obecnie jest ich 91,
w tem 36 czynnych. Po reorganizacji Klubu,
która nastąpiła w marcu ub. roku, wysiłki za­

rządu poczęły przynosić bogaty plon, Dochodu

było przeszło 7 tysięcy złotych, obecnie posia­
da Klub gotówki jeszcze 1.600 zł, przyczem u-

względnić należy, że zakupiono za prawie 2

tys. zł nową łódź: czwórkę półwyścigową.
Składki członkowskie same przyniosły około
3 tys. zł. Ostatnio utworzyła się sekcja pły­
wacka. Tabor Klubu narazić pokaźny jeszcze
nie jest, rośnie jednak z każdym miesiącem.

Po krótkiej dyskusji i udzieleniu pokwito­
wania, przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du. P. Zamiara kandydatury nie przyjął. Preze­
sem wybrano p. Zdrojewskiego. Skład zarządu
orzedstawia się pozatem następująco: pp. Ty-
borski — wiceprezes, Gawrych — sekretarz,
Tomiński — skarbnik, Kalkstein-Osłowski —

naczelnik, Lemiszewski — gospodarz, Leraań-

czyk — zast. sekretarza, Stark — zast. naczel­
nika, Pasiński — zast. gospod,arza, pik. rez.

Sawicki, prokur. Rakowski, Kemnitz, Zamiara
Bron, i Rost — radni oraz sąd honorowy, Stark,
Górski i Cywiński — komisja rewizyjna.

Skład nowego zarządu daje rękojmię, że
Klub nadal pracować będzie w myśl swoich

szczytnych haseł i zdobędzie już w tym roku,
mimo niedawnego istnienia, poważne nagrody

(sz.)

Od administracji.
Naszych Szan. Inserentów upra­

szamy ninieiszem o wczesne nadsy­
łanie onłoszeń do niedzielneno nu­
meru. Ogłoszen’a należy nadać iuż
w piątek do 6-ei wieczorem. W sobo­
tę rano przvimuiemv ogłoszenia do
godz. 9-ei rano, tylko w nagłych wy,­
padkach.

Za ogłoszenia -nadane z opóźnie­
ń’em nie bierze drukarnia odpowie-
dz’a!nóści, tak co do wykonania w

myśl życzeń klienta iak i ponresz-
czenia w oznaczonem miejscu w

tym s-amym numerze.

Z dnia.

Wiedzieć czy nie wiedzieć?

Nie wiem co lepiej: wiedzieć czy nie wiedzieć?
Jakże zazdroszczę tym, co mają łuskę
I w chy trym lisie widzą dobrą kózkę
Z którą się można w przyjaźni zasiedzieć.

Sancta simplicitas! Ci są szczęśliwi.
Pną się ku sercom swą szyją żyraiią
I jeszcze wierzyć i kochać potrafią,
Póki ich ludzkie łajdactwo nie zdziwi.

Czemuż wiem wszystko i bystrość spojrzenia
Każdą iluzję zaraz mi uśmierca?
Przez surdut patrzę w głąb ludzkiego serca,
Chociaż to serce codzień maskę zmienia.

Słuchając ludzi lubię cicho siedzieć
I wyłuskiwać fałsz z każdego słowa.
Do ukrywania myśli służy mowa —

Nie wiem co lepiej: wiedzieć czy nie wiedzieć?

Henryk Zbierzcho wsfci.

Z nadzwyczajnego walnego
zebraniaTow. Przem. Rzemieśln

W dniu 15 bm. odbyło się nadzwyczajne u-

roczystościowe zebranie Tow. Przem.-Rze-

mieślniczego w sali w ,,Ognisku", przy bardzo

licznym udziale członków i gości. Prezes p.
Spo,rny zagaił posiedzenie hasłem ,,Przemysło­
wi i Rzemiosłu Cześć!", witając wszystkich
przybyłych gości.

Po przeczytaniu potokółu z ostatniego rocz­
nego walnego zebrania przez sekretarza p,
Barchę, prezes związkowy okręgu nadnotec­
kiego p. Fiolka referował bardzo obszernie, do-

dawając cenne uwagi, przebieg zjazdu delega­
tów Tow. Przem. -Rzemieślniczych w Poznaniu
z dnia 6 lutego, Potem nastąpiła krótka dy­
skusja.

Następnie odbyło się uroczyste wręczenie
dyplomów dwom zasłużonym członkom towa­
rzystwa, pp. Ganasińskiemu i Sławskiemu, któ­
rym walne zebranie w uznaniu zasług położo­
nych dla towarzystwa, przez przynależenie
25-letnie , uchwaliło jednogłośnie nadać człon­
kostwo honorowe. Prezes oraz senior towarzy­
stwa, p. L, Sosnowski jak i p. Fiołka przema­
wiali w gorących słowach iBo jubilatów, życząc
im w’szelkiej pomyślności na przyszłość.

Po tej uroczystości, prezes p. Sporny, wy-
luszczył program pracy zarządu. Jak widać

nowy zarząd bierze się dzielnie do pracy, wy­
kazując dużo rzutkości.

Na koniec p. Sosnowski apelował do zebra­
nych o gorliwe przybycie na posiedzenia, po­
czem prezes posiedzenie zamknął,

Ze Zw. Kupców podróżujących i agentów
handlowych.

Ub. niedzieli w lokalu ,,Bydgoszczanka" na

Starym Rynku odbyło się roczne walne zebra­
nie Zw. Kupców podróżujących i agentów han­
dlowych. Zagajenie oraz słowa powitalne wy­
głosił dotychczasowy prezes zw. p. Piechow­
ski. Po sprawozdaniach poszczególnych człon­
ków zarządu, które wskazywały na żywotność
zw. przystąpiono pod przewodnictwem red.

Henryka Ryszewskiego do wyboru nowych
władz związkowych.

Na prezesa jednomyślnie powołano i na rok

oieżący p. Piechowskiego, na zast. przesa p.
Tyczyńskiego, na sekretarza p. Peche, na zast.

sekr. p. Cieślika, na kasjera p, Powałowskiego,
na bibljotekarza p. Kiesę, na ławników p. Woj­
czyńskiego i p, Jagielskiego, na rewizorów p.
Stachowskiego i p. Suchonia.

Zw. Kupców podróżujących i agentów han­
dlowych życzymy w bież, roku wszelkiej po­
myślności — red.

KOMUNIKAT M, K. W. F. i P. W.

M. BYDGOSZCZY.

Zebranie delegatów klubów piłki nożnej
odbędzie się w’e czwartek 17 bm, o godzinie 20
w sekretarjacie komitetu, ul. Jana Kazimierza

3, II p, Sprawa turnieju P N, o mistrzostwo
miasta. Kierownik techniczny.

— ,,Nowość", winiarnia i kawiarnia przy u!.

Gdańskiej 147, tel. 1183, znana szerokim sfe­
rom Bydgoszczy, ze swego doskonałego doboru
w’in i miodów krajowych i zagranicznych, urzą­
dza dziś tak zwane popularnie ,,świniobicie".
Byw,-alcy winiarni znajdą więc tam pełne zado­
wolenie, gdyż kuchnia kawiarni jest znakomita
a potrawy smaczne a przytem zakropione win­
kiem, mogą sprawić rozkosz niejednemu sma­
koszow’i. Przytem gospodarz bardzo uprzejmy
a obsługa sumienna i błyskawiczna.

— Butny nienuaszek. W dniu 15 lutego po­
ciągiem przybywającym na stację Miasteczko
o godzinie 20, przyjechał do Polski kupiec Hen­
ryk Menge z Berlina. Butny niemiaszek jako
obcokrajowiec nie chciał się w Miasteczku wy­
legitymować i poddać rewizji jak każdy
przyjezdny, lecz zaczął wymyślać urzędnikom
polskim w najordynarniejszy sposób, znieważa­
jąc przy tem rząd polski, No zwróconą mu

uwagę, że się znajduje w Polsce i ie za obelgi
będzie pociągnięty do odpowiedzialności, roz­
juszony niemiaszek nie tylko, że nie zaprzestał
rzucania obelg, ale targnął się nawet w pocią­
gu na jednego pasażera. Niesfornego niemiasz-
ka dla przykładu aresztowano i ulokowano w

aresztach policyjnych.
— FurjaL Wczoraj wieczorem mićfezkańcy

domu nr. 54 przy ul. Gdańskiej zostali zaalar­
mowani strasznymi krzykami, jakie dochodziły
z mieszkania zajętego przez małżonków Knas-
salów. Przywołana policja stwierdziła, że

awanturę wszczął 59-łetai Stefan Knassal, któ­
ry też usiłował zabić własną żonę. Niebezpie­
cznego furjata obezwładniono i osadzono w

areszcie.

— Brak mu było szala ca drogę. Do Argen­
tyny W’ybierał się 22-letni rzeźnik Kirnhoff
Kurt (Urocza 2). Wszystko już do podróży by­
ło przygotowane, lecz nie miał jeszcze szala.

Chcąc zdobyć szal łatwym sposobem, wybrał
się do Resursy Kupieckiej 1 tam usiłował
skraść szal z garderoby. Na tej kradzieży zo­
stał on schwytany i zamiast do Argentyny,
,,pojechał" do więzienia.

Zobojętnienie
i zwyrodnienie uczuć.

W ubiegły piątek z kostnicy szpitalu woj­
skowego odbyła się eksportacja zwłok na miej­
sce wiecznego spoczynku, tragicznie zmarłego
ucznia pilota, starszego sierżanta ś. p. Anto­
niego Jabłońskiego.

Śmierć polskiego pilota wywołać musi w

każdym obywatelu smutek, a widok trumny zc

śmierte!nemi szczątkami żołnierza polskiego,
jeśli nic więcej — to szacunek.

Tak by się zdawać mogło, a w rezultacie

było inaczej.
Przed kostnicą tłum ciekawych; na tw’a­

rzach ich widnieje wprost rozbawienie. Głośne

wykrzykniki i szmery: ,,czego się pan tak pcha,
przecież każdy chce widzieć".

Jakiś młodzieniaszek po przez tłum woła:
,,Kto widział niech wychodzi nie siedzieć tak

długo". Żołnierz stojący na warcie musi prawic
że walczyć z ciekawymi.

Stałem w tej gromadzie zdziwiony i smutny.
Jakto? Więc ci wszyscy obecni nie przyszli tu

po to by oddać ostatnią posługę żołnierzowi

polskiemu? nie przyszli po to, by u trumny-jego -

zmówić wieczny odpoczynek, lecz by ucieszne
mieć widowisko? Zaiste zobojętnienie uczuć
ludzkich idzie już za daleko.

Rzeczą jest całkiem zrozumiałą, że żołnierz
na froncie patrzył nieustannie śmierci w oczy,
lekceważył ją sobie i nie przejmował się jej
widokiem AJe n:ezrozumiałem dla mnie jest
fakt, by ludzie ze śmierci, z bólu matki i trojga
dzieci zrozpaczonych robili sobie widowisko, by
wobec grozy śmierci nie umieli zachować choć­
by pozorów powagi.

Ktoś, komu o tym fakcie opowiadałem od­
rzekł mi: to jest powojenna psychoza.

Nie! To nie jest powojenna psychoza. Jest
to jakiś tragiczny objaw, zobojętnienia i zwy­
rodnienia uczuć. K-ski.

Morderca Pneayslaw beitgebEr
znowu przed sądem.

Tym razem odpowiadał za ciężką kradzież.

Wiadomość, że w dniu wczorajszym
bratobójca Przemysław Leitgeber za­
sią,dzie na ła.wie oskarżonych sprawi­
ła to, że sala obrad przepełniona była pu­
blicznością, a na korytarzach ciekawi

tłoczyli się, chcąc zobaczyć tego mło­
docianego zbrodniarza, który obecnie

przebywa w zakładzie karnym we

Wronkach.

Ławę oskarżonych zajęli: Ludwik

Grzelachowski, Przemysław Leitgeber
— oskarżeni o dokonanie ciężkiej kra­
dzieży i Józefa Grzęlachowska oraz

Antoni Kłosowski, paserzy.
Akt oskarżenia zarzucał podsądnym,

że: Karol Schornstein, Ludwik Grzela­
chowski i Przemysław Leitgeber
wspólnie dokonali zbrodni ciężkiej
kradzieży na szkodę Zygmunta
Schornsteina, zabierając mu z zam­
kniętego biurka różne srebrne monet?

oraz przedmioty złote wartości 845

złotych.
Ponieważ poszkodowany Zygmunt

Schornstein nie postawił wniosku o

ukaranie sprawcy kradzieży syna swe­
go Karola, tenże w sprawie niniejszej
występował jako świadek.

Józefa Grzęlachowska oskarżona by­
ła o poplecznictwo i paserstwo, a An­

toni Kłosowski tylko o paserstwo, źe

kupił srebro i złoto od Karola Schorn­
steina,

Gdy Trybunał przystąpił do bada­
nia oskarżonych, Leitgeber wyrafino­
wany już kryminalista zaznaczył, że

nie będzie odpowiadał, ponieważ nie­
ma jego obrońcy. Przewodniczący
rozprawy stwierdził, że w aktach nie­
ma pełnomocnictwa dr. Muracha.

Wówczas Leitgeber oświadczył, że ze­
znawać wcale nie będzie i uśmiecha­
jąc się ironicznie usiadł.

Mimo, iż częściowo wina podsądnym
(za wyjątkiem Kłosowskiego, który w

tę bandę wpadł jak Pi!at w credo) zo­
stała udowodniona sąd uwolnił wszy­
stkich oskarżonych z uwagi na to, że

głównemu świadkowi Karolowi

Schornsteinowi, który był jednocześ­
nie i głównym sprawcą nie mógł sąd
dać wiary. W braku więc dostatecz­
nych dowodów winy,, należało oskar­
żonych uwolnić. Ponieważ nie było
przestępstwa, nie mogło też b,yć mi­
mo stwierdzenia) i poplecznictwa. Z

tego osiągnęła korzyści Grzęlachowska,
gdyż został uwolniona od zbrodni po­
plecznictwo. Oboje Grze! mhowskich

bronił adwokat dr. Typrowicz.
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Główniejsze wvorane:

25 090 zł. na nr. 76 258.
2000 zł. na nr. 57751.
1 000 zł, na n-ry: 54296 55220 66450

72402.
600 zł, na n-ry: 12828 35051 56589

65620 73085 76855 77161 78965.
500 zł. na n-ry: 9454 9661 13257

14987 20571 22534 32798 39797 41311
43405 43781 44335 48106 48418 49650
52190 64382 73347 73879 78771.

400 ?Ł na n-ry: 1641 3174 7700 8470
84-92 9459 17518 24696 24883 31217
33974 35771 35859 36177 37430 38209
38498 43479 43504 44721 47869 50574
51509 56380 56896 61890 62260 63685
66087 68247 69943 72796 75992 77070
79137 79919.

300 zł. na n-ry: 139 1288 1611 2536
2578 2850 3540 4429 4436 5030 6345
6379 6877 7451 7920 8204 8557 8806
8992 9276 10785 10987 11034 11073
11203 11689 12197 12460 12494 12715
13368 13818 13958 14079 14379 166671
18503 39085 20009 20778 21135 21528
21706 21831 21854 23097 23126 23366
23450 24115 24560 25475 27171 27549
27762 28694 31476 31976 33308 33664
35065 35807 36129 36952 37000 37119
37371 37955 38640 39945 39969 41254
41559 42171 42216 42459 43797 43940
43983 44751 44938 46242 46378 46652
46857 47737 47-778 47834 48300 48681
48719 48777 48787 49851 50434 51358
53261 53372 53399 53513 54743 54932
56390 56545 56867 57931 57984 58328
58929 59005 59780 59922 59969 60486
60643 60805 62023 63410 63533 64105
64559 64895 65540 65821 65909 66069
66259 66973 68132 68799 68996 69189
69506 69709 71058 72023 72262 73363
73706 73811 74689 76185 76549 77103
77312 78032 78575 78726.

Tylko 33 grosze dziennie
oszczędzaj przez miesiąc, a możesz kupić I

!os i, K 15, .Loterii. Państwowe!

który już jest do nabycia w najszczęśliwszej!
i największej kolekturze na Pomorzu I

co drugi los wygrywa = a można wygrać I

000.000 złotych,
409.000,200.000,100.009,60.000.50.000itd.
CenaV}=10zł,y., - 20 zł. ’/i == 40 złotych. |

Wpłacić można na" P. K . O. 207 924 Poznań, j
Proszę zażadat bezpłatnie plan gry i przepisy

!sterji. (31731

Zioła jako lekarstwo. Już za dawnych
czasów znano właściwości lecznicze ziół. Ek­
strakt tychże w połączeniu z alkoholem daje
krople stosowane na najróżniejsze dolegliwo­
ści wewnętrzne. Najwięcej znaną jest ,,Bonó-
wka" Likwowina, gorzki likier żołądkowy, wy­
rabiany z różnych ziół leczniczych przeciw
wszelkim dolegliwościom żołądka, Zwłaszcza
w obecnych czasach, w których panuje grypa,
zalecić można używanie ,,Bonówki" Likwowina

znanej także pod nazwą Boonekamp. Chroni
ona przed zakażeniem a w razie zachorzenia

łagodzi skutek, powodując łatwiejszą rekonwa­
lescencję,

Kawa bez kofeiny.
Dowiadujemy się, że znana we wszystkich

krajach kulturalnych firma ,,Kawa Hag", która

jak wiadomo wyrabia tej samej nazwy kawę
bez kofeiny, oddała zastępstwo swe p, Czesła­
wowi Witkowskiemu w Bydgoszczy, ulica Śnia­
deckich 9, by ponownie podjąć działalność

handlową na tutejszym terenie. Ponieważ kawa

Hag nie zawiera kofeiny a przytem odznacza

się pierwszorzędną jakością, ponieważ pozatem
kawę tę bez szkody dla zdrowia używać można

chociażby przy najsiłniejszem naparzeniu, prze­
to należy ponowne ukazanie się kawy Hag nie­
wątpliwie powitać z radością. Kawa Hag wy­
różnia się swym smakiem i aromatem dlatego,
ponieważ usunięto z niej nieczystości zwykłej
kawy ziarnistej, jak n. p. wosk, pył itd. tejże
kawy. Kofeina wydobyta z kawy nie posiada
żadnego smaku ani zapachu; powoduje ona tyl­
ko podniecenie, które objawia się nieodmiennie

po wypiciu kawy, a tak szkodliwie działa na

serce, nerwy, nerki itd.

Celem zademonstrowania powyższego jak-
najszerszym kołom publiczności, znana tutejsza
palarnia kawy, firma Carl Berend A Co, ul.
Gdańska nr. 16/17, urządziła w oknie swym spe­
cjalny pokaz, wystawiając zanieczyszczające
składniki kawy zwykłej, które usunięte są z

kawy Hag. Firma ta udziela też jaknajchętniej
wszelkich dalszych wyjaśnień.

Z sali sądowe].
| Ahuszerha skazana na Z lata ciężkiego więzienia.
Za niedozwoloną operacją, która pociągnęła za sobą śmierć

klientki. — Z ławy oskarżonych powędrowała do więzienia.
Przy drzwiach zamkniętych rozpatrywał

sąd okręgowy sprawę kanią akuszerki Marty
Szubertowskiej (Orla 12), która dokonawszy
niedozwolonego zabiegu spędzenia płodu na

osobie Heleny Majewskiej, stała się przyczyną
jej śmierci, gdyż ś. p. Majewska po kilku
dniach po dokonanej operacji zmarła,

Izba karna przesłuchawszy męża zmarłej
chorążego Majewskiego i wysłuchawszy opinji
kilku lekarzy rzeczoznawców, uznała Martę
Szubertowską winną zbrodni z § 220 i skazała

ją na 2 lata ciężkiego więzienia. Z obawy u-

cieczki zarządzono natychmiastowe aresztowa­
nie zasądzonej.

Oszukańcze bankructwo.
Kto go dokazał? oczywiście żyd.

Aleksander Średni, żyd z Rawy Mazowiec­
kiej dowiedziawszy się od swych przyjaciół, że

w Bydgoszczy można robić dobre interesy,
spowadził się do naszego ,miasta i^przy ulicy
Szpitalnej 8 otworzył sobie skład bławatów,
Prócz tego z bławatami jeździć zaczął po jar-
markach i targach.

Widocznie Średni planował zawczasu ban­
kructwo, bo pobrawszy towary w firmie Małe­
cki i Stobiecki, sprzedał je wzgl. dopuścił do

zajęcia na rzecz innego dłużnika, skład swój

zamknął, weksli wystawionych nie wykupił,
a sam ukrywał się. Dopiero na skutek listów
gończych policja go odnalazła.

Według świadectwa złożonego przed sądem
przez przedstawicieli firmy Matecki i Stobiec­
ki, firmy te poniosły straty łącznie blisko
2700 złotych,

Uwzględniając okoliczności łagodzące, sąd
zasądził Średniego na 3 miesiące więzienia, z

zamianą na grzywnę licząc 10 złotych jeden
dzień więzienia.

Po zamknięciu kroniki.
Stowarzyszenie Techników. W piątek, 18

bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu Klubu Polskiego
przy ul. Cieszkowskiego 2, zwykłe zebranie

Stowarzyszenia. Na porządku obrad sprawy
bieżące oraz referat kol. inż. Rubińskiego na

temat: ,,Nowoczesna silnica parowa (jej ekono­
miczna praca i racjonalna konstrukcja’.

- Czwartkowe wieczory Obywatelskie w

Barze Angielskim mają już ustaloną sławę.
Urozmaicają je występy intersujących arty­
stów, a sa,lonowa orkiestra Orłowskiego u-

przyjcmnia jedzenie flaków po warszaw-

sku z pulpetami, nóg wieprzowych z kapu­
stą i szynki wędzone z chrzanem, w któ­
rych to dania,ch Bar się wyspecjalizował
i do mistrz,ostwa, je doprowadził.

— Gdzie niewolno nalepiać reklamowych
plakatów, Przypomina się § 5 statutu miej,
scowego z dnia 17. IV. 23 r., ogłoszonego w

Orędowniku Urzędowym m. Bydgoszczy z

dnia 2 czerwca 1923 r., nr. 20, który brzmi;
Nalepianie plakatów, reklam, ogłoszeń ku­
pieckich i t. d. na ścianach budynków, ,mu-

rach, ogrodzeniach jest nawet na krótki
czas zasa,dniczo wzbronione, Do tego celu
wolno używać istniejących słupów rekla­
mowych. Wszelkie przekroczenia będą ka­
rane w myśl § 7 wyżej podanego statutu.

— Knrs hodowli drobin. W sprawie
kursu hodowli drobiu zawiadamiamy, że

poza uczestnikami zwyczajnemi, przyjmuje
się także uczestników dodatkowych, którzy
opłacają tygodniowo 15 zł. Zgłoszenia przyj­
muje Wielkopolska Izba Rolnicza (Wydział
Hodowli Zwierzą,t).

Dziesi§cy bal

odbędzie się dnia 20 bm, (w niedzielę), o któ­
rym wszystkie dzieci marzą — rozpocznie się
o godzinie 3,30, w sali hotelu ,,pod Orłem’
Wielkim polonezem, który zarazem będzie, re­
wją kostjumów. Bal ten, będzie nietylko wiel­
ką zabawą i radością dla dzieci, ale także i

starszych czeka niespodzianka, bo znana śpie­
waczka p. Julja Gorzechowska zaśpiewa kilka

ślicznych piosenek, aby milusińskim i dorosłym
uprzyjemnić i upamiętnić balu chwile. I wiele

jeszcze niespodzianek i ciekawych zabaw ko­
mitet przygotowuje, więc niech się stawią dzie­
ci jak najliczniej! Sala i szatnie będą dobrze

ogrzane a tani, słodki bufet we własnym za­
rządzie. Kostjumy pożądane, ale niekonieczne.

Wstęp dla dzieci i dorosłych 1 zł. Dła dzie­
ci oficerów 50 gr.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Czwartek 17 bm. Tajemnica powodzenia
(premjera).

Piątek 18 bm. Tajemnica powodzenia.
Sobota 19 bm. Major ułanów.
Niedziela 20 bm. o godz. 4 po poł. Gri-Gri

(ceny zniżone).
Niedziela 20 bm. o godz, 8 wiecz, Tajemnica

powodzenia.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Polski Związek Kolejowców (PZK) Koło Ruchu

Bydgoszcz. Roczne wałne zebranie odbędzie
się 18 bm, o godzinie 18 w kantynie kolejowe
przy ul. Zygm. Augusta, z udziałem przedstawi­
cieli zarządu głównego i okręgowego, z bar­
dzo obszernym porządkiem dziennym.

Baczność, Zarządy Tow. na Szwederowie!
Wspólne zebranie zarządów Tow, na Szwede­
rowie odbędzie się w czwartek, 17 bm. o godz.
7 wiecz. w lokalu drh. Konieczki, Lenartowi­
cza 3. Ważne sprawy, komplet wszystkich
członków zarządów Tow. pożądany.

,,Halka". Dziś w czwartek, o godz. 8-ej
wiecz. lekcja śpiewu w lokalu p. Jarnatha. Wo­
bec występu z koncertem, który odbędzie się
w pierwszą niedzielę kwietnia, uprasza się
wszystkich członków czynnych o bezwzględne
uczęszczanie na lekcje. Członkowie mogą o-

trzymać bilety na zabawę podczas lekcji.
Właściciele auto-dorożek. Zebranie dziś w

czwartek o godzinie 8 w ,,Harmonji" ul. Mar­
cinkowskiego 1. Ponieważ na porządku dzien­
nym są bardzo ważne sprawy do załatwienia,
przeto wszyscy właśc. auto-dorożek stawić się
powinni.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie nowe

go i starego zarządu odbędzie się w czwartek
17 bm. w sekretarjacie Związku Pracowników

Kupieckich przy ul, Mazowieckiej 43, o godz
8 wiecz. Komplet konieczny.

Podoficerowie Rezerwy. W piątek 18 bm.
o godzinie 6 wieczorem ostatnie strzelanie z

wiatrówek w Strzelnicy. O 7-ej zebranie in­
formacyjne, m. i. omówienie sprawy zakończe­
nia strzelania oraz rozdania nagród.

Zebranie koła śpiewu ,,Chopin" odbędzie
się dziś o godz. 7 wieczorem w lokalu ,,Złoty
Bóg”, Uprasza się o uiszczenie składek.

Bydgoski Klub Kolarzy, Zebranie zarządu
dziś dnia 17 bm. o godz. 8 wiecz, w Resursie

Kupieckiej.
Grono Przyjaciół Sceny. Schadzka koleżeń­

ska w piątek, 18 bm. o 7,30 wiecz. w Strzel­
nicy. Z powodu podziału ról, uprasza się
przybycie wszystkich członków.

Tow, Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę
odbędzie swoje miesięczne zebranie w niedzie­
lę, 20 bm. o godz. 3 popoł. w szkole św. Jana.

Sokół Bydgoszcz VIII. Zebranie miesięcz­
ne w piątek, 18 bm. o 8-ej w Strzelnicy. Kom­
plet pożądany. Bal karnawałowy w niedzielę,
20 bm. w Strzelnicy, o czem zawiadamiamy
bratnie gniazda i sympatyków ósemki.

Klub Tow. ,,Amićitia", Dziś w czwartek o

godz. 8 wiecz. odbędzie się plenarne zebranie
w sali hotelu Lengninga.

Sokół Bydgoszcz III. Posiedzenie zarządu
odbędzie się dnia 17 bm., w czwartek o godz,
19, u druha Konieczki przy ul. Lenartowicza
nr 3. Z powodu ważnych spraw komplet bar­
dzo pożądany,

Tow. Młodzieży Pol. ,,Patria". Schadzka
koleżeńska odbędzie się w czwartek, dnia 17
o godz. 7,30 w sali ,,Harmonja’1 przy ulicy
Marcinkowskiego I.

TARGOWICA MIEJSKA
Urzędowe sprawozdanie targowe

Komisji Notowania Cen.
PoznaA,dnia1521927roku.

Spędzono wołów - buhaji - krów --

) świń 1883 cieląt 539 owiec 255
Razem 3497 zwierząt.

Przebieg targu; Z powodu małego spędu
notowania nie przeprowadzono.

Bydło:
Woły:

pełnomięsiste wytuczone woły od lat 4-7
142-146

rnłosze mięsiste niewytuczone i starsze

wytuczone
” 124—128

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze 128—136
miernie odżywiane rnłosze i dobrze odży­

wiane starsze 110—116

Jałówki i krowy:
pełnomięsiste wytuczone krowy najwyższej

wartości rzeźnej do 1 7 —144
starsze wytuczone krowy i mniej dobre

młodsze krowy i jałówki 131—136
miernie odżywiane krowy i jałówki 110-114
licho odżywiane krowy i jałówki 80- 90

Cieleta:

najprzedniejsze cielęta tuczne 150—154
średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze

ssaki ,

" 136-144
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 120—156
liche ssaki " 110-116

Owce:
Opasy chlewna:

jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne

(40-146
starsze skopy tuczne, liche jagnięta i do­

brze odżywiane młode owce 124-! 32
miernie odżywione skopy i owce 100—110

Świnie:
pełnomięsiste od 120—150 kg. żywej wagi

200-204
w ,,’ 100-120 ,, żywej wagi

194-196
,, . j, 88-100 ,, żywej wagi

188-190
,, świnie ponad 80 kg 176-180

maciory i późne kastraty 160—200

Przebieg targu spokojny

Ceduła Urzędów Giełdy Pieniężne
w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 16 lutego 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE
3 i pół - 4 proc, oblig. prowinc. ze stem­
plem skarb, niemieckim 74,—

(za 1000 mk. nom,) -

8% dolarowe !isty Pozn. Ziem Kred.
7,8o-7,90-8, (za 1 dolar.

5/. Pożyczka konwersyjna -0,59
AKCJE BANKOWE

Bank Związku Sp. Zarób. I-XI em. 11,50
-i 1,65

Bank Ziemian I—V em. 2,25
AKCJE PRZEMYSŁOWE

Cegielski H. I. em. 25,00-26,--
Centrala Skór 22,50
Hartwig Kantorowicz I-II em. 4,50
Herzfełd Viktorjus I em. 34,—
Dr. Roman May I-V em. - 61,50
Młyn Ziemiański I-II em. 1,70
Poznańska Spółka Drzewna I-VII —0,60
Tri I-III em. 22,50
Unja (dawniej Ventzki) I-III ex kup. W,-
Wisła, Bydgoszez I-III em. 5,75
W’ytwórnia Chem. I-III em. 0,65
Zjedn. Brow. Grodzickie I—IV em. 1.20
Płótno I-III em. 0.13

TENDENCJA bez zmiany.

dotowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

Peznań, ch}la 16 2 1927 roku,
płacono zk 100 kg. w zł.

Żyto........................... . 3’,SO-39,50
Pszenica................. ... 47,50-50,50
Jęczmień..................................... 30,00-53,00
Jęczmień b............................ ... . 33,50-36,50
Owies ............. -29,25-30,25
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stań. . —57,00

w n05 ,, ,, ,, . -58,50
,, pszen,, ,, ,, -70,50-73,50

Otręby żytnie.................................. 26,50-27,50
,, pszen. .......... -26,75

Wyka latowa.............................. 35,00-37,00
Peluszka..................................... 31,00-33,00
Ziemiaki f................. ...740
Groch polny ......... . 51,00-56/W

B yiktorja................. 78j( o-88,00
sradela........................... ... 22,0(1 94 00

Słoma żytnia prasowana ..... 2 65-3’on
S:-ano I-........................... ... 8,00-8 50
tia io prasowane .............................. 10,-10,80

Bank Polski płacił dnia 17 lutego 1927 za:

Dolary amerykańskie S.89 -8,90
Funty sźterlingów 43 31
Franki szwajcarskie 171,76
Franki francuskie 35,03
Marki niemieckie 211 jg
Guldeny gdańskie 171,86
Szylingi austrjackie 125,71
Liry włoskie 33,42

- Wartość złota. Minister skarbu ustalił
wartość jednego grama czystego złota na dzień
17 lutego na 5 zł 94,84 gr.

PULSA
MYDLIK

sam pierze-dezynfekuje-bieli-
nię zawiera chlorku-nie niszczy bielizny.
Wielka oszczędność pracy ! pieniędzy.

Fr. Puls S.A. Warszawa, wierzbowa 11.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" Piątek, dnia 18 lutego 1927 r. Nr. 39.

Znakomity tort z kremem maślanym
przyrządzony 2 Bra. Oełkera groszkiem do ? nenia ,sBackin" i Dra. Oetkera mączką ,,Sustln"

ma doskonały smak i wygląd, a przyrządzenie jest i

Dod
Ciasto !Ci ka mąki pszennej,

Io deka Dra. Oeikera ..Gu-
stin". 20 deka cukru, 3 jaja,
4 łyżki stołowe wodv,

Vs p czki Dra. O tkera prosz­
ku do piecz.enia ,.Ilaekint’,
utartą skórkę z 1 cytr,yny.

_________ łyżkę sto.ową
r,T-z -Z) ku cytrynów.

datki:
Krem: Vs litra role’ a,
1 piezkę Dra. Oetkera prosz­

ku budyniowego o stuaku

waniliowym,
15 deka cukru
17": deka mas!a lub marga­

ryny.
3 deka Palminu lub Ceresu,
3!; deka utartych migdałów.

się na trzy warstwy, smaruje się kremem i składa je ponow’nie,
wać i ugarnirować kremem przy pomocy lejka. Tort można p

należy uprażyć na bronzowo w cukrze i maśle.

Żądajcie książeczki z wszystkiemi przepisani Dra. Oetkera
w sklepach bezpłatnie a w razie wyczerpania od

’er łatwe według następującego przepisu Dra. Oetkera :

Sposób przyrządzania: 3 żółtka ubija się na pianę
z cukrem. 4 łyżkami stolowemi wody, utartą skórką cytrynową
i sokiem z jednej cytryny. Stopniowo dodaje się mąkę przesia­
ną i zmieszaną z proszkiem ,,Backin" i mączką ,,Gustin41. miesza
się wszystko wraz z gęsto na pianę ubitemi białkami, wkłada do
wysmarowanej tłuszczem formy i piecze na miernym ogniu.
Krem: Zagotow’ać % litra mleka, 15 deka cukru. 1 paczkę
Dra. Oetkera proszku budyniow’ego z smakiem waniliowym
i mieszać aż do ostygnięcia." Następnie rozciera się 1714 deka
mas!a. 3 deka Palminu lub Ceresu ra pianę i dod".’o, do niej
stopniowo krem. Tort po ostygnięciu kra’b --

Pow’ierzchnię i brzegi należy również postna
posypać migdałami tartemi, które ponrzedr Mua trafi;t. -A

Ora. A. Oelere, Oliwa.

Z ruchu wydawmcie§e.
Władysław Diamand; O PROGRAMIE GO­

SPODARCZYM POLSKI. Konkurs Banku Go­
spodarstwa Krajowego, t. II, Warszawa, 1926.
Skład główny w księgarniach Gebethnera i

Wolffa, str. 81.

Ideą przewodnią drugiej z kolei pracy, na­
grodzonej na konkursie Banku Gospodarstwa
Krajowego, jest konieczność oparcia rozwoju
gospodarczego Polski o rolnictwo, jako najwa­
żniejszą gałęż produkcji krajowej. Autor

stwierdza, że rolnictwo jest najpoważniejszym
odbiorcą krajowych artykułów przemysłowych
i żc przedstawia największe możności ekspor­
towe. Jest on jedyną gałęzią produkcji w

Polsce, która najszybciej potrafi zwiększyć
swoją wydajność i której najłatwiej jest pozbyć
swoje wytwory na rynkach zagranicznych. Je-
Ócli rolnicy będą mogli wywozić za granicę
Większe niż dotychczas ilości produktów swe­
go gospodarstwa, to tem samem będzie się
zwiększała ich siła nabywcza na wytwory
przemysłu krajowego, który naogół nie ma

większych widoków na rozwój swego eksportu
Tem samem usunie się bezrobocie i zwiększą
się zdolności nabywcze ludności miejskiej. Sto­
sownie do tych założeń autor rozwija program
finansowej pomocy dia produkcji krajowej, w

którym na pierwsze miejsce wysuwa rolnictwo
i przemysły, związane z rolnictwem.

Praca p. Diamanda jest napisana przejrzy­
ście i rzeczowo, a oparta na ciekawym mate-

rjaie cyfrowym. Dlatego też należy ją pole­
cić wszystkim osobom, myślącym o zagadnie­
niach gospodarczych Rzeczypospolitej i szuka­
jącym dróg naprawy naszej sytuacji ekonomi­
cznej.

Henryk Grab’ańskL — ,,O pr gramie go­
spodarczym Polski. — Prace kor.k .;rsówe
Banku Gospodarstwa Krajowego, t, VI.
Warszawa 1926. str. 31.

Rozprawa p. Grabiańskiego różni s’ę zu­
pełn,ie odmiennem i oryginalnem ujęciem
tematu od prac pozostałych laureatów Ban­
ku Autor nie przeprowadza analizy poszczę_
gólnych działów gospodarstwa narodowego
i nie wyciąga stąd jakichkolwiek za1 ożeń

programowych, lecz ogranicza się do usta­
lenia peWnycli ogólnych kryterjów, na któ­
rych — jego zdan’em — należy oprzeć poli­
tykę gospodarczą Polski Zastanawiając
się nad tem jakie gałęzie gospodarki na­
rodowej należy najusilniej popierać, autor

ustala kolejność tej pomocy w zależności
od tego, czy, l) dana gałąź produkcii wytwa­
rza surowce (kategorja l-a); 2) czy przera-
b’ą surowce krajowe i osiągnąwszy dosta­
’teczny stopień rozwoju z,aspakaja notrze-

by wewnętr-znej konsumcji. wzgl o ile prze-,
rabia także surowce zagraniczne — zatru
dnia poważną ilość rąk roboczych i słu­

ży potrzebom ryńku krajowego, (kategorja 1
Il-a; 3) przerabiając obcokrajowy su­
rowiec i zatrudniając poważną ilość lu­
dności. :zaspakaja dana gałąź nietylko po­
trzeby wewnętrznego spożycia lecz zdolna

jest do zdobycia rynków zagrań cznj ch (ka­
tegorja Ili-a). Na podstawie tych trzech

kryterjów, autor przeprowadza klasyfikację
poszczególnych odłamów gospodarstwa na­
rodow-ego.

Zaletą pracy p. Grabiańskiego jest zwię­
złość i jasność myśli oraz trafne ujęcie sa­
mego sedna zagadnienia bez cytowania
liczb statystycznych i suchych faktów.

Opłata stemplowa od pokwitowań z odbioru

czynszu mieszkaniowego.
Pokwitowania stwierdzające uiszczenie ko­

mornego, podlegną opłacie w wysokości 20 gr;
jeżeli kwota pokwitowania przewyższa 50,—
zł; zaś jeżeli tej kwoty nie przewyższa pokwi­
towanie jest wolne od opłaty.

Pokwitowania komornego mają być wyda­
wane z ksiąg grzbietowych z pozostawieniem
talonu. Księgi grzbiebiowe, z których wydaje
się pokwitow., mają byc broszurowane, a karty
w ten sposób ponumerowane, aby pokwitowa­
nie talonu oznaczone były temi samemi nume­
rami’. Treść talonu ma być co do istotnych
punktów !zgodna z wydanem pokwitowaniem.

Uiszczenie opłaty stemplowej odbywa się w

sposób następujący;
Znaczki stemplowe n- .kleja się na linji, od­

dzielającej talon od pisma (pokwitowania),
przeznaczonego do wycięcia, Znaczek stemplo­
wy należy nakleić pionowo w ten sposób, aby
jego część górna\ była zwrócona ku górnemu
brzegowi księgi; po wycięciu pisma lewa poło­
wa znaczka pozostaje na talonie, a prawa na

wydanem piśmie.
Talony należy przechowywać do celów kon-

’roli przez lat pięć, licząc od upływu roku, w

którym uiszczono opłatę.

Seny pcda%-ane Sib?e przemysłowo­
!’ar d!c we’ w Bydgoszczy.

Bydgoszcz daia 16 II 1927 roiu.

Cena za 10 kg. od zł-do zł
Pszenica ...... ..... 49.00 -51.00
Żyto ... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. ... 38.50- U.SC

Jęczmień na paszę...................... —82,00
Jęczmień browarny ....... 34.50 - 36,50
Groch poln,y ....... . . 4( ,( O -46.00
Groch wiktorja ........ 76,00 88 00
Owies................... ... 29,00-3 00
Ziemniaki fahryczne .....

— 7,00
Otręby pszenne ......... —28.00
Otręby żytnie.............................. -’ 8,00
Mąka nszenna 65°), wl. worka - -

Mąka żytnia 70°/n wl. worka - -

Mąka żytnia 65 /n wł. w’orka - -

Tendencia spokojna

W reiestr?e hand’owym A pod nr. pod Nr 93
wpisano firr-ę: W W tośławslri i Bracia w Więc­
borku — właściciele Woje ech Witosławski kupiec
w Poznaniu i Edmund Witosławski, kupiec w Tczewie.
Jawna spółka handlowa Spotka rozpoczęła swe c.zyn­
nośc.i dnia 14. V. 1926 r. Do zastępstwa spółki jest
wyłącznie upoważniony spólnik Wojciech Witosławski
w Poznaniu

Więcbork, dnia 30 listopada 1926.

RH.A93 lad Powiatowy. (3557

drewna.
Państwowe Nadleśnictwa Leśno sor/.eda ustnym

przetargiem drewno użytkowe i opałowe (ba potrzeb
lokalnych w Dąbrowie Chełm. k. Umstawia dnia 26. bns.
w oberży p. Woźnego ou 9 rano za natychmiastow’ą
zapłatą. Państw. Nadleśniczy.

Ofewieooeme.

Ograniczenia weterynaryjno-policyjne z powodu
zara?y płucne,) bydła roaatego względem bydła wpro­
wadzonego na teien Województwa Poznańskiego (u­
przednie pisemne zezwolenie p Wojewody), mają za­
stosowanie tylko ,jeszcze odnośne do bydła, wprowa
dzanego z Województw: Białostockiego, Kieleckiego,
Lubelskiego i Warszawskiego. Wyprowadzenie zaś

bydła poza obręb Wo.jewództwa Poznańskiego nie podlega
żadnym ograniczeniom weterynaryjno-policyjnym z po­
wodu zarazy płucnej.

Bydgoszcz, dnia !l lutego 1927.

Miejski Urząd Policyjny.
(—) Hańczewski

Pl. VI . 1152/27 radca miejski. (3513

Hej zapusty! To os(alkl!
Ciocie, panny I mężatki —

Kaw’alerzy, cjee, stryje
W poście to.człe,k śledziem żyje!
Tei’az pora ua przysmaki: —

,,Ejsbe n" - k szići - of koź!akr,
I co tylko człek sę życzy,
To Kujawski mu użyczy! -

Dziś w czwartek, tam "biesiada,
Koncert, humor — zapowiada
P!ac Poznański — Kordeckiego
Nuż do Kazia Kujawskiego!

Szan, Czylelnikom ,,Dziennika
Bydgoskiego" w Gniewkowie poda­
jemy do łaskawej wiadomości, iż
z dniem 1-go lutego b. r. otwieramy

AGENTURĘ
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

u p. K . Mędewskiego

GNIEWKOWO.

Przyjmowanie zamówień na abonament

Pojedyncza sprzedaż Dzienników. (1887

Waine dla Torunia!.
Fili? Pifrnp’l?a Bydgoskiego"
Toruń, ulica Koślawa nr. 17.

przyimu,ie przedpłatę na iHe’-ijlMosłlrt"
ogłoszeniu wBwisbSs, S wsse’ls e hptotcck
wełsssslzc!ee w asaBcrses
SłWOL (185S

Agentury ,.Dziennika bydgoskiego” w ?ostshm;
W Sródnńe§c u: ,

p s?ejmon’ak, ul Warszawska 8. skład towarów ko’onjalnych
p. Ronowsk’, ul. Warszawska 16
p. Kabich, ul. Prosta 85. skład papieru
Salon fryzjersk , koszary 63. pp.

Przedm’eście Bydgoskie:
p. ?żule ul Mickiewicza 59. skład papieru
p. Rzepka, ul Mickiewicza 92. skład wyrobów tytoniowych
p. Ksmińrki, ul. Sienkiewicza 29 skład kolonja!ny.

Przedmieście Mokre:

P-
P-
P

Podgórz:

PR

Lan ecka Z , Wodna 29

Gębarsk( Jana Albrechta 3, skład kolonjalny
Kamiński Dominik, ul. Kościuszki 77.

Kruszyński, ul. Główna 12, księgarnia
Leser M, ul Parkowa 27, skład kolonjalny

Uda!(, Spółdzielnia Centralnej Szkoły Strzelniczej.

Przyjnttijf rami atenmi ,,DłiHnlli !jiftniWia laiaiiat !uli
SóIm można nasze pismo w filji o godz. 15, - w agenhiracfi 0 godz. 16-isj.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze s!owo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i. w. z, a =. każde stanowi słowo. DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm. o lOO% drożej

I
Dla poszukujących posady 20 yf zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmu,je się do godziny 9

przed południem.

SPRZEDAŻE

Na sprzedaż
leżanka plus?ową i ęh?ży
obraz. Gdzie, wskaże Dz.

Bydg- . ,..(3529,

Okazizja!
ótkie,

bryni stanie, za 750 zł na

sprzedaż. Oferty do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2, pod ,H. D.” (F-1683

Pianino
krzyżowe, używane, na

sprzedaż. Majewski, Po­
morska 65. (F-1535

Stół
rozciągany dębowy tanio
na sprzedaż. Pomorska 42,
stolarnia. (F-17G9

........... ... Pies
wilk , bardzo ostry na

sprzedaż. Marcinkowski,
Poniatowskiego nr. 1.

ięlawki. (3492

Dobermann
suczka roczna, dobrze u-

trzymana, przystępnie ua

sprzedaż. Zgł. pod ,Aza"
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. i P-l 606

Singera clo szycia, z o-

krągłem czółenkiem, jak
nowa, tanio na sprzedaż.
Łokieka. 18, restauracja.

3517

2 łóżka
dębowe ze stolikami noc-

nemi na spr,edaż. Wiad.
Skład skór, Szpitalna 2.

3549

Sprzedam
pianino dobrze utrzyma­
ne, Fabrykat Zimermann
Leipzig. Wacława Wiśnie­
wska, Dworcowa 31 a.

(3532

Eleganckie
specjalne kostjumy ma­
skowe wypożycza Okolę,
Grunwaldzka 23, I p. pr.

3524

Interes

kolonjalny i delikatesów

połączony z handlem win
i wódek w śródmieściu
obok Starego Rynku, pod
koizystnemi warunkami za­
raz na sprzedaż. Objekt
16 000 zł Zgł. do M. Lewan

dowskiego Bydgoszcz.
Dworcowa 95a. 3411

g KUPNA Tj

Krowę
wysoko cielną, młodą, ku­
pię. K. Wojciechowski,
Rupienica, Koźmiana 14.

(3522

Pianino
lub fortepian kupię za go­
tówkę. Oferty pod ,For­
tepian11 do Gaz. Gd. (G16b

grama

Poszukuje
2 czeladników szewskich
na damską i męską pracę
szytą i szpilkową. Adam
Gorczyca, Potulicka 10.
Nakło. . (F-1635

Ordynariusza
znającego W’szelkie ma­
szyny roln. oraz chów in­
wentarza, do wszelkiej
pracy, któryby sumien­
nie i uczciwie zastąpił
chlebodawcę, z trzema
lub więcej posyłkami,
przyjmie od 1. 4 br. fol­
wark, Czarnówka, poczta,
Fordon, pow. bydgoski.

(F-1646

Książkowa - kasjerka
pisząca biegle na maszy­
nie, z kilkoletnią prakty­
ką i dobremi świadectwa­
mi, poszukuje zaraz lub
od 1 marca odpowiedniej
posady. Miejscowość o-

bojętna. Łask. zgł. pod
,G. K.” do Dzień. Bydg.

(2880)

Poszukuje
jedno 2 i jedno 3-pokojo-
we mieszkanie (najchęt­
niej w pobliżu P. K, U.)
zapłacę dzierżawę z góry
albo zamienię takie same

mieszkanie w Szubinie.
Zgłoszenia do filji Dzień.
Bydgoskiego Dworcowa 2
pod ,,275". F-1656

K poikwb

Pokój
w śródmieściu, dobrze
umeblow’any dla 2 panów’
zaraz do wynajęcia. Ga­
ma 8. naiter lewo. (2490

Warsztaty
samochodow’e do wydzier­
żawienia. Rafiński, Toruń,
Sienkiew’icza 11. (3551

Poszukuje
dzierżawy gościńca folwar­
cznego lub gospodarstwa
do 100 mórg Pośrednicy
wykluczeni Zg oszema do

Strzemkowskiego, Inowro­
cław’, ul Cmentarna nr. 18.

(3253)

Ogłasza]cie!!!
:iiii.
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Na raty
zęby sztuczne, leczenie i
plombowanie. Niezamożn.
znaczne ustępstwo. Duszyń­
ska, dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

MERLE!
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze, od naj­
wykwintniejszych do po­
jedynczych Ceny i warunki

najkorzystniejsze. Dobrzyń­
ski, Długa 4. (2742

--

wszelkiego rodzaju poleca
Andrzej Nowak, Podgórna
róg Wełniany Rynek.

3407

Za bezcen
330 mórg pół-pszennej zie­
mi, budynki I ki,, dom 10
pokoi, w ogrodzie, ziemia
w jednym planie, inwenta­
rze kompletne, zapasy do
nowego zbioru wystarcza­
jące, przy dużem mieście
girouazjalnem. Cena łącznie
z długiem 85.000 zł. wpłata
połowa, prywatne 50 mórg
dobrej ziemi z kompletnym
inwentarzem, dobre budyn­
ki, blisko miasta, cena z

długiem 14.000 zł, wpłata
połowę, i moc innych po­
leca i przyjmuje Biuro
,Pogoń”, Dworcowa nr. 80 .

Tel. 1815.

Skład
kolonjalny w bardzo ruch­
liwym punkcie, z miesz­
kaniem tanio na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. Bydg.

3536

Skład
cukierków i kawy, w bar­
dzo ruchliwym punkcie,
sprzedam natychmiast.
Cena 4.500 zł. Zgłoszenia
Nalazek, Chrobrego -13.

F-l660

Kupię dom
nowoczesny lub wilę, w

centrum miasta, z wolnem
7—9 pokojowem mieszka­
niem. Oferty z podaniem
ostatecznej ceny i wpłaty
do filji Dziennika Bydg.
Dworcow’a 2 pod ,,D. 79”.

F-1658

Potrzebny
człowiek do konia, znają­
cy się na pracy w gospo­
darstwie rolnem. Zgłosz.
Hellwig, Długa 53. (F-1680

Kucharka .

samodzielna do restaura­
cji potrzebna zaraz. Wiad.
Śniadeckich 29 w ogro­
dzie. (F-1710

Fotografje
flo legitymacji 4.50, 6 kart
3 zł., 3 fotografje artysty­
czne 10. Poleca ,,Wiol",
Sienkiewicza 44. (F-1704

Na raty
kanapy, leżanki, materace

poleca tanio Tapicernia,
Jagiellońska nr. 4, drugie
podwórze. (3530

Na sprzedał
posiadłość rentowa, obsza­
ru 75 mórg ziemi koni-
czynnej, w tem 8 mórg
łąki torfowej, nadkompl.
żywy i martwy inwentarz,
zabezpieczona, za bezcen
na sprzedaż. Ristau,
Krom piewo, poczta Wierz­
chucin, powiat Bydgoszcz,
stacja małej kolejki"Krom-
piewo. (3478

Gospodarstwo
114 mrg., ziemia pszenna
z żywym i martwym in­
wentarzem. Cena 45 000 zł.
68 mrg., ziemia dobra, z

żywym i martwym in­
wentarzem cena 24.000 zł.
70 inrg., zabudowania ma­
sywne, żywy i martwy
inwentarz kompletny ce­
na 16.000 zł. 58 mrg. zie­
mia I kl. wszystkie zabu­
dowania masywne, żywy
i martwy inwentarz kom­
pletny. Cena 21.000 zł.
Prócz tego wielki wybór
mniejszych i większych
majątków i młynów po­
leca i przyjmuje zlecenia
Małek, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 2, tel. 699 . (3495

Taniej!
nie nie kupisz! 170 mórg
ziemi pszennej, dom o 10
pokojach, inwentarz kom­
pletny, garnitur parowy,
cena 6.500 dolarów. Zgł.
Kieliszek, Bydgoszcz, Plac
Piastowski 12. (F-1698

Wielki wybór
majątków miejskich i
wiejskich, fabryk, młynów
hoteli, interesa handlowe
poleca i przyjmuje Biuro
,,Stella", Dworcowa nr. 64.

F-1631

Sprsedssts kamienicą
ll-piętrową na Szreterach
przy tramwaju, w razie
kupna wolne ezteropoko-
jowe mieszkanie, przed­
pokój, pokój dla służby,
kuchnia, łazienka, weran­
da, ogród. Adres poda
administracja Dz. Bydg.

(2163

2 nowe domy
ze skepami, ogród owo­
cowy, przy kupnie sklep
spożywczy, 5 pokoi i kuch­
nia zaraz do objęcia. Cena
włącznie z towarem 25.000
zł. Dom narożnikowy z

2 sklepami cena 13.500 zł.
Dom 4-piętrowy z nowo-

czesnem urządzeniem,
4 sklepami miesięczna
dzierżawa 2.000 zł. z po­
wodu wyjazdu zaraz na

sprzedaż. Małek, Byd­
goszcz, ulica Dworcowa 2,
telefon 699. (3494

)Majątek
prywatny 165 mórg, z rąk
niemieckich, dwa domy
mieszkalne masywne, in­
wentarz żywy i martwy
kompletny, do miasta

4 kim. Cena 55 tys. zł,
wpłaty 35 tys. a resztę na

kilka lat. Fabryka ma­
szyn wraz z maszynami
i kuźnią, do tego 2 domy,
duży ogród cena 20 tys.
zł, wpłaty 12-15 tys. ’zl.
oraz wiele tanich polec:
Jan Ceremuga, Kcyni;
ul, Dworcowa, (3504

Majątek
780 mórg pszennej ziemi,
inwentarz kompletny za

200 000 zł, wpłata 80.000 zl
na sprzedaż. Biuro Cen­
tralne, Bydgoszcz, Dw’or­
cowa 69. F-1702

Okazja I
2 małe gospodarstw’a na

sprzedaż. Jakub Słysz,
Czyżkówko, Koronowska
nr. 52. (3526

Domy
poleca i poszukuje w każ­
dej cenie. Klaibor, Doli­
na 17. (3515

Wiła
z ogrodem przy tramwaju
za 15.000 zl sprzeda Biu­
ro Centralne, Dworcowa
69, Nowakow’ski. F-1701

Sprzedam wi!e
jednopiętrową na Szrete­
rach przy tramw’aju, dwa
mieszkania 4 pok, przed­
pokój, kuchnia, łazienka,
weranda, pokój dla służby,
ogród, gaz, elektryka, te­
lefon, radjo, może być
cała w’olna. Adres poda
administracja Dz. Bydg.

(2162

Kamienice
komfortowe, wile, młyny,
piekarnie, majątki ziem­
skie, wielkie i małe, go­
spodarstw’a, składy han­
dlowe poleca Biuro Cen­
tralne, ui. Dworcow’a 69,
Nowakow’ski. (F-1664

Kamienice I
Kamienica 3-piętr., nowa,
dochód 350 zł, bez długu,
25.000 zł. Kamienica 2-ptr.
bez długu, dochód 340 zł,
27.000 zł. Kamienica 2-ptr.
dochód 150 zł, 14.000 zł.
Moc większych i mniejszych
poleca i przyjmuje Biuro
,Pogoń", Dworcowa nr. 80.
Tel. 1815.

Na sprzedał
interes kolojalny (dawn.
oberża), w dużej wsi, do
tego 20 mórg roli i 18
mórg łąki z torfem. A.
Miitzel, Łudw’ikow’o, sta­
cja Sainostrzel. (3380

Baczność!
Kto chce korzystnie kupić
lub sprzedać niech sie
zgłosi do Sokołow’skiego
Plac Wolności 2. (F-1563

Oom
w Bydgoszczy, z wolnem
mieszkaniem i meblami,
pokoje i skład ;z towarem,
morga ogrodu owocow’o­
warzywnego 13.000 zł.
Szulczyński, ul. Ks. Sko­
rupki 99. (3508

Oom
III ptr. z wolnem miesz­
kaniem 4 pokoje i kuch­
nia tanio na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wolno­
ści 2. (F-1650

Okazja I
Pół-dom z wolnym skła­
dem i mieszkaniem, przy
Starym Rynku, za 15.000
zł na sprzedaż. Sokołow­
ski, Plac Wolności nr. 2.

F-1649

Kolonjalke
z mieszkaniem przy ul.
Gdańskiej sprzedam zaraz.

Of. pod ,Spiesznie” do
filji Dz. Bydg. Dw’orcowa
nr. 2. (3452

Skład
rowerów i wirówek (cen­
tryfug) z urządzeniem i
towarem, składnicą wraz

warsztatem i garażem
4 pokojowem mieszkaniem
w powiatowem mieście na

Pomorzu na sprzedaż. In­
teres staro zaprowadzony
oddaje się z powodu cho­
roby żony. Rów’nocześnie
można nabyć urządzenie
mieszkaniowe. Zgłoszenia
pod ,,Nr. 2551” do Dzień.
Bydgoskiego. (2551

Kamienice
dobrze się rentującą, nie-
obciążoną, w Bydgoszczy
lub Gnieźnie, kupię wprost
od właściciela za 20.000
zł. Of. nadesłać do Dz.
Bydg., pod ,E. Rz.” (3349

Kupią
kilka dużych luster. Of.
do Dz. Bydg. sub ,Lustra”.

(3479

Uczennica
może się zgłosić. B. Stan-
ny, Długa 41. (3546

Dziewczę
do dzieci i pracy domo­
w’ej potrzebne. Dw’orco­
w’a 91, Górski. (F-1703

§fcsz)J!

Mam
do wydzierżawienia w ru-

cbliwem mieście powia­
tow’em w rynku skład to­
warów kolonialnych, że­
laza i sprzętów’ kuchen­
nych, mieszkanie 2 poko­
je i kuchnia. Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,R. W.” (3528

Lokal
bardzo obszerny, nadają­
cy się na ubikacje, zaraz

do w’ydzierżawienia. Zgł.
przyjm. Wytw. Wyrobów’
Papierowych, Garbary 10.

(3534

Pokój
skromnie umebl. ))o; :bu­
kuję na 8—10 dni. Of. do
,Kurjer”, Świętojańska fl.

(3491

2 eleganckie
pokoje umebl. lub próżne
poszukuje natychmiast.
Of. ,Kurjer”, Parkowa.

(F-1711 I

Pokój
z utrzymaniem,. osobnem
wejściem do wynajęcia,
Św’iętojańska nr. 20 ptr.

(F-1699

Sluśąca
zaraz potrzebna. Bonin.
Gdańska 65. (F-16E6

Oiserśa
na Pomorzu, jedyna w

kościelnej wsi, duża sala,
wielki ogród owocowy,
przytem 70 mórg ziemi,
w tem łąka, torfy, budyn­
ki masywne, osobny dom
dla robotników, z żywym
i martwym inwentarzem
okazyjnie na sprzedaż.
Wiadomość w filji Dzień.
Bydgoskiego Dworcowa 2.

F-1707

Pianino
za gotówkę kupię. Kacz­
marek. Długosza 16, II p.
prawo. (3459

Kupie
dobry aparat fotografi­
czny 9X12 lub 6X9. Of.
pod ,Zaraz” do filji Dz.
Bydg., Dworcow’a nr. 2 .

(F-1689

Kucharka
która samodzielnie gotuje
z dobremi św’iadectw’ami
potrzebna zaraz. Zgłosz.
Zakrzew’ska, ul. Kujaw­
ska 126, od 2—3 popo!

3545

Paniom
z tow’arzystw’a wynajmę
skład z eleganckim urzą­
dzeniem położony w’ cen­
trum większego miasta,
przy najlepszej ulicy. Od­
pow’iedni na perfumerję
łub podobną branżę. Zgł.
szczegółowe do filji Dz.
Tłvdg. Dw’orcow’a 2, pod
,P. M’. (F-1693

Pokój
do w,ynajęcia. Gdańska
nr. 104. I"i "ptr. (F-1682

Pokój
umebl. do w’ynajęcia, ni.
Gdańska 41, 3 ptr. lewo.

(3542

Skład
kolonjalny kupie w’ Byd­
goszczy. Of. do Dz, Bydg.
pod ,Skład 11”. (3518

Służąca
umiejąca gotow’ać we­
dług kuchni warszaw­
skiej, oraz do w’szel­
kiej pracy domowej po­
trzebna. Gdańska nr. 54,
II p,tr. (F 1678

ToruAI
Skład narożnikowy, w cen­
trum, przy głównej ulicy,
odpowiedni na bławaty,
bieliznę, artykuły męskie
lub krótkie, pod korzyst-
nemi warunkami zaraz do
wynajęcia. Poważne firmy
lub ńeflektanci z odpowie­
dnim kapitałem mogą się
zgłosić tylko z dostateczną
informacją do filji Dzień.
Bvdg., ul.’ Dworcowa 2 pod
,t. S." (F-1679

Najlepsza
okazja zakupu dobrych,
używanych mebli! Sy­
pialnie białe 350, jadalnie
650, pokoje męskie 475,
bufety 275, kanapy klubo­
we 135, dywan 110, biur­
ko 65, biurko damskie 55,
lustra 32, maszyna do
szycia 95, kuchnie 55, 85,
szafy do garderoby 52,
szafonierka 35, łóżka 23,
spirale 12, materac, skrzyn­
kowe 15, pościel 42, umy­
walnia 28, łóżko dziecię­
ce 5, wanna kąpielowa
dziecięca 12, garderoba
korytarzowa nowa 52, ka­
napa 42, leżanka 45, fotel
15, fotele klubowe 45,
krzesła 3-8, stoły 10-25,
czarny garnitur salonowy,
zegar stojący, lustro sa­
lonowe, stolik do szycia,
stoliki ozdobne, sprzedaje
Okolę, Jasna 9, w podwó­
rzu, parter lewo; siedem
minut od dworca kolejo­
wego. (3547

Akcje
Banku Polskiego kupuję po
80 zł. Oferty pod ,,Bank
Polski" do Dzień. Bydg.

(2164

Służąca
znająca dobrze warszaw’­
ską kuchnie, może się
zgłosić. Zacisze 4, I ptr?
lewo. (F-1686

Zamianie
5-pokojowe mieszkanie z

ul. Dworcow’ej na 4 poko­
jowe przy Poznańskiej lub
Wełnianym Rynku. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,J. 15B.

3450

Pianino
sprzeda tanio. J . Kielbich,
Król. Jadwigi 16. (F-1705

Pokój męski
klubowy korzystnie sprze­
dam. Dworcowa 17, I ptr.
lewo. (F-1700

Dobra maszyna
do sieczki rżnięcia do za­
pędu ręcznego i maneżo-
wego tanio na sprzedaż.
Kujawska 41, podw. (3119

Wózek
dziecięcy I szafa do lodu
na sprzedaż. Dworcowa
nr.90,Ip. (3520

Sypialnia
fornierowana (dąb) korzy­
stnie na sprzedaż. Ulica
Ks. Skorupki 70. 3531

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko­
munji Sw. sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22 a

(1.493

Sprzedam
samochód osobow’y firmy
,Seloc” w dobrym stanie.
Oglądać, Barci’n, Dr. To­
maszewski. (3465

Urządzenie
piekarni ze składem i mie­
szkaniem do wynajęcia.

Bielawski, Bydgoszcz-
Okole, Grunwaldzka 127.

(3544

Meble
dobrej jakości i bardzo
korzystnie można nabyć
jadalki, sypialki, męskie
pokoje, biurka, bibljoteki,
kanapy, leżanki, szafo-
nierki na dogodnych wa­
runkach. , Nowy magazyn
mebli. Śniadeckich 56,
telefon 1025.

Wóz
21/, calowy, używany do­
brze utrzymany kupię za­
raz. R. Wiśniewski, ul.
Dworcow’a 31a, tel. 1810.

(3533

Kupie
szysowkę, walcówkę, wal­
ce i rozmaity inwentarz
do wyrobu cukierków’.
Łask. of. upr. pod ,F. 300”
do filji Dz. Bydg. Dw’or­
cowa 2. (F-1672

Służąca
młodsza dziewczyna ze

w’si potrzebna zaraz. Mu­
siał, Sw’. Trójcy nr. 14a,
III ptr. (3509

Natychmiast
poszukuję 3—4 pokojo­
w’ego mieszkania z ku­
c,hnią w centrum miasta.
Dzierżawa za rok z góry.
Zgł. pod ,Centrum” do
filji Dz. Bydg. Dw’orcowa
nr. 2. (F-1695

K”” 3
Kurs handlowy

na praktycznych 4 mieś,
kursach handlow’ych w

Bydgoszczy, ul. Chrobre­
go 7 (dom w’łasny) rozpo­
czyna się z dniem 1 mar­
ca r. b. Zgłoszenia przyj­
muje Dyrekcja w godz.
od 12-1 i od 4-7. Jan
Hennes. (4713

Panienka
z znajomością stenografji i
pisaniem na maszynie,
która ukończyła szkołę
w’ydziałową, poszukuje za

małem wynagrodzeniem
akiejkolw’iek posady w

)iurze. Miejscow’ość obo­
jętna. Of. proszę nade­
słać do Dzień. Bydg. pod
,,J. J". (3370

Poszukuje
3-pokojow’ego mieszkania.
Płacę za rok z góry. Of.
pod ,D. M.” do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr, 2.

F-1687

Bar Angielski
ul. Gdańska, (obok kina
Kristal) w czwartek, wie­
czór obywatelski z wy­
stępami artystów’ i dobrą
salonową orkiestrą pod
batutą p. kapelmistrza
Orłow’skiego. Specjalność
kuchni: szynka wędzona
z chrzanem, nogi wie­
przowe z kapustą i flaki
po warszawsku z pulpe­
tami. Początek o godzinie
7-mej. (3543

W tym karnawale
80 par stanie na ślubnym
kobiercu, skojarzonych
przez Biuro ,,Matrymon-
jum", Warszawa Nowo­
grodzka 36. Dla now’o
zgłaszających się warunki

rzystępne — wybór ol-
rzymi! (324-1

Stenografji
W’yucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (3116

Książkowy
bilansista, z długoletnią
"praktyką, dokładną zna­
jomością spraw banko­
w’ych i podatkow’ych osta­
tnio na stanowisku samo­
dzielnym poszukuje od­
powiedniej posady. Re­
ferencje poważne, w razie
potrzeby staw’ie kaucje.
Łask, zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,A. W.” (3360

Zastępstwo
zaraz do przejęcia. Dobry
pewny dochód? Potrzeba
4 000 zł. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Dochód”. (3423

Za 300 złotych
odstąpię posadę kiero­
wnika magazynu". Zgłosz.
pod ,300” do Dz. Bydg.

(3497

Zarządczyni
gospodyni dzielna, lat śred­
nich, znająca wzorowe pro­
wadzenie gospodarstwa do­
mowego oraz szycie, po­
szukuje posady u samotne­
go pana !ub na majątku.
Łask. zgł. pod ,,M. D ." do
,PAR" Bydgoszcz, Dw’or­
cowa 72. (3440

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Geisler, Szamocin,
pow. Chodzież. (3507

Starsza
osoba poszukuje od 1 kwie­
tnia odpowiedniej posady
jako gospodyni. Oferty pod
,SŁ O." do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-1684

Oddam
mieszkanie 2-pokojowe z

kuchnią i meblami. Zgł.
pod ,Meble” do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-1691

Obiady domowe
smaczne i zdrowe, kuchnia
w’arszawska, z 4 dań 1 zł,,
1280 do 4, ul. Herm. Fran-
kego l, III ptr, tel. 180G.

(F-1697

Mieszkania
1-2 pokojowego z kuch­
nią poszukuję. Płacę re­
mo’nt i komorne za 2" lata
z góry. Of. pod ,Kraw’­
cowa” do filji Dz. Bydg.,
Dworcow’a 2. (F-1692

Blondynka
lat 20, bardzo ładna, Iw
teligentna, zapoznałaby
chętnie pana, bogatego
od’lat 28—40, w’ celu to­
warzyskim. Of. pod ,Trą’
do Dzień Bydg. (3516

Zamienią
mieszkanie 6-pokojowe na

3—4 pokojowe. Zgłosze­
nia pod ,korzystnie” do
filji Dzień. Bydg., Dw’or­
cowa 2. F-1685

Mieszkania
1—4 pokojow’ego, za zw’ro­
tem W’szelkich pretensji,
w dzielnicy obojętnej, po­
szukuję. Of. pod ,Pilne”
do Dz. Bydg. (3535

2 fryzjerów
damskich lub fryzjerek
do pierwszorzędnego za­
kładu. Salon de Coiffure,
Ignacy Budziński, . Byd­
goszcz, Plac Teatralny 3,
telefon 902 (3538

Panna
z wioski, z dobrej rodziny,
poszukuje posady do dzie­
ci i pomocy pani domu.
Oferty pod ,,333" do Dz.

Bydg. (3510

Pomocników
fryzjerskich poszukuje E.
Kessin, Grunw’aldzka 7.

(3422

Dziewczyna
ze wsi poszukuje służby
u dobrego państw’a. Zgł.
do Dz. Bydg. (2505

Mieszkanie
5-pokojowe w’ śródmie­
ściu, I ptr. zaraz do od­
stąpienia. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,S. S? 80”.

(3521
Mieszkanie

3-pokoje i kuchnia do w’y­
najęcia. Wiadomość ul.
Gdańska 97a, I ptr. lew’o,
od 5—7 w’iecz. (3539
Zamiana-portjerstwo
Słoneczne 2 pokoje z ku­
chnią zamienię z bez-
dzietnem małżeństwem na

1 pokój i kuchnię, bez
portjer.stw’a. Wiadomość:
Nakielska nr. HO, M. Ger­
lach. (3469

Wielkopolanin
kawaler w średnim wieku,
kupiec majętny, z docho­
dem miesięcznym kilka
tys. złotych," poszukuje na

tej drodze towateyszki ży­
cia. Panny młode z dobrego
domu, wykształcone i przy­
stojne (możliwie wyższego
wzrostu) uprasza się o ła­
skaw’e zgłoszenie do filji
Dz. Bydg. Dworcow’a 2 pod
,W. K ." Dyskrecja zapew­
niopa, ... (1694

Kawaler
stolarz robót artystycz­
nych, katolik, w śre­
dnim wieku, ożeni się z

panną lub w’dową, o ila
mu dopomoże do otwar­
cia interesu pożyczką
5-6000 zł. Łask, oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,Kawaler”.

(F-1680

Panna
lat 29, przystojna, inteli­
gentna, religijna i gospo­
darna, pragnie poznać
pana z dobrym charakte­
rem. Panow’ie do lat 40,
którzy mogą wziąść żonę
bez posagu,’ zechcą zło­
żyć swe łaskawe oferty
z dołączeniem fotografji,
pod ,Krawcowa” do Dz.
Bydg. Rzecz traktuje się
poważnie. (3520

Tokarz
dobry potrzebny zaraz.

Zgł. J. Kielbich, Król.
Jadwigi 16. (F-1706

Poszukuje
służby dziewczyna uczci­
w’a lat 18, przybyła z Ma­
łopolski. Zgł. do Włady­
sława Małysy, Solec Ku­
jawski. (3500

solidnie umeblow’anego

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Św.
Trójcy 14. ’

(3543

Wdowę
z trzema lub więcej po­
syłkami, do koni i każdej
pracy przyjmie Folw’ark
Czarnowka, p. Fordon,
powiat bydgoski. (F-1645

Poszukuje
od 1. III. 1927 miejsca,
gdzie mogłabym się wy­
kwalifikować w gotowaniu
Pochodzę z wioski i po­
siadam dobre świadectwa.
Adres w’skaże Dz. Bydg.

3503

Ucznia.
syna porządnych rodzi­
ców przyjmę zaraz do
składu kolonjalnego, że­
laza i restauracji. F . Ko­
w’alik, Gasawa, powiat
żniński, (3483

Marszantka
biegła w swym zawodzie
poszukuje posady od 1
marca, przy W’olnej stancji
i małem w’ynagrodzeniu.
Miejscowość obojętna. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,M. N”.

(3506

pobliżu Starego Rynku
zaraz poszukuję. Oferty
z podaniem ceny pod
,A. Z. 100” do Dz? Bydg.

3537

2 pokoje
umebl. do wynajęcia, ul.
Długa 60, I ptr. prawo.

(3502
Pokój

od 1. 3. do wynajęcia, ul.
Cieszkow’skiego 14, ptr
lewo. (3501

500- 600 złotych
wypożyczę. Podać pro­
cent i gw’arancję. Oferty
pod ,,500 pożyczki” do
Dzień. Bydg. (3523

10.000 złotych
w całości lub częściowo
ulokuję. Zgłoszenia wyłącz­
nie pierwszorzędnych firm
pod 0Tylko hipoteka" do
filji Dz. Bydg. Dworcowa 2,

(F-1688

Poszukuje sie
2-pokoi nieumeblowanych
możliwie z w’ygodami i
"iekrępującym

’

wejściem.
Zgłoszenia do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2, pod

C,” (F-17I2,

Zginął
zołty pies (Boxer), za wy­
nagrodzeniem do oddania.
J. Olszewska, Chocimska
nr. 9. (F-1690

Zgubioną
książeczkę w’ojskową i]­
ii ieważniam. Franci s’:ęk
Tomczyk, Kaszubska 5.

(F-1598
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Dominik Bobowski
obywatel miasta Bydgoszczy

opatrzony Sakramentami św., po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 15 lutego
1927 r., przeżywszy lat 47.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła Parnego z domu żałoby przy ul. Parnej 5 odbędzie się
.w piątek o godzinie 4 no południu.

Eksportacja zwłok na nowy cmentarz odbędzie się w sobotę o godz 9 przed połudn.,
żałobna Msza św. w kośc’ele Parnym w sobotę o godzinie S30.

Na smutny ten obrzęd zaprasza ,

3519 Zona, synowie i rodzina.

Winiarnia - Kawiarnia ,,NOWOŚĆ1
ul. Gdańska nr. 147. — Telefon nr. 1188 .

SziS w czwartek

Wielkie świilotóciB

świeże kśSzBci własnego wyrobu i inne wyboro­
we potrawy. A. Nonnenmacher,

W każdy wtorek i czwartek od godz. 4 po poł.

świeże M i tali!, i talń
salcesóniks i wątrobianki IF!"OS

. ChwiałkBwsW. mim rałBitw - §nm §l.
”

WIN(,-,I, ft j
CS§SWSK^EOO

Tote?on 1132

Wszystkim, tym którzy okazali swoje ser­
deczne współczucie z okazji zgonu mojej uko­
chanej żony i matki, oddając jej ostatnią przy­
sługę w szczególności Przewielebnemu Ducho­
wieństwu składam na tej drodze moje serdeczne

,,Bób zapłać°

Rotłzina Stert.
35651

emesBKRnsBnnHaKHBHBa

W rejestrze band’owym oddz. 13 wpisano dziś przy
firmie ,Centrala handlowa"

Firma brzmi: ,,Holz nast. Centrala Handlowa i Prze­
mysłowa, spółka z og raniczoną odpowiedz." Przedmiotem

przedsiębiorstwa jest przemysł budowlany oraz handel
wszelkiemi artykułami ro’irczemi, budowlanemi i drze-
wnemi.

Jako trzeciego kierownika ustanowiono kupca Ernesta
Ho’ża a prokurę udzielono kupcowi Leonowi Brickiemu,
obu w Więcborku. Umowę spółkową zmieniono dnia
19 października 1926. Nieograniczone zastępstwo spółki
ma ty’ko spólnik Mielke, resztę kierowników zastępują
spółkę wspólnie lub z osobna wspólnie z prokurentem.
Prokurentowi weksli podpisywać nie wolno. Podoisy
kładzie się pod pieczątką firmową. (3559

Więcbork, dnia30października 1926r.

Sąd Powiatowy.

Benfryfug,,Milena"
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg
NaHoMbdniejsze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Ramme,
saSicni Sw. WB’tófacsiB

Dzielni zastępcy pożądani.

Wielki skład

Teel. ’S?B

I
1
I

1
i

1

1

Telefon 1^2- STARY RYNc-K J7.
1
i
i

i
. . . i

Dziś w czwartek Dziś

WIECZOREK, EAHIŁIJMY
Poleca znsne ze swej jakości dobrze pielęgno­
wane wilia (również na kieliszk’) jakoteż psrter

i kryształ z beczki - BfioiS’SBSs.

Do rana Moacert arłysiyczny Do rana

O^teszeme.

Przetarg ustny na drewno z nadleśnictwa Świt
odbędzie się dnia 23 lutegb br. w hotelu p. Harja-
nowskiego ’w Tucholi.

Sprzedaw’ane będą głównie, szczapy i wałki sosnowe

z w’sz.ystkich ieśn’ct --. z leśnictw a Żołn ’nieć zaś szczapy
i watki olszowe, osikowe, lipowe, debowe i nieco
drzewa użytkowego rębowego. w leśnictw’ie Ko eja
kilkanaście m3 brzozy Użytkowej. Należytośe płatna
w dniu licytacji obecnemu rendantowi. Inne warunki

podane zostaną w dniu licytacji. (3541
KadieSniczy Państwowy.

Wywo§anie.
Jan i Agnieszka Czarnotta z Kościerzynki powiat

Wyrzysk, zastąpionych przez adwokata Knacha w Łobże­
nic.y, wystąpili z wnioskiem o wywołanie I stów hipo­
tecznych i kwitów maza!nych, dotyczących hipotek
ciążących na nieruchomościach Kościerzynka karta 37
i 38 i zapisanych dla Banku Ludowego w Łobżenicy
i we Wjf/,ysku i to h potek:
a) w księdze gruntowej Kościerzynka karta 37 w oddz. 111

pod nr. 1 - - - - - - - -

. w kwocie 1.850,- mk.

pod nr. 2........................ -w kwocie 3.000 ,
— 9

pod nr. 4 -

.... .... w kw’oc’e 1.150,— ,

pod nr. 5... ... ... ... ... ... ... ... .-W kwocie 300,— ,

pod nr. 6 ... .. .... ... ... ... .. .... .. .... ... ... .w kwocie 7.300,— 9

b) w księdze gruntowej Kościerzynka karta 38 w oddz. Iii

pod nr. 1 - - - - - - - - - w kwocie 2 4S0.— mk.

pod nr. 4 . , w kwocie 500,— B

pod Dr. 5 - -

.. ... ... ... ... ... ... .. ... -w kwocie 1.000 - K

pod nr. 6 ... ... ... ... .. .... ... ... ... .. .... ... . w kwocie 7.300,- B

Posiadaczy tych pow’yższych dokumentów w żywa się,
by najoóźniei w terminie w dDiu 25 sierpnia 1927 r

w niżej oznaczonym Sądzie pokój 5 swoje praw’a zgłosili
i przedłożyli powyższe dokumenty, w przeciwnym razie

dokumenty te zostaną pozbawione mocy. (3512
Łobżenica, dnia 19 stycznia 1927 r.

Sad Powiatowy.

MO§S:

rfwaróg

stołowy ze słodkie_go
mleka, codziennie świeży,
zastępuje masło na chleb.

Wysyłka pozamiejscow’a
w skrzyniach. (1771

Mlorare!a

Szwajcarski dwór

Bydgoszcz
faekowsWe^o 25-27,

Tel. 254.

?? Kto ??

złoży 2000 zł kaucji,
otrzyma stałą posadę
bankową w solidn. przed­
siębiorstwie. Potrzebna

znajoin. książk iwości ku­
pieckiej i nieco bankowej.
Zgł. pod .Z. W. 16”. do
Dzień. Bydg. (3489

Ucbwnla.

Po odbyciu terminu końcowego uchyla się postę­
powanie upadłościowe, w’dtożone do majątku Franciszka

Głaczyńskiego kupca w Nakle. 1558,
Nakło, dnia 4 lntego 1927 r.

Sad Pewlatowy.

Inteligentnego i ustosunkowanego

PI . j;

na miasto Bydgoszcz i okolicę d!a sprzedaży olejów
maszynowych i cylindrowych, now’ocześnie urządzonej
rafinerji, poszukuje Się. Zgłoszenia pisemne uprasza
się nadsyłać: . (3336

,,Materjał Budowlani Tow. ftfec. Poznań
m!. Seweryna ?’?ieStyiłs!tiego nr. 23.

Mch SBPirzedaaft
aparat niwelacyjny R. Reis
Liebenw., katói. N. 2074 ,

mało używany, z przyna­
leżnościami i 4-m/m mia­
rą niwelacjną. Cena 250 zł.

leci!. Liebert. Puck, Pamorze.
(3280

Książkowy
sampdzielny, który także

częściowo korespondencję
zał’atwi zaraz łub od 1. 3 .

potrzebny. Pierw’szeństwo
inwalida wojenny. Dokła­
dne oferty przyjmuje Wła­
dysław Cyrklaff, Wejhe­

rowo. (3527

. Ł!eytacia drzewa.
SS(!ia 24 Sutego o godz. 9,38 w sali Resursy Ku­

b!ackiej, przy ui. lagśeliostskiej 25 w Bydgoszczy
sprzedawać się będzie:

drzewo opałowe, szczapy, wałki

i gałęzie od i do l!l ki.
z leśnictw: Bielice i Łochowo. (3540

z onit. żerdzi z- nakrywką i spodem
70 cm wysokie. 26 cm. średnicy w Ł a zł. 0,75
70n n 18 ,, n ws,mw0,50

oddaje (2464
A, wyeseSa:tes^,, FeMton (Wisła)

j Telefon 5. Telefon 5.

Poszukuje zaraz młodszego

Lokale!
i piętro, nadające się na biura

wszelkiego rodzaju odda

Ć

A

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,D;eśennib ano mcarzee 10553
za 3,11 zl wraz z opialami pocztowemi. ,,Dziennik?1 odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ............. 7 ............. ......... .. ..................... . ......... ... . . . . . .. . .. . . . .. . . . . .. . .. . . . . . .. . .............

Miejscowość: ...................... ....... .................... ulica i nr.:.. .. .. .. .. .. .. .. . . ... . ... ... ... ........ . .. ... .......

Zamówieraie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Ozśennik na m% orzec

za 3,11 zl wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik1 odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ............ ..... ................. ........................... ....... ........ .,f................... ................. ....

Miejscowość: ................................................. ulica i nr.: .......... . .......... .......... . ..............

Kwitf itocarioww-

” Zł...................................

tytułem przedpłaty na Dziennik KBęgwBg§OSltii za marzec 1927

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

. ... .. ... .. .. ... .. .. ... .. .. . ... .. ... .. . , dnia ................ .............. ......... 1927.

Kwlf pocitowif.
Zł ........... ................... .

tytułem przedpłaty na Stóenni!l BlftltgOsBtil za marzec 1927

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia .................. ........ ............... 1927.

podpis: lUUiMiUlUUUiUUUUUimilUllUliiiUt oodpis: isusaMaaaaaaaaaaaaaassaaasasMtaaaaaaaałaacasaiau

m ilMMIHIIII

którzy pracowali w ,większej restauracji. — Pisemne

zgłoszenia lub osobi-te w sobotę od 7-mej wieczorem
u p. RygieisStiego, Kwiatowa 1SS. (3552


